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V. Dżuranovic 

premierem 

JugosławiiObie izby parlamentu jugo­słowiańskiego wybrały wczo­raj nowego przewodniczącego Związkowej Rady Wykonaw­czej (premiera), którym został 51-letni Yeselin Dżuranovic.będący dotychczas przewodni­czącym KC Związku Komuni­stów Czarnogóry.Jak wiadomo stanowisko premiera było nie obsadzone od 18 stycznia, kiedy to w kata­strofie lotniczej zginął Dżemal Bijedic. (PAP)
CO O TYM SĄDZICIE

Jestem ZA

WYKONANIE ZADAŃ STYCZNIA I LUTEGO ROZSZERZANIE BU­
DOWNICTWA INWENTARSKIEGO # LISTY I SKARGI OBYWATELI # 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU LEKKIEGO

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu do­
konało oceny przebiegu wykonania zadań ustalonych w pła­
nie na okres dwóch pierwszych miesięcy br. Szczególną uwagę 
zwrócono na realizację postanowień V Plenum i przedsię­
wzięć zmierzających do urzeczywistnienia założeń polityki 
społecznej określonych w uchwałach VII Zjazdu PZPR.Nastąpiła dalsza poprawa struktury produkcji wyrażają­ca się zwiększeniem udziału to warów rynkowych oraz towa­rów eksportowych. W lutym, podobnie jak w styczniu, utrzy

Rozmowa w rodzinie— Jestem Za tym — powiedział wuj Kleofas — żeby raz wreszcie zrobić porządek z komunikacją autobusową. Niechże wozy przyjeżdżają na czas i kursują regularnie. I pora też na generalny rozrachunek z poczta, bo żółwie tempo dostarczania korespondencji, nawet expresów, wielogodzinne oczekiwania na telefoniczne połączenia zamiejscowe, jest nieznośne.Biurowa pogaduszkaSłusznie mówiono ostatnio w Sejmie i na plenum KC, że na­leży bardziej zwracać uwagę na wynagradzanie ludzi według jakości ich pracy, wyraźniej rozróżniać pomiędzy tymi, co je­dynie zarobkują, a tymi, co rzetelnie pracują. Jestem absolut­nie ZA.Scenka telewizyjna— ...A co wam w pracy przeszkadza?— Nam w pracy przeszkadzają: niedobra organizacja dzia­łalności handlu, niedomogi służby zdrowia — poza tym pociąg, którym wielu z nas dojeżdża do fabryki często się spóźnia. Je­stem ZA tym, aby te niedociągnięcia jak najszybciej usunąć.Rozmówka przygodna— Byłeś na filmie „Barwy ochronne"? Ależ tom „orzyło- żyli" naukowcom! Sama prawda o tym, co słychać w szanow­nym środowisku. Jestem Za — powinno się otwarcie wskazy­wać zło, krytykować, jeśli coś gdzieś się ż'e dzieje. Nie powin­no być s^raw i środowisk na które z jakichś tam względów chucha się i dmucha.Podczas zebrania— Będę chyba wyrazicielem opinii wszystkich obecnych, jeśli powiem, że popieramy wszelkie działania, nastawione na sta­łe polepszanie warunków pracy i życia obywateli. Osobiście jestem ZA i mam prawo sądzić, że tak myśli cała nasza zało­ga: jesteśmy ZA tym, by polepszać wyniki pracy, podnosić ja­kość. gospodarować oszczędnie i skrzętnie.

muje się wyższe tempo wzro­stu produkcji przemysłowej niż założono w p’anie i wyższa wy dajność pracy.
Biuro Polityczne zaleciło kon 

tynuowanie działań zmierzają­
cych do dalszego pogłębienia 
efektywności gospodarowania 
poprzez racjonalizację zatrud­
nienia, poprawę gospodarki ma 
teriałowej i jakości produkcji 
oraz obni'kę kosztów wytwa­
rzania. Niezbędne jest uspraw­nienie zaopatrzenia surcwcowo- materiałowego i procesów ko­operacyjnych oraz nadrobie­nie zaległości w przedsiębior­stwach, które nie wykonały w pełni zadań w styczniu i lutym. Konieczna jest również dalsza| poprawa pracy transportu za- | równo w obsłudze ludności jak i £ gospodarki.

W lutym nasilono przygoto­
wania do przeprowadzenia wio 

r sennej kampanii siewnej. Rol- 4 nictwo w b:ęzącym rak-u dyspo $ potrać będzie znacznie większą g ilością sprzętu rolniczego. Za- £ pewniono potrzebną ilość na- » sion zbóż jarych oraz podjęte w działanie w kierunku nadrobię | nia zaległości w dostawach na u wozów azotowych, niektórych H środków chemicznych i części g zamiennych do maszyn rolni- 
| czych. Biuro Polityczne zaapro 
| bowalo podjęte przez rząd 
i przedsięwzięcia zmierzające do 
$ zapewnienia sprawnego przebić 
£ gu prac wiosennych w roi­li nictwic.

W ciągu minionych 2 miesię-

Wszystko to — wzięte razem — jest w znacznej mierze słu­szne i wypowiadane z autentycznym przekonaniem. Jesteśmy rzeczywiście, w tych i wielu innych kwestiach, ZA. Przede wszystkim ZA robieniem porządków w... nie naszyrrt ogródku.Pracownica, wypytywana przez reportera TV — odpowiada, nie bez racji, o przejawach niedoskonałej organizacji handlu, i służby zdrowia, kolei; cle jej krytyce nie orzydaje siły fakt do- i starczania przez załogę, która reprezentuje na szklanym ekra­nie — produktów niskiej jakości.Członek naszej rodziny, ostro i z ferworem rozprawiający się z nieporadnością poczty oraz miejskiej komunikacji — może j być pracownikiem biurowym energetyki, nie mogącej się sen- ; sownie uporać z rozliczaniem klientów albo majstrem w fabry- j ce obuwia, której wyrobów nie chce kupować nikt, kto nie 1 musi.Znajomy, opowiadający się za otwartą krytyką przejawów korupcji, cynizmu i powszednich świństw, wyrządz.anych sobie wzajem przez ludzi, aprobujący krytykę środowiska naukowe­go, ukazanego w krzywym zwierciadle przez Krzysztofa Za­nussiego w „Barwach ochronnych" — znany jest z tego, iż od­rzuca każdą krytykę własnego środowiska; potrząsa wtedy slo­ganami o podrywaniu autorytetu i niesłusznym uogólnianiu.A w ogóle w Polsce powszechnie się akceptuje wskazania, dotyczące lepszego wynagradzania za lepszą jakość pracy. Akceptuje się je ochoczo w części: lepsze wynagrodź a-

Kapad na biuro 
„lnturistu“ w N. Jorku
Około 20 bojówkarzy z syjon-i- 

I stycznej organizacji „Liga Obro- 
। ny Żydów” dokonało napadu na 

n Owo Jarskie przedstawicielstwo ra 
dzieckiego biura podróży „Intu- 
rist”. Bojówkarze rozbili okna w 
lokalu biura i wyrządzili inne po 
ważne szkody materialne. Przy­
była na miejsce policja areszto­
wała kilku uczestników napędu, 
przy ktńrych podczas rewizji zna 
łeziono kastety. (PAP)

W. Fibak
w Poznaniu

n i e, a nie w części lepsza jakość pracy. Po prostuwielu z nos — nazbyt wielu — sądzi, że już, albo od dawna, bądź zawsze pracuje bez zarzutu, albo nawet wzorowo, że nie powiemy — wyśmienicie. Dlatego też niemal każdy uważa, iż należy popierać wszelkie działania, dotyczące zwiększania efektywności gospodarowania, żeby pracowało się i żyło coraz lepiej. I jesteśmy — ZA.Słownie — zawsze.

Wczoraj powrócił do Pozna- nia, po kilkumiesięcznym tour nee po USA Wojciech Fibak. Korzystając z okazji zapyta­liśmy tenisistę o wyniki jego startów i najbliższe plany.
— Podczas startów w Stanach 

Zjednoczonych wygrałem de­
bla w pięciu turniejach. Dostar­
czyło to mi sporo punktów w kia 
syfikacji WCT. Tego, czy wy­
stąpię w finałach, jeszcze nie 
wiem. Jeśli chodzi o cykl rozgry­
wek w „Grand Prix”, to zdoby-

WIESŁAW PORZYCKI

łem w nich znikomą liczbę 
któw. Dotyczy to zarówno 
singlowych, jak i w deblu.

W Poznaniu będę zaledwie 
ry dni... później zamierzam

pnn- 
gier

wy-

cy wzrosły obroty handlu za­
granicznego. Stanowi to d^bry
punkt wyjścia do realizacji za 
dań przepadających na cały bie 
żacy rok. Jednakże ich pełne wykonanie wymaga poprawy rytmiczności dostaw i utrzyma nia w następnych miesiącachDokończenie na str. 2

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

sa

startować w turniejach w Holan­
dii i w Argentynie. Poprzez star­
ty w tych zawodach chciałbym 
uzyskać jak najwyższą formę 
przed meczem o Puchar Davisa 
przeciwko RFN w Warszawie.

(wił)

Drugi dzień pobytu P. Jaroszewicza w Holandii

Podpisanie wspólnej deklaracji 
i porozumień gospodarczych

Drugi dzień oficjalnej wizyty prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza w Holandii przyniósł podpisanie wspól­
nej deklaracji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Króle­
stwa Holandii. Zawarto też szereg porozumień gospodar­
czych.Premier wraz z towarzyszą­cymi osobami odbyli krótką podróż po Holandii, odwiedza jąc Bredę, gdzie znajduje się cmentarz żołnierzy polskich, którzy polegli w walkach o wyzwolenie Holandii w latach

1944—45 oraz port w Rotter da mie. Dokończenie na str. 2

Omówienie deklaracji — na 
str. 2.

Nad Różanym Potokiem 
powstanie miasteczko U AM

Morasko, położone na półno? od granic Poznania (powyżej 
nowo powstającego osiedla mieszkaniowego w Piątkowic-Na- 
ramowicach) jeszcze do niedawna było mało znaną miejsco­
wością. Teraz coraz więcej się o nim mówi. Nie bez przyczy­
ny. Rozległe tereny Moraska wyznaczono pod dalszą rozbu­
dowę miasta. Tutaj z’oka1izowano nową dzielnice mieszka­
niową, zespół budynków dla wyższych szkół artystycznych 
oraz miasteczko uniwersyteckie.Realizacja jednego z więk­szych przedsięwzięć inwesty­cyjnych Poznania — miastecz ka Uniwersytetu im. A. Mic­kiewicza, ma się rozpocząć w przyszłym roku od uzbrajan a terenu oraz przygotowań do wznoszenia pierwszych obiek­tów dla Wydziałów Fizyki i Akustyki oraz Matematyki. Pro jekt całego ośrodka nauki oprą cowywany jest na podstawie

pracy nagrodzonej w zamknię tym konkursie, ogłoszonym przez poznański Oddział Sto­warzyszenia Architektów Pol­skich. Jej autorami są archi­tekci z Opola — Jerzy Guraw ski, Marian Fikus i Jan God­lewski.Miasteczko zajmie ponad 350 hektarów. Wyjątkowo to ma-
Dokończenie na str. 12

Zdjęcie makiefy przedstawia pierwszy etap budowy miastecz­ka uniwersyteckiego. Po lewej stronie widoczne są obiekty dy­daktyczne, po prawej — domy akadem;ckie.
Możliwość utworzenia 

mini-państwa 
palestyńskiego?Wczoraj, w czwartym dnid obrad Narodowej Rady Pale= styńskiej w Kairze przedsta­wiciel tzw. Frontu Odmowy — Tąyssir Oubaa, wspomniał ó możliwości utworzenia mini= państwa palestyńskiego na cz§ ś<ci terytorium Palestyny. Jest to pierwsze tego rodzaju oś­wiadczenie ze strony przedsta wiciela Frontu Odmowy.PAP

Integracja gospodarcza
W stolicy ZSRR rozpoczęła się 

międzynarodowa konferencja nau 
kowa poświęcona problemom so­
cjalistycznej integracji gospodar­
czej. Problemy te omawiane są w 
świetle materiałów, jakie dostar­
czyły zjazdy partii komunistycz­
nych i robotniczych krajów sccja 
listycznych, które odbyły się w 
latach 1974—76. Udział w obra­
dach biorą czołowi naukowcy kra 
jów socjalistycznych, przedstawi­
ciele Sekretariatu RWPG i między 
narodowych organizacji gespodar 
czych państw należących do 
RWPG.

Konferencja o zasobach wodnych
Po cztex Ji it-iach p--. 

towawczych, w poniedziałek w 
Mar Del Piata (Argentyna) rozpo 
częła się pod auspicjami ONZ 
pierwsza światowa konferencja za 
sobów wodnych. Otworzył ją pre­
zydent Argentyny — J. Videla. 
Sekretarz generalny ONZ — K. 
Waldbeim, który ze względu na 
obowiązki nie mógł przybyć do 
Mar Del Plata, w orędziu do u- 
czestników konferencji podkreś­
lił wagę rozpoczynającego się fo­
rum dla całej ludzkości, przypo­
minając, że 2/3 mieszkańców na­

szego globu dotkniętych jest bez­
pośrednio niedostatkiem wody lub 
odczuwa skutki jej zanieczyszczę 
nia. 15<J0 delegatów ze 105 krajów 
przedyskutuje szeroki zakres pro 
blematyki racjonalizacji zużycia 
zasobów wodnych, walki z ich za 
nieczyszczeniem i nawadniania.

Porozumienia ZSRR - Turcja
Wczoraj zakończyły stę rozmo­

wy radziecko — tureckie, a na­
stępnie ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR — A. Gromyko i 
Turcji — I. Sabri Caglayangil 
podpisali wspólne dokumenty: po 
rozumienie o rozwoju współpra­
cy gospodarczej, porozumienie o 
współpracy naukowo — technicz­
nej i porozumienie o zapobiega­
niu uprowadzeniom samolotów pa 
sażerskieh.

F. Castro w Etiopii
I sekretarz KC KP Kuby, prze­

wodniczący Rady Państwa i pre­
mier Kuby — f. Castro, który w 
poniedziałek przybył do Addis

Abeby na czele kubańskiej dele­
gacji partyjno-rządowej, przepro 
wadził rozmowy z przywódcami 
etiopskimi na temat stosunków 
dwustronnych.

Akcje komandosów palestyńskich
Palestyński rzecznik wojskowy 

poinformował, że grupa koman­
dosów palestyńskich wysadziła w 
powietrze izraelską fabrykę amu­
nicji w centrum Tel Awiwu. Zna 
czna część fabryki uległa znisz­
czeniu. Zginęło wielu specjali­
stów armii izraelskiej. Inna gru­
pa komandosów ostrzelała izrael­
ski samochód wojskowy w Nahki 
sie na okupowanym przez Izrael 
zachodnim h—'oeu Jordanu.

Nagroda dla dziennikarza z Kuby
Nagroda Międzynarodowej Orga 

nizacji Dziennikarzy za 1976 r. 
została wręczona w poniedziałek 
J. M. Garcii, zastępcy redaktora 
naczelnego dzienniKa „Granma”, 

organu KC Komunistycznej Partii 
Kuby. Międzynarodową nagrodę 
MOD przyznano dziennikarzowi 
kubańskiemu w uznaniu jego wy 
bitnej działalności zawodowej na 
rzecz propagowania przeobrażeń 
rewolucyjnych na Kubie, a także 
za jego wkład w umacnianie po­
koju r.a świetie i rozwój przyjaź­
ni między narodami.



FESTIWAL
RADZIECKICH FILMÓW

W Ośrodku Postępu Techniczne­
go NOT w Katowicach rozpoczął 
się wczoraj Festiwal Radzieckich 
Filmów Naukowo-Technicznych. W 
ciągu 5 dni zostanie wyświetlo­
nych 70 krótko- i średniomelrażo- 
wych filmów ukazujących czoło­
we osiągnięcia radzieckich specja 
listów w dziedzinie energetyki i a- 
tomistyki, biologii, nowoczesnych 
metod hutnictwa, budownictwa 
itd.

Festiwal ten poprzedza „Dni 
Nauki i Techniki Radzieckiej”. W 
czasie tej imprezy wystawy do­
robku Kraju Rad w różnych dzie 
dżinach odbędą się w kwietniu br. 
w Warszawie i Katowicach. (PAP)

WSPÓŁPRACA PLASTYKÓW 
POLSKI I ZSRR

W Warszawie podpisano wczo­
raj plan o współpracy twórczej 
między związkami artystów pla­
styków Polski i ZSRR na rok 
1377. Plan przewiduje dalsze za­
cieśnienie kontaktów między 
obydwoma związkami w dziedzi­
nie wymiany wystaw, informacji 
oraz dwustronnych i wielostron­
nych spotkań twórczych. (PAP)

GDAŃSKIE OBCHODY
100 ROCZNICY URODZIN 

F. NOWOWIEJSKIEGO
Z okazji 100 rocznicy urodzin 

Feliksa Nowowiejskiego odbył się 
wczoraj w Gdańsku koncert, na 
którego program złożyły się utwo 
ry kompozytora. Otwarto także 
wystawę pamiątek po autorze „Le 
gendy Bałtyku”. Na wystawie po 
kazano rękopisy F. Nowowiejskie 
go, m. in. nieznane dotychczas 
„Marsze Kaszubskie”.

W Gdańsku odnaleźć można sze 
reg trwałych śladów upamiętniają 
cych życie i twórczość F. Nowo­
wiejskiego. Melodia jego „Roty” 
brzmi codziennie z głównomiej- 
skiego ratusza, a fragment jed­
nego z marszów kaszubskich sta­
nowi sygnał gdańskiej telewizji. 
Imię kompozytora nosi Średnia 
Szkoła Muzyczna w Gdańsku, kto 
ra utrzymuje patronackie więzi ze 
statkiem PLO noszącym również 
imię kompozytora. (PAP)

PO NICH POPRAWIAĆ 
NIE POTRZEBA

Wczoraj w Ośrodku Tradycji 
Ruchu Młodzieżowego w Pozna­
niu spotkało się 24 członków tzw. 
brygad najwyższej jakości, pracu 
jących w zakładach produkcyj­
nych województwa poznańskiego. 
Za swą nienaganną pracę otrzy­
mali oni z rąk przewodniczącego 
Rady Wojewódzkiej Federacji So 
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej w Poznaniu — Tadeu 
sza Kurasia odznaki ZSMP „Mio 
dzież dla postępu” Uczestnicy 
spotkania otrzymali również księ 
gi czynów młodzieżowych, które 
niebawem zapełnia zapisami tego 
co dokonali. Zobowiązali się oni 
ponadto do wypracowania dodat­
kowych funduszy, z których ufun 
dują sztandar dla wojewódzkiej 
organizacji ZSMP w rocznicę jej 
powstania, w kwietniu, (ask)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Listy obywateli w centrum zainteresowania 

instancji partyjnychNie po raz pierwszy infor­macje o listach obywateli napływających do Komi­tetu Centralnego i instancji wojewódzkich partii jest te­matem analizy Biura Politycz nego KC PZPR.Konsekwentne, okresowe analizy treści listów są wyra­zem wagi i znaczenia jakie kie rownictwo partii przywiązuje do rozwijania różnorodnych form służących umacnianiu

więzi partii ze społeczeń­stwem.Sygnalizując o konkretnych nieprawidłowościach, o tro­skach kłopotach i problemach, z jakimi stykają się na co dzień ludzie pracy, listy te sta­nowią swoistą ocenę funkcjo­nowania ogniw administracji gospodarczej i państw-wej, są pewnym sprawdzianem pra' - tycznej realizacji 7? . - d spra­wiedliwości społecznej.
Posiedzenie Biura

Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 wysokiej dynamiki eksportu. Uznano za konieczną dalszą re alizację importu.

Pozytywnie oceniono dokona 
ne wysiłki na rzecz zaopatrze­
nia rynku, a zwłaszcza poważ­
ny wzrost dostaw podstawo­
wych artykułów konsumpcyj­
nych. Zwrócono jednocześnie uwagę na niedostateczną dyscy plinę w gospodarowaniu fundu szem płac.W wyniku oceny działalności inwestycyjnej Biuro Polityczne 
zaleciło rządowi wzmożenie 
kontroli nad przestrzeganiem 
przyjętych ustaleń zmierzają­
cych do koncentracji środków 
na obiektach kontynuowanych.

Biuro Polityczne zapoznało się z informacją Ministerstwa 
Rolnictwa dotyczącą sposobów 
rozszerzania budownictwa in­
wentarskiego, stanowiącego waż 
nv czynnik rozwoju hodowli.

Budownictwo inwentarskie, rów 
nolegle z inwestycjami kompleksu 
paszowego, ma bezwzględny prio­
rytet w całej działalności in­
westycyjnej resortu rolnictwa. 
Dla zapewnienia przyrostu nie­
zbędnej ilości stanowisk w bu­
dynkach inwentarskich do 1280 
roku nastąpi — obok wzrostu pro 
dnkcji elementów żelbetowych i 
stalowych — szybki rozwój budów 
nictwa z drewna w oparciu o doś 
wiadczenia województwa zielono- 
górskiego.-

Wielkopolskie spotkania

Wiosenna dekada pisany
rozpocznie sio w Lesznie
Pierwszego dnia wiosny — w poniedziałek, 21 bm. — za­

inaugurowana zostanie w Lesznie XI Dekada Pisarzy Śro­
dowiska Wielkopolskiego — jedyna tego tvpu w naszym kra­
ju forma bezpośrednich spotkań twórców z czytelnikami w 
różnych środowiskach.Wieczory autorskie, wystawy książek, kiermasze, literackie
Zderzenie autobusów 

w Poznania
Wczoraj o godz. 6 zderzyły się 

czołowo u zbiegu ulic Obornic­
kiej i Słowiańskiej w Poznaniu 
dwa autobusy. 8 pasażerów odnio 
sło obrażenia, w związku z czym 
przewieziono ich do Wojewódzkie 
go Szpitala Zespolonego przy ul. 
Lutyckiej. 6 z nich zwolniono po 
udzieleniu pierwszej pomocy do 
domów, natomiast 2 osobv zatrzy 
mano do dalszego leczenia.

Jak się dowiedzieliśmy wczoraj 
wieczorem w szpitalu, stan pa­
cjenta, przebywa jarego na od­
dziale chirurgicznym j^st cięż­

ki, natomiast - u drugiego, le­
żącego na oddziale okrHstyki, 
przeprowadzono operach. T-h ży 
r’u ni- zagraża niebezpieczeń­
stwo. (b)

rozmowy i „stoiska z dedyka­cjami” organizowane będą nie tylko w Leszczyńskiem, lecz również w Poznaniu i w woje wództwie poznańskim oraz w województwach kaliskim, ko­nińskim i pilskim.
Pierwsze dni dekady członko 

wie Poznańskiego Oddziału 
ZLP spędzą na Ziemi Leszczyń 
skiej. Literaci spotkają się z władzami politycznymi, admini stracyjnymi województwa lesz czyńskicgo, zwiedzą Leszczyń­ską Fabrykę Okuć Budowla­nych „Metalplast”, przede wszystkim zaś odbędą dziesiąt­ki spotkań ze swymi czytelnika mi w zakładach pracy, szko­łach, bibliotekach, w miastach i gminach. W Domu Kultury przy ul. Narutowicza w Lesz­nie odbędzie się w poniedzia­łek tradycyjna „Biesiada Lite­racka”.

W kolejnym punkcie porząd ku obrad Biuro Polityczne za­
poznało się ze sprawozdaniem 
dotyczącym listów i skarg kie 
rowanych do Komitetu Cen­
tralnego i terenowych instan­
cji partyjnych w ubiegłym ro­ku oraz trybu załatwiania spraw i rozwiązywania "próbie mów w nich zawartych.

W listach przeważają sprawy in 
dywidualne dotyczące zwłaszcza 
problemów mieszkaniowych, a tak 
że warunków pracy i życia. Coraz 
częściej jednak poruszane są pro 
bierny ogólne związane z rozwo­
jem kraju, z funkcjonowaniem 
różnych dziedzin gospodarki naro 
dowej. Autorzy listów piszą rów­
nież o wszelkiego rodzaju niepra­
widłowościach: marnotrawstwie,
zlej jakości niektórych wyrobów, 
biurokracji w urzędach, uster­
kach budownictwa mieszkaniowe­
go, niedomogach handlu i usług 
itp. Składają też liczne wnioski i 
propozycje zmierzające do popra­
wy sytuacji. Listy są ważnym syg 
nałem pozwalającym lepiej do­
strzec istniejące niedomagania o- 
raz odzwierciedlającym problemy 
nurtujące społeczeństwo. Biuro Po 
lityczne podkreśliło raz jeszcze, że 
ogniwa administracji państwowej 
i gospodarczej, a także instancje 
partyjne mają obowiązek uważne­
go ich rozpatrywania, wciągania 
z nich wniosków,, reagowania na 
negatywne zjawiska, podejmowa­
nia skutecznej interwencji w silisz 
nych sprawach.

Biuro Polityczne oceniło do­
tychczasową realizację progra 
mu rozwoju przemysłu lekkie 
go oraz omówiło założenia roz 
woju tego przemysłu do 1980 
roku.

W latach 1S71—75 zmodernizowa­
no 130 zakładów i wybudowano 
ponad 70 nowych. Nastąpiło pod­
wojenie dostaw na potrzeby ryn­
ku wewnętrznego i 2,5 krotny 
wzrost eksportu. W sposób zasad­
niczy polepszyły się warunki soc 
jalno-bytowe i warunki pracy za­
łóg. Dalszy rozwój przemysłu lek­
kiego wymaga kontynuowania 
prac nad unowocześnieniem parku 
maszynowego poprzez rozbudowę 
przemysłu maszyn włókienniczych, 
przemysłu włókien chemicznych o- 
raz rozwój produkcji materiałów 
pomocniczych, m. in. barwników 
i chemikaliów. Biuro Polityczne 
zaakceptowało program przedłożo­
ny przez rząd, podkreślając zna­
czenie jego szybkiej realizacji dla 
poprawy zaopatrzenia rynku wew 
nętrznego, rozszerzenia eksportu 
oraz ograniczenia importu niektó­
rych półfabrykatów. Zwrócono u- 
wagę na konieczność podniesienia 
jakości wyrobów przemysłu lek­
kiego, zwłaszcza obuwia. (PAP)

Potwierdzeniem obywatel­skiej postawy piszących jest rzetelność przedstawionych fak tów, słuszność i celność kryty ki, wyraźna gospodarska tro­ska o majątek społeczny-Potwierdzają to badania przeprowadzane przez Biuro Listów i Inspekcji KC PZPR.
Np. badania te w pełni potwier­

dziły zarzuty niegospodarności, o 
jakich pisał w swym liście do KC 
PZPR pracownik Jelczańskich Za­
kładów Samochodowych, krytyku­
jąc brak odpowiedniej korelacji 
pomiędzy zamówieniami składany­
mi przez fabrykę na silniki Ley- 
lar.da, a terminem uruchomienia 
nowej serii pojazdów. Spowodowa­
ło to straty zakładów.

Sporą grupę — jak zwykle — sta 
nowiły w ubiegłym roku listy z 
postulatami i wnioskami dotyczą­
cymi spraw mieszkaniowych, bu­
downictwa i jego jakości. Mówiąc 
z najwyższym uznaniem o stałym 
dążeniu partii i państwa do zwięk 
szenia i rozszerzenia programu bu 
downictwa mieszkaniowego auto­
rzy listów i skarg kierowanych do 
instancji partyjnych podkreślali, 
że nie może to rozgrzeszać wyko­
nawców za ewidentne partactwo i 
złą jakość oddawanych mieszkań.

Szerokie odbicie w listach kie­
rowanych do Komitetu Centralne­
go i komitetó-w wojewódzkich par 
tii znajduje tematyka życia i pra­
cy wsi. Ostatnio — niejako w od­
powiedzi na uchwały plenarnych 
posiedzeń KC PZPR i list Edwarda 
Gierka do rolników — wzrósł na­
pływ listów od mieszkańców wsi. 
Jak twierdzą w swych listach, mi­
mo widocznej poprawy pracy pod­
stawowych ogniw administracji 
państwowej — urzędów gminnych, 
nadal jest jeszcze zbyt wiele nie­
dostatków w ich pracy. Każdy taki 
sygnał jest przedmiotem szczegó­
łowych badań i kontroli. W przy­
padku potwierdzenia zarzutów wy 
ciągane są surowe sankcje w sto­
sunku do winnych ewidentnych za 
niedbań, do ludzi, którzy nie spro­
stali swoim obowiązkom, naru­
szyli zasady socjalistycznego współ 
życia. Np. w rezultacie sygnałów 
zawartych w listach ludności od­
wołano ostatnio z zajmowanych 
stanowisk kilku naczelników 
gmin.Wiele uwagi poświęciły w ■Ubiegłym' roku instancje par- tyjne listom, które sygnalizo­wały różnego rodzaju niedo­ciągnięcia w pracy handlu, usług i gastronomii. Ener­gicznie przeciwdziałano zjawi skom nieuzasadnionych pod­wyżek cen.Wskazując na doniosłe zna­czenie uważnej i wnikliwej analizy wszystkich krytycz­nych uwag i wniosków zawar­tych w listach ludzi pracy, Biu ro Polityczne» KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu pozy tywnie oceniło pracę instancji partyjnych, zalecając jedno­cześnie dalsze usprawnianie ich działalności w tej ważnej dla pogłębiania demokracji socjalistycznej dziedzinie.

JULIUSZ SOLECKI

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane i* miejscami możliwe prze 
lotne opady deszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 8 stopni na 
północnym wschodzie do 14 w cen 
trum i IG na południowym zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków południowo-za­
chodnich i zachodnich.

Wszędzie pisarzom towarzy­szyć będą ich książki. Wydaw­nictwo Poznańskie, koordynu­jąc swoją produkcję edytorską z programem dekady, wydało ostatnio 17 pozycji z dorobku wielkopolskiego środowiska li­terackiego. (kos)

Po trzęsieniu ziemi w Rumunii

Przetrwał 251 godzin 
pod gruzamiW jedenastym dniu po trzę­sieniu ziemi, 15 marca o go­dzinie 8.27, wydobyto spod gru zów dziesięctopiętr owego gma chu 19-letniego Sorina Craini- ca, który czekał na ratunek 251 godzin. Młody pracownik zakładów energetycznych nie doznał żadnych poważniej­szych obrażeń i — jak oświad czono w szpitalu wojskowym — stan jego zdrowia jest za­dowalający i życiu nie zagra­ża niebezpieczeństwo. (PAP)
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Dążenie do rozszerzania 
dwustronnej współpracy I Omówienie deklaracji polsko-holenderskiejNa wstępie dokument stwier dza, że Polska Rzeczpos polita Ludowa i Króle­stwo Holandii w oparciu o hi­storyczne tradycje przyjaźni między obu narodami pragną nadal rozwijać proces odpręże­nia i doceniają znaczenie KBWE stanowiącej wyraz woli pokoju krajów w niej uczestni czących.Óba kraje potwierdzają wolę pełnej realizacji wszystkich zasad i postanowień przyję­tych w Akcie Końcowym KBWE. Podkreślają one kom- piementarność aspektów poli- tycznych i militarnych bezpie­czeństwa, działać będą na rzecz osiągnięcia pomyślnych rezultatów wiedeńskich roko­wań rozbrojeniowych oraz na rzecz redukcji i zaprzestania

W odniesieniu do stosunków dwustronnych deklaracja za­wiera postanowienie rozwija­nia wzajemnych kontaktów po litycznych, a zwłaszcza stałych konsultacji między minister­stwami spraw zagranicz­nych, wyraża dążenie do pełnego wykorzystania mo­żliwości rozszerzenia i po­głębienia współpracy gos­podarczej, naukowej, technolo­gicznej. społecznej, kulturalnej i humanitarnej. Dokument opo wiada się za ułatwieniem jesz cze swobodniejszej i intensyw­niejszej wymiany informacji między obydwoma krajamiDeklarację podpisali: ze strony polskiej premier Piotr Jaroszewicz, a ze strony holen­derskiej — premier Joop den Uyl oraz minister spraw zagra nicznych Max van der Stoel.wyścigu zbrojeń.
P. Jaroszewicz w Holandii
Dokończenie ze str. 1

NA CMENTARZU 
Żołnierzy polskich

W DREDZIEPiotr Jaroszewicz, przybył wczoraj do Bredy, gdzie zło­żył wieniec na cmentarzu żoł­nierzy polskich, poległych w latach 1944—45 w walce o wy zwolenie Holandii.Następnie, po krótkiej roz­mowie z przedstawicielami miejscowej Polonii delegacja polska udała się do Rotterda­mu.
W ROTTERDAMIEW zabytkowym gmachu ra­tusza w Rotterdamie powitał prezesa Rady Ministrów bur­mistrz A. A. van Der Louw. Udzielił on szefowi rządu poi skiego obszernej informacji o mieście, które w czasie II woj ny światowej zostało niemal całkowicie zniszczone, a obec­nie Uczy około 600 000 miesz­kańców. Premier P. Jarosze­wicz zwiedził z kolei najwięk­szy na świecie port w Rotter­damie na pokładzie statku „Pieter Coland”.

SPOTKANIA, ROZMOWY, 
PODPISANIE 

DOKUMENTÓWPo południu premier PRL spotkał się w gmachu parła- mentu holenderskiego z prze­wodniczącym izby pierwszej stanćw generalnych Królestwa Holandii, T. L. M. Thurlingsem.Następnie w urzędzie pre­miera Holandii, w pałacu Cuthuis, kontynuowane były rozmowy polsko — holender­skie, a potem w gmachu par­lamentu odbyła się uroczy-

stość podpisania dokumentów polsko — holenderskich.Tematem rozmów polsko — holenderskich, prowadzonych pod przewodnictwem premie­rów, P. Jaroszewicza i J. den Uyla, w drugim dniu wizyty były zagadnienia międzynaro­dowe-Problemy, wokół których koncentrowały się rozmowy polsko — holenderskie, znala­zły odzwierciedlenie w podpi sanej przez obu premierów wspólnej deklaracji.Spośród podpisanych w cza sie wizyty premiera porozu­mień o charakterze gospodar­czym na pierwszy plan wysu. wa się protokół dotyczący wa runko w finansowania in westy cji oraz wieloletni program rozwoju współpracy gospodar czej, przemysłowej i technicz nej.Niezależnie od porozumień typu międzyrządowego — po­wiedział na zakończenie rze­cznik — w trakcie wizyty pre miera uzgodniono i podpisa­no kilka porozumień i kon­traktów dotyczących współ­pracy między zainteresowany mi organizacjami gospodarczy mi.Wieczcrem prezes Rady Mi­nistrów PRL podejmował w Kasteel Oud — Wassenaar 0- biadem premiera Królestwa Holandii, Joop den Uyła.

Także w Poznaniu 
nowe tablice rejestracyjne

Od dzisiaj rozpocznie się w Poznaniu oznaczanie samocho­
dów nowymi tablicami rejestracyjnymi. W początkowym e- 
tapie nowe znaki otrzymają samochody podlegające tzw. 
pierwszej rejestracji, czyli wozy nowe lub jeżdżące dotych­
czas na „próbnych numerach”. Jak nas poinformowano w 
Wydziale Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
najpierw wymienione zostaną tablice wozów instytucji pań­
stwowych.Dalsza wymiana tablic kon­tynuowana będzie w miarę ich produkcji i rozszerzona zosta­nie na pozostałe rejony woje­wództwa oraz samochody pry­watne. Przypomnijmy, że cał kowita wymiana tablic ma trwać do końca roku 1979. Wytwarzania nowych tablic podjęła się Rzemieślnicza Spół dzielnia Mechaników w Po­znaniu i miejmy nadzieję, iż nie będzie zakłóceń w ich produkcji.
Rejestrację samochodów w Po­

znaniu rozpoczyna się od dwóch 
serii: POA i POB. Dla przypom­
nienia — nowe znaki zawierać bę 
dą trzy litery i cztery cyfry. Z

przodu będą to tablice podłużne, 
z tyłu samochodu w większości zbli 
żonę kształtem do kwadratu. 
Wkrótce rozpocznie się również 
wymianę oznakowania motocykli. 
W związku z wymianą tablic re­
jestracyjnych Wydział Komunika­
cji Urzędu Wojewódzkiego zało­
żył Wojewódzką Kartotekę Ewiden 
cji Pojazdów.I jeszcze jedna informacja dla posiadaczy samocho­dów. Od 1 kwietnia br. rozpo cznie się wymianę znaków re jestracyjnyćh samochodów pry watnych. Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego w Poznaniu powiadamiać będzie zaintere­sowanych o terminie i trybie załatwiania wymiany, (ask)

Porwania „Boeinga727i<
W poniedziałek we wczesnych 

godzinach popołudniowych. Włoch 
przedstawiający się jako „Signor 
Zossi” porwał tuż po starcie z ma 
dryckiego lotniska samolot Hisz­
pańskich Linii Lotniczych „Ibe- 
ria” typu „Boeing 727” z 37 oso­
bami na pokładzie (8 członków za 
logi).

Po kilku lądowaniach, wczoraj 
o godz. 9.30 samolot wylądował 
w Turynie, we Włoszech. Tam po 
rywacz zwolnił 7 zakładników. Na 
stępnie samolot odleciał do Zury­
chu, gdzie uwolniono 5 następ­
nych osób.

Wieczorem po uzupełnieniu za­
pasów paliwa „Boeing 727” wystar 
tował z Zurychu udając się w nie 
znanym kierunku. Na pokładzie 
uprowadzonej maszyny znajduje 
się uzbrojony porywacz, siedmiu 
członków załogi i 12 pasażerów.

Z ostatniej chwili

Uprowadzony samolot 
wylądował w Warszawie

Wczoraj o godz. 23.30 upro­
wadzony samolot wylądował 
na międzynarodowym lotnisku 
Okęcie w Warszawie. Na proś­
bę kapitana „Boeinga 727” 
rozpoczęło się około godz. 0.15 
tankowanie paliwa.

O godz. 0.50 porywacz od- 
mówił jakichkolwiek rozmów 
i pertraktacji; chciał odpo­
czywać. (PAP)DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASAwaldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań, Redaguje kole­

gium: Wiesław Porzyck! (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cofta, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacii 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, gj Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), ' kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). E3 Indeks i nr 35029. j
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Z coswiac^czen poznańskiej kliniki

Otyłość i medycyna
Tek będzie wyglądał nowy most 
kołowy ncd Dunajem. Przewidy­
wany termin ukończenia 

rok 1980.Dla pań ten problem ujaw nia się niekiedy w po­staci kilku niechcia­nych centymetrów w biodrach oraz „zapasów” i tu, i tam. Z kiosków „Ruchu” jak przysło­wiowa kamfora znikają więc pisma zawierające rozmaite „diety-cud”, a np. w Klinice Gastroenterologicznej Akade­mii Medycznej w Poznaniu wydłuża się kolejka z osób, które tu właśnie szukają pora dy, specjalnie przepisanej die ty lub cudownego leku, który „spali ’ zbędne wałeczki tłusz czu.

tetyki’ wanie prof. J. Hasik — stoso tej narządowej nomen

KOCHAM JESCOtyłość to po prostu nadmier ny rozwój tkanki tłuszczowej: „i tu” (czyli pod skórą) „i tam” (wokół narządów wewnętrz­nych), spowodowany odkłada niem się w niej tłuszczu. Alenawet gdy trzech mówi to mo, to nie zawsze znaczy samo. Dla kosmetyczki jest sprawa bardziej lub mniej okrąglonej figury, a więc w
sa to to za zasadzie estetyki dla medycyny — dodatkowe obciążenie orga nizmu (zwłaszcza serca), przy­czyna zaniku lub osłabienia o- tłuszczonych narządów, oraz takich schorzeń, jak miażdży­ca, nadciśnienie i cukrzyca, wreszcie — powód częstego bó lu krzyża i upośledzenia spraw ności ruchowej. Dla spoleczeń stwa — straty wynikające z ko nieczności zaaprobowania i le czenia stanów patologicznych, których mogłoby nie być.Prof dr Jan Hasik, dyrektor Kliniki Gastroenterologicznej w Poznaniu twierdzi, że 95 na 100 przypadków otyłości spo­wodowanych jest przyjmowa niem pożywienia w nadmier­nej ilości przy zmniejszonej ak tywności ruchowej zaś tylko w pozostałych pięciu procen­tach nadmiar wagi uwarunko­wany jest czynnikami gene­tycznymi, endokrynologiczny­mi lub neurologicznymi. Czło­wiek, który nie kontroluje sikła du zjadanego pożywięńia; przyjmuje od 45 do 50 procent kalorii w postaci tłuszczu.Normy żywieniowe mają charakter zmienny. Uwzględ­niają charakter pracy (jestona coraz lżejsza wysiłekfizyczny eliminują maszyny i automaty) oraz wiek życia. Inaczej musi żywić się czło­wiek. który osiem godzin „ma cha łopatą”, inaczej gdy zasią dzie w kabinie koparki. Oty­łość nie była u nas przedmio­tem dokładnych badań staty­stycznych. istnieje jednak kil ka danych, obrazujących wy­raźny trend w omawianym za kresie. Na przełomie lat pięć­dziesiątych i sześćdziesiątych dzięki pracom Akademii Me­dycznej we Wrocławiu ustało no, że wśród mężczyzn 18—19 procent populacji Dolnego Slą ska stanowią otyli, wśród ko­biet — 30 procent. Przed trze ma laty Ośrodek Dietetyczny w Poznaniu przeprowadził po dobne badania wśród kobiecej, przeważającej części załogi za kładów dziewiarskich w Gubi nie. Wynikł 40 procent bada­nych zaliczono do osób oty­łych. Ten sam ośrodek przed rokiem prowadził badania w podobnych zakładach w Gnieź nie — kobiety otyłe stanowiły tu aż połowę zatrudnionych. Profesor J. Hasik twierdzi, że co druga kobieta ma nadwagę wynoszącą przynajmniej 20 procent wagi należnej (waga należna — to liczba kilogra­mów równająca się wzrosto­wi powyżej metra), a procent rodaków, u których stwierdza się otyłość, groźnie narasta.Okazuje się, że problem tzw. niebezpiecznego wieku dzisiaj praktycznie nie istnieje. Swiato wą .sensacją naukową stało się stwierdzenie zmian miażdżyco wych w organizmie dwudzie­stoletnich żołnierzy amerykań skich poległych w wojnie ko­reańskiej, obecnie zaś o skut­kach otyłości mówi się nawet w przypadku kilkuletnich dzieci, których rodzice sami ..kochają jeść”, a pasjami lu­bią pulchne maleństwa.

na otyłość są sposoby

klatury nie jest słuszne. W naz wie diety należy podkreślać znaczenie czynnika działające go leczniczo, dlatego też coraz częściej stosowane jest nowo­czesne nazewnictwo: dieta ni- skotłuszczowa, niskokalorycz- na, wysokobiałkcwa. Żadna z nich nie ma charakteru cudów nego, a leczenie otyłości, jak wszystkich chorób, wymaga ścisłej współpracy pacjenta z lekarzem.Spośród metod stosowanych w klinice przy ul. Przybysizew skiego w Poznaniu najczęściej stosuje się leczenie dietetycz­ne przy pomocy diety niskoka lorycznej wysokobiałkowej, wspomaganej lekami zmniej­szającymi apetyt (medycyna nie zna jeszcze leków likwidu jących otyłość). Dzienna war­tość energetyczna podawanych pokarmów — wynosi — od 800 do 1500 kalorii. Dietę niskoka loryczną uzupełnia czasem kontrolowany wysiłek fizycz­ny. tzw. kinezyterapia.Inną metodą jest leczenie głodem — pod ścisłą kontrolą lekarzy. Wprawdzie w literata rze znane są przypadki stoso­wania jej w USA przez 9 mie sięcy (chory otrzymuje wyłącz nie wodę i witaminy), ale w Poznaniu ogranicza się ten o- kres do dwóch tygodni. Wy­nik — utrata do 10 kilogra­mów wagi. Modyfikacją tej me tody jest głodówka przerywa­na — po dwóch tygodniach ab solutnego postu stosuje się die tę niskokaloryczną. by znów powrócić do głodówki.Trzecią metodą, która przed czterema laty wywołała spo­rą sensacje, jest operacyjne skracanie jelita cienkiego. Pio , merem w skali kraju jest w tvm zakresie prof. dr Roman Góral, rektor Akademii Me­dycznej w Poznaniu. Ponieważ po przeprowadzeniu zabiegu w okresie kilkunastu miesięcy pacjent traci kilkadziesiąt ki­logramów wagi nie ogranicza jąc przyjmowania pokarmów w kołejćp oczekuje obecnie kil kaset osób, z których zaledwie kilka procent kwalifikuje sie do ingerencji chirurga. Budzi ona kontrowersje w święcie ?e karskim, dlatego operacyjne­mu leczeniu otyłości peddawa ni są jedynie ci pacjenci u któ rych nadwaga vzynod ponad sto procent wagi należnej.Wybór metody leczenia nie jest sprawa przypadku. Zale­ży ona od stopnia otyłości, cza su jej trwania, u warunkowa-

nia socjalnego. Nie wszyscy zdajemy sobie też sprawę ze znaczenia współpracy pacjen­ta z lekarzem. Jak bardzo jest ona istotna, dowodzi rozległość zjawiska swoistej „recydywy”: u około 30—40 procent wyleczo nych na skutek przejadania siępo się pewnym czasie stwierdza ponownie otyłość.
W ODCHUDZANIU — 

BEZ CUDÓWIntensywnej nadwagi nie należy likwidować domowymi sposobami, może to bowiem spowodować zaburzenia w funkcjonowaniu ustroju. Pożą danych rezultatów nie daje tak że głodówka zastosowana — powiedzmy — raz w tygodniu w przypadku kilkukilogramo­wej nadwagi. Lepiej już przez dłuższy czas stosować dietę n iskokaloryczną.Trzeba po prostu mniej jeść, przyjmując o tyle mniej kalo­rii w stosunku do zapotrzebo­wania, ile wynosi nadwyżka ciężaru ciała. Dla przykładu: przy nadwadze "wynoszącej 50 procent wagi należnej trze ba zrezygnować z połowy spo żywanych dotychczas pokar­mów. Lekarze przestrzegają jednak przed zbyt gwałtownymi i wyczerpującymi próbami schudnięcia, zalecając — naj­ogólniej mówiąc — ogranicze­nie tłuszczu i łatwo przyswa­jalnych cukrów. Pożywienie winno składać sie z pokar­mów o małej wartości kalo­rycznej lecz znacznej obję­tości, co przeciwdziała powsta waniu uczucia głodu.Doc. dr Lech Hryniewiecki z Kliniki Gastroenterologicz- nej w Poznaniu rozwiewa jesz cze jeden mit związany z tros ką o zgrabną sylwetkę: tłusz­czu nie należy eliminować, lecz tylko ograniczyć jego spoży­cie, jest on bowiem niezbęd-ny procesie wchłanianiaprzez organizm witamin. Żale ca się więc niewielka ilość ma sła lub popularnej „Vity”, któ ra zawiera znaczne ilości nie­nasyconych kwasów tłuszczo­wych.Gdyby chcieć w jednym zda niu zawrzeć dobrą, skuteczną radę dla tych dorosłych, któ­rzy „boją się utyć i tu i tam”, trzeba by powiedzieć: jedz ty­le, ile twój organizm zdoła zu żyć. A jeśli kochasz jeść — co dziennie aplikuj sobie dużo ruchu i wysiłku fizycznego i jednak... jedz mniej.
ZYGMUNT ROLA

Są miasta, do których żywi­my pewien sentyment, gdzie chętnie się wraca, choć nie grzeszą urodą. Zali­czam do nich Nowy Sad. Ład­nie położony nad Dunajem, na skraju rozległego parku naro­dowego Pruska Góra, systema­tycznie przebudowywany — staje się coraz bardziej godzien uwagi.Niemal cała ludność zamiesz kuje dzielnice rozciągnięte na lewym brzegu rzeki, bowiem brzeg prawy, wysoki, zajmują stara rozległa fortyfikacja oraz równa jej wiekiem osada Petro varadin. Dzisiaj dawna twier­dza spełnia rolę ekskluzyw­nego ośrodka gastrohomiczno- hotelowego, ale jeszcze w po­czątkach XX wieku w jej kaza matach więziono jugosłowiań­skich patriotów.Poznałem Nowy Sad w ro­ku 1©66, następny mój pobyt w I mieście wypad! za lat pięć, by- I lem tam ostatnio po raz trze- | ci- Jesteśmy w Polsce przyzwy 
l czajeni do szybkiego rozwoju, | do daleko posuniętych prze­obrażeń miast i zmian w ich i wyglądzie. Jednakże działania ncwosadzkich władz oraz tam tejszych urbanistów budzą uznanie oraz dozę zazdrości. Szóste co do wielkości miasto Jugosławii, stolica autonomicz nego okręgu Wojwodina w serbskiej republice, w ciągu dziesięciolecia mocno zmieniła I oblicze. Nadal wprawdzie tuż | przy śródmieściu spotkać moż- | na małomiasteczkową zabudo- | wę, a niewiele dalej domy I wiejskie; w niejednej też dziel | nicy widać znamiona nie do | końca przeprowadzonej prze- | budowy. Ale generalna koncep | cja rekonstrukcji Nowego Sa- | du jest klarowna, pomyślana f sensownie, nie wymaga z bie- | giem czasu wprowadzania wie I lu zmian, a co najistotniejsze | — urzeczywistnia się ją kon­sekwentnie.Szef działu informacji i do­kumentacji „Urbi.su” — Dusan Pajović zna problematykę mia sta jak tabliczkę mnożenia. Prezentuje, plany,, wykresy, fo tografie, a potem pokazuje miasto — nie wyłącznie od je­go najprzyjemniejszych stron. Wiele miejsca w naszej rozmo­wie zajmuje, rozpoczęta latem roku 1976, budowa kolejnego mostu kołowego nad Dunajem, który stanowić będzie końco­wy (albo początkowy, zależy cd kierunku) fragment wielo­kilometrowej, największej arte rii miasta: Bulewaru 23 Okto­bra. Most, o konstrukcji wiszą cej, długości 1 300 metrów, łą­cząc Nowy Sad z starym Petro

Fot. — Archiwum

NOWY SAD

NOWE ZMIANY
Korespondencja własna z Jugosławiivaradinem, nie tylko uspraw­ni ruch samochodowy, lecz za razem otworzy możliwości bu dowy pierwszej dzielnicy na prawym brzegu rzeki.Stolica Wojwódiny należy do bardzo ruchliwych ośrod­ków. Położona 70 kilometrów na północ od Belgradu, na skrzyżowaniu trasy E—5 łączą cej Londyn ze Stambułem i trasy Skandynawia — Adria­tyk, powiększyła w okresie po wojennym ludność -w czwór­nasób i dochodzi do liczby dwu stu tysięcy mieszkańców. Uli­ce miasta są zatłoczone auta­mi, bowiem oprócz pięćdziesię­ciu tysięcy nowosadzkich sa­mochodów pojawiają się nie­zliczone pojazdy turystów. A przybywa ich tu multum tak­że dlatego, że Nowy Sad cr- ganizuje każdej wiosny mię­dzynarodowe targi rolnicze, a u progu jesieni — targi łowiec twa, rybołówstwa, sportu i tu rystyki, jak również targi owo ców i warzyw.Z centrum miasta zniknął w ostatnich kilkunastu latach dworzec kolejowy wraz z to­rowiskami, ustępując miejsca zabudowie mieszkalnej- Nowa stacja, usytuowana dość dale­ko od śródmieścia, jest punk­tem. skąd ku Dunajowi bieg­nie wspomniany, dwujezdniowy Bulewar 23 Oktobra. Oglądam tu skupisko budownictwa blo­kowego najświeższej daty. Je­go standard zdaje mi się być od naszego wyższy, co wiąże ,się z bardzo znacznymi cenami .zakupu mieszkań. Architektu­ra nader modna: nowa linia z domieszką ..retro” i bardzo

kolejno osiedla Liman 1, Liy man 2, Liman 3 i 4. Za mojej pierwszej bytności dopiero jed no z nich przybierało dzisiej­sze kształty. Od tej pory wszy stkie obrosły w infrastrukturę a także w zieleń. Z trudem można uwierzyć, że tam, gdzie teraz istnieją ludzkie siedliska — dwadzieścia i mniej lat te­mu rozciągały się naddunaj- skie moczary. Co prawda nie­mało pozostało do zrobienia; jeszcze za wiele błota, jeszcze nie wszyscy nauczyli się trosz­czyć o trawniki i czystość; nie wszędzie blisko do sklepów. Ale miasto zostało obrócone twarzą do rzeki i d.o niej przy bliżone.Nie widać w Nowym Sadzie stosowanej w Polsce techniki budo wn i c t wa wi elk opły t o w ego, dominuje lanie betonu- Spcro też budynków nie wymaga tyn kowania, jako że fasady wyko­nano z licowanej, żółtej lubczerwonej Rozmaitośćbrył zabudowań — pod wziglę-

wiele czerwieni. A wangardo-wości towarzyszą funkcjonal-ne rozwiązania; w okolicydworca jedna trzecia lokato-rów ma garaże, mie, pomiędzy domami miu, pod zieleńcami mi rekreacji.W zdłuż D una ju
czczące się w podzie- i miej Sca­budowano

Przyzwyczailiśmy się do o- kreśleń ..dieta wątrobowa, die ta żołądkowa”, tymczasem jak pisee w „Podstawach Nie­ ja

A ie — nie o kelnerach 
I będzie mowa. O nich 

napisano już tomy i 
o ich zwyczaju, wyrażają­
cym się w pokazaniu kciu-
kiem: „nie ja kolega1
Albo też: „nie mój rewir”.. 
Na jedno zresztą wychodzi, 
bo... przywykliśmy. Gorzej 
jednak gdyby nawyk „ko­
lega” upowszechnił się tak 
że w innych dziedzinach ży 
da. A sa. już symotemn, że 
tak właśnie tu i ówdzie za 
czyna się dziać.

O ile jednak w przypad­
ku restauracy jnych czy ka 
wiarnianych konfliktów naj 
gorszym skutkiem może być 
opuszczenie przez nas przy­
bytku zbiorowego żywienia, 
o tyle w niektórych innych 
sytuacjach sprawa przed­
stawia się gorzej, a jej re­
zultaty bywają opłakane.

Trzeba tu zastrzec się od 
razu, że nie zawsze odsyła 
jacy (do kolegi) chce się po 
prostu wywinąć od odpowie 
dzielności, zwalić winę za 
niedociągnięcia na kogoś in 
nego. Jesteśmy coraz częś­
ciej świadkami odwrotne­
go zjawiska: że rzeczywiś­
cie ten „kolega” nie dopeł­
nił swoich obowiązków, nie 
wywiązał się z zawartej u- 
mowy. A tym samym — spo 
wodował duże, nieraz nie­
powetowane straty.

Przykłady? Jest ich wie­
le, ograniczę się jednak tyl 
ko do dwóch. Oto pewnego 
lutowego dnia stanęły in­
stalacje produkcyjne do wy 
robu żarówek samochodo­
wych w zakładzie sprzętu 
oświetleniowego „Połam” w 
Pile. Sytuacji tej nie spowo

dowała ani awaria żadna, 
ani „siła wyższa”. Zawiódł 
po prostu stały kooperant 
zakładu: krośnieńskie huty 
szkła — dostawca szkla­
nych balonów.

Już od połowy ubiegłego 
roku krośnieński producent 
wiedział o tym, że nie zdo­
ła pokryć potrzeb „Polamu” 
w tym kwartale, ale nie u- 
czynił nic w celu rozwiąza-

Należy dodać, że produk­
cja baloników żarówko­
wych nie jest żadnym skom 
plikowanym procesem tech 
nologicznym. Może ją w za­
sadzie podjąć każda huta 
szkła o przeciętnym wypo­
sażeniu. Trzeba tylko od­
powiednio wcześniej wszy­
stko to zorganizować, za­
pewnić.

A teraz drugi przykład.

jest przyjemna dla oka i łat- w’ej pozwala człowiekowi orientować się w otoczeniu. Za interesującą muszę uznać myśl urządzenia ośrodka spor­towego niemal pośrodku No­wego Sadu. Niemniej ciekawy jest zamysł tamtejszych urba­nistów — wzniesienia z gruntu nowego śródmieścia gdzieś w połowie Bulewaru 23 Oktobra, ze względu.na to, iż śródmieś­cie dawne, niewielkie i ciasne, z trudem spełnia obecnie funk cje centrum burzliwie powięk szającego się miasta. Odnoto­wuję i to, że kolejne osiedle — Nowo Naselje — którego czas wznoszenia zakreślono na lat pięć, w znacznej mierze cechu­je zwarta zabudowa, przez czas długi oczostająca w nie­łasce. Nad jego planami, zanim w zeszłym roku rozpoczęłv się roboty, dyskutowało 40.000 obywateli.Nowy Sad buduje także gmach teatru. Przyjemnie usły szeć, że tw’órcą projektu jest

Bez komputera

KOLEGA?
nia problemu. Dopiero alar 
mujące sygnały o koniecz­
ności zatrzymania produk­
cji w zkładach „Połam” spo 
wodowały przekazanie w 
styczniu br. przez Zjedno­
czenie „Vitropol” (na konto 
producenta żarówek!) dewiz 
na zakup balonów za gra­
nicą. Było już jednak za 
późno. Maszyny stanęły. 
200-osobowa załoga skiero 
wana została co praioda do 
innej pracy, lecz wskutek 
małego doświadczenia jej 
wydajność jest znacznie niż 
sza od przeciętnej w fabry 
ce.

Tymczasem zaś w pro­
dukcji żarówek powstały 
już spore zaległości. Insta­
lacje stoją bezużytecznie, a 
żarówek samochodowych 
na rynku jak brakowało tak 
brakuje. Oto efekt niedbal­
stwa i braku odpowiedział 
ności.

jednym z dostawców sprzę 
tu inwestycyjnego dla nowo 
budowanej elektrowni „Po 
łaniec” jest Fabryka Urzą­
dzeń Dźwigowych w Miń­
sku Mazowieckim. Jeszcze 
z początkiem 1976 r. dostar 
czyła ona budowniczym 
elektrowni specjalnie zamó 
wioną suwnicę o udźwigu 
32 ton. Urządzenie to jed­
nak przysłano niekomplet­
ne — bez stanowiska ste­
rowniczego. Fabryka obie­
cała brakującą sterownię 
nadesłać najdalej w dru­
gim kwartale tegoż samego 
roku, informując jednocześ 
nie, że jej wykonanie powie 
rzyła „w ramach koopera­
cji” łódzkiej „Ficie”. Do tej 
pory ten najważniejszy, wa 
runku jacy uruchomienie 
suwnic element jeszcze do 
„Połańca” nie dotarł. Bu­
downiczowie elektrowni nie 
mogą więc przystąpić do

pełnego montażu obiektów 
nośnych pod pierwszy blok 
energetyczny. A inne urzą­
dzenia przewidziane do mon 
tażu, wśród nich zaś potęż 
ny, ważący 4000 ton kocioł 
z ZSRR oraz 200-megawato 
wa turbina z elbląskiego 
„Zamechu”, są już na miejs 
cu.

Niesolidność dostawcy 
spowodowała nieodwracal­
ne opóźnienia terminów u- 
ruchomienia pierwszego 
bloku. W konsekwencji za 
ważyć to może na termi­
nach przekazywania do ek­
sploatacji kolejnych bloków 
w „Połańcu”, co naturalnie 
odbiłoby się negatywnie na 
naszym bilansie energetycz 
nym.

Być może Fabryka w Miń 
sku Maz. zechce teraz całą 
winę przerzucić na swojego 
„kolegę”, tzn. na zakłady 
„Elta” w Łodzi, które po­
noć miały kooperować w 
budowie sterownika. „El­
ta” z kolei stwierdzi — moż 
na domniemywać — iż jest 
bez winy, ponieważ np. spół 
dzielnia pracy „Teraźniej­
szość i Przyszłość” nie wy­
konała zamówionych gu­
ziczków do naciskania apa­
ratury... I tak w koło Ma­
cieju.

Kto dojdzie prawdy? Nie 
'wiem. Jedno natomiast jest 
penone: każdy zakład, 
każdy partner musi w 
terminie i rzetelnie wyko­
nywać to, do czego się zo­
bowiązał. Bez powoływa­
nia się na współzależności, 
na innych, na „kolegów”...

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

po architekt, dr WiktJackiewicz, który przed szere gu laty uzyskał I nagrodę w konkursie na ten obiekt. Obec­nie na jednym z centralnych placów trwają wytężone prace budowlane....A wszystko to planuje, pro jektuje, zleca do wykonania, nadzoruje, a potem troszczy się o należytą eksploatację i konserwację budynków — Przedsiębiorstwo Urbanistyki, Budownictwa i Mieszkalnictwa „Urbis”. Składa się ono z wie­lu jednostek: instytutu, biura projektowego, biura zajmują­cego się inwestycjami, placów ki informatyki — inne nato­miast zawiadują zielenią miej ską. parkingami, a przede wszy stkim mieszkaniami. Tych ma „Urbis” w swej pieczy 36.000, to znaczy więcej niż połowę.Przyglądam wielobarw-nej planszy, ukazującej kształ­ty Nowego Sadu w roku 2000. Zieleń, czerwień, fiolet, błękit, brąz, w różnych nasileniach, pozwalają wyrobić sobie po­gląd jak realizowane będą za­mierzenia rozwojowe. Widzę dodatkową ciemną kreskę, przecinającą Dunaj: to następ ny. projektowany most, w linii budowanej odcinkami auto­strady. Miasto chce wykroczyć w XXI stulecie gruntownie odmienione. Dotychczasowe do konania pozwalają sądzić, iż tak się stanie.
WIESŁAW PORZYCKI
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ulOS
się przestępcąPrzestępczość można ujmo­wać jako zjawisko spo­łeczne, bądź traktować je jako pewną cechę indywidual ną, tzn. jako skłonność do po­pełniania czynów zabronio­nych przez prawo. Sprawcę przestępstwa można traktować rozmaicie. Zależy to od rozu­mienia indywidualnej winy przestępcy, od tego, jak pojmu je się interes społeczny, czy

Powitanie uczestników „Poc<qgj Przyjaźni" na poznańskim dwo.
Kot. — S. Wiktor

wreszcie od stanu medycznej i psychologicznej wiedzy o czło wieku-Dzisiaj nikt już nie sądzi, że człowiek jest od urodzenia wy posażony w skłonności, które w sposób fatalistyczny po­pchną go do przestępstwa. Na wet jeśli odziedziczył lub na­był w dzieciństwie pewne nie­korzystne obciążenia biologicz­ne, takie, jak np. niepra­widłowa struktura chromoso- nów, zaburzenia hormonalne, czy upośledzenie umysłowe, to i tak środowisko społeczne za*

na późniejsze złe wpływy, a wyniesione z domu aspołecz­ne skłonności znacznie utrud­niają późniejszą resocjalizację. Czym jednak wyjaśnić t®. że przestępca pochodzi niejedno­krotnie z rodziny, która sta­wiała mu zupełnie poprawne wymagania i miała najleosze intencje wychowawcze? Otóż rodzina, a także inni wycho-wawcy mogą produkować udziecka aspołeczność i anty* społeczność, jeśli ich postawawobec wychowanka będzie

Ze „Sputnikiem" i „Almaturem

Studenckie drogi przyjaźniWkeńcu roku 1974 — pod czas któregoś z „robo­czych” spotkań — przedstawiciele Studenckiego ra Podróży i Turystyki matur” i radzieckiego „ nika” uznali, że: skoro
Biu*„Al- ,Sput- /,Po-ciągami Przyjaźni”, dającymimożliwość poznawania jów, ich mieszkańców, żują już do Polski i Rad załogi zakładów reprezentanci innych
kra* pcdró* Kraju pracy, śród o -

W drugiej dekadzie lutego br. pozdrawiali się po raz trzeci z okien mijających się między Warszawą a Moskwą pociągów studenci z obydwu państw. Trasa wycieczki 350* osobcwej grupy radzieckiej wiodła tym razem do Warsza wy i Torunia, po czym część uczestników podążyła na Wy brzeże, reszta — do Poznania.O wrażeniach z tej podróży

decyduje w ostateczności przyszłym ukształtowaniu jego osobowości. Wynika to prostu stąd, że psychika
o się po lu-dzka bazuje wprawdzie na bio­logicznej podstawie, jaką jest centralny układ nerwowy, ale w ogromnej mierze uzależnio­na jest od działających na czło wieka rozmaitych czynników społecznych.Przy takim podejściu do pro­blemu zrozumiale stają się kierunki badań związanych z przestępczości. W naukowych psychologią badaniachtych staramy się poznać zna­czenie różnych czynników spo* leczno-psychologicznych, które doprowadziły do wystąpieniaprzestępczego zachowania,

bądź nieżyczliwa, bądź naiwnie pobłażliwa. Chodzi po prostu o to, że nie można wychować człowieka na uczciwego oby-Psychologiaa życieW cyklu „Psychologia a życie' w którym wypowiadają się naukowcy z Instytutu Psycho­logii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, za­mieszczamy dziś artykuł dr. Wojciecha Poznaniaka z Za­kładu Psychologii Klinicznej, podejmujący psychologiczne problemy przestępczości.

wisk młodzieżowych, działacze ■organizacji społecznych, to czemuż nie mogliby spróbo­wać studenci?...Parę miesięcy później — 
w połowie lutego 1975, wyru­szyły nieomal równocześnie z Warszawy i Moskwy pierw­sze Akademickie Pociągi Przy jaźni. Każdy zabrał ponad

rozmawialiśmy z dwoma ćmi z dalekiej Kirgiskiej cjalistycznej Republiki dzieckiej.Nurik Imbraimow —
goś* So- Ra-stu*dent Akademii Medycznej we Frunze: — W Polsce jestem po raz pierwszy i nie znajdu­ję słów, by uzewnętrznić wra żenią, jakie wywarły na mnie

sprawiły nam też wizyty w uczelniach, rozmowy z niektć rymi profesorami.I jeszcze jedno. Autentycz­ne wzruszenie ogarniało nas w czasie oglądania licznych miejsc pamięci żołnierzy Ar­mii Radzieckiej. Ich wygląd dowodzi, z jak wielkim sza­cunkiem i wdzięcznością wasz naród odnosi się do żołnierzy ZSRR, którzy przelewali swo­ją krew za wolność waszej i naszej ojczyzny.Przedstawiciele środowiska poznańskiego stanowią każ­dorazowo niemałą część ucze­stników studenckich pocią­gów przyjaźni. W Poznaniu działa wiele dobrych i znanych

zmierzamy do poznania czyn­ników zapobiegających prze­stępczości, a także opracowuje my pewne specyficzne zabiegi, za pomocą których można ko­rygować aspołeczne skłonności.Zasadniczy Drobiem psycho­logiczny dotyczy tego, jakie czynniki działające w ' otocze­niu człowieka rozwijają jego uspołecznienie, a jakie sprzy­jają postawom aspołecznym i antyspołecznym. Podstawowe znaczenie dla formowania się osobowości przestępczej lub osobowości uczciwego obywate la ma rodzina. Rodzina repre­zentować może różne systemy wartości i normy postępowa­nia, które przekazuje dziecku celowo .lub mimowolnie. Nie znaczy to oczywiście, że wpły­wy wychowania rodzinnegowyznacza łecznienie człowieka- jest na uodpornia
lub antyspołeczność Jednak wpływ ten tyle wyraźny, że młodego człowieka

watela, jeśli odnosi się do nie­go w sposób aspołeczny, sprzeczny ze stawianymi mu wymaganiami.■Spora liczba osób, szczegól­nie młodych, staje się prze­stępcami na skutek różnych za burzeń emocjonalnych, ciągłe­go odczuwania frustracji, po­czucia alienacji społecznej itp. Wejście na drogę przestępstwa to dla nich swoisty środek kompensowania własnych bra­ków osobowościowych. Moty­wem przystania do gangu prze stępczego może być na przy­kład niezaspokojona potrzeba kontaktów społeczno-emocjo- nalnych w środowisku szkol­nym czy też potrzeba podkre­ślenia własnej odrębności, któ ra nie mogła być zrealizowana na gruncie własnej rodziny. Wielu tzw. przestępców sek­sualnych nie cechuje się wyeksponowanym popędem seksualnym i specjalnymi w tym względzie potrzebami.

Przeciwnie, są to najczęściej osobnicy nieśmiali, zalęknieni, izolujący się od dziewcząt, ko­jarzący seks z czymś, co jcot „złe” i ..brudne”. Pewność sie­bie odczuwają dopiero wobec nieletnich i słabszych fizycznie dziewcząt lub w grupie podob­nych sobie osób.W bc-gatej galerii typów przestępczych dobrze orientu­ją się funkcjonariusze milicji, sędziowie, prokuratorzy, funk­cjonariusze służby więziennej i wychowawcy w zakładach po prawczych. Ale w trudniej­szych przypadkach zwracają się po opinię psychologiczną, która ma pomóc w zrozumie­niu motywów czynu przestęp­czego i bliżej naświetlić cha­rakterystyczne cechy osobo­wości sprawcy. Dzieje się tak dlatego, że wyrok sądowy ma być adekwatny nie tylko do po pełnionego przestępstwa, ale ma być też adekwatny do oso­bowości przestępcy i jego moż liwości resocjalizacyjnych.Wyrok sądowy, skazujący przestępcę na umieszczenie w’ zakładzie poprawczym czy za­kładzie karnym, nie jest i nie może być traktowany jako for­ma ...sprawiedliwego odwetu”- Obowiązujący w naszym kraju Kodeks Karny Wykonawczy jasno precyzuje zadania, któ­rym ma służyć kara pozbawię nia wolności. Ma ona na celu kształtowanie społecznie pożą­danej postawy skazanego po­przez działalność resocjaliza­cyjną, polegającą na poddaniu przestępcy dyscyplinie i po­rządkowi w odpowiednim ty­pie zakładu oraz na oddziały­waniu zwłaszcza przez pracę,naukę kulturalno*oświatowe. Działalność ta po­winna zmierzać w szczegółu oś ci do uświadomienia sobie przez skakanego społecznej szkodliwości dokonanego czynu do kształtowania i utrwalenia poczucia odpowiedzialności, dyscypliny społecznej, postawy obywatelskiej, szacunku dla in nveh i kultury życia ccdzien- nego. Jeśli postulaty te zosta­ną spełnione, wówczas do spo­łeczeństwa wraca obywatel, któremu powinno się okazać życzliwość i zaufanie.
WOJCIECH POZNANIAK

Z' połów któ
300-oscbową grupękiej młodzieży. Przez słuchacze radzieckich zwiedzali Warszawę.i Trójmiasto, poznając

studenc-10 dni uczelni Kraków : histo-
wszystkie i nas miasta, splatają siępoznawane przezJakże pięknie ę w każdym znich — historia z teraźniejszo ścią, zabytki z nowoczesno­ścią. Obejrzeliśmy i podziwia

rych członkowie stanowią za-wsze ków znaczną grupę uczestni- pociagów. Do stałych

Wczasy nad Adriatykiem miały być rekompensa­tą za długotrwałe lecze­nie w Sanatorium Rehabilita­cji dla Dzieci w Kiekrzu pc < Poznaniem. Jakież było zdu­mienie rodziców, gdy ich cór­ka zamiast w Jugosławii wola ła wakacje spędzić na obozieharcerskim w Kie krzu. Wczasie mojej obecności w tu­tejszym sanatorium, Ren ar a odjechała do domu pod warun kiom, że też będzie tu mogła wrócić na obóz.

biorstwa budowlane. Chór dziecięcy wspomaga personel sanatoryjny, co nikogo tu nie dziwi. Pcdcbnie jak tematyka wykładów dla pielęgniarek i salowych. Ostatnio szczepowy Wiesław Misko i kierownik wychowania Zygmunt Kacz­marek mówili o harcerstwie wśród dzieci specjalnej tro­ski. Przełożona pielęgniarek, pani Zdzisława Lipińska, dc harmonogramu zajęć pielęgnia rek i salowych włączyła pra­cę harcerską. Pani Lipińska

mówi Wiesław, i chyba w tymW domach, w szkole przysz­łych pensjonariuszy traktuje się jako ludzi chorych, kale­kich. Tego ostatniego sformułc wania nigdy nie używa się w Kiekrzu. Zadaniem sanato­rium ''""jest przywrócić cho­rych społeczeństwu i tę mak­symę przejęła Drużyna Nie-przeta Szlaku.zcrganizowali biwak Ostatnie z dzioć-
rię. teraźniejszość i perspek­tywy rozwojowe tych miast, spotykali się z młodzieżą aka dcmicką miejscowych uczelni, poznawali studenckie kluby, formy nauki i rozrywki. Po­dobny był program pobytu studentów polskich w Mos­kwie, Leningradzie, Rydze.— Ta podróż długo pozo­stanie w mojej pamięci — wspomina jeden z uczestni­ków pierwszego polskiego

liśmy tyle znanych z i opowiadań miejsc: lektury urocząwarszawską Starówkę, super­nowoczesne centrum i dzielnice dy waszej stolicy — dopraw*aż wierzyć się nie chce,że przed trzydziestu paru la-to miasto leżało w gru*ty ------.zach. Zobaczyłem też Toruń i
,,Pociągu kiewicz, wówczasMirosław Bą-dziś absolwent Poznańskiej. — niej w Kraju niejednokrotnie, nic zobaczyłem

; student, PolitechnikiByłemlecztak wiele,
। poz- jeszczc nigdyprzeżyłem tak świetnej, powtarzalnej atmosfery, brałem udziału w tylu

nic nie* nie ser-czędecznych, organizowanych sto spontanicznie spotkaniach 
z radzieckimi kolegami, jakpodczas tej cieczki.Taki był studenckich jaźni został że nie było

studenckiejpoczątek, pociągów
wy-Szlak przy-przetarty na tyle, już wątpliwości,iż przemierzać go będą na­stępne grupy. Każdego roku w okresie zimowej przerwy międzysemestralnej.

STRONA

Poznań — znany i u nas z międzynarodowych targów. Była to żywa i wielce poucza jącająca lekcja geografii i hi­storii Polski, ale także lekcja przyjaźni...— Właśnie: przyjaźni — wtrąca Mawlan Amankołow słuchacz III roku Instytutu Pedagogicznego w Osz. — Bo oprócz wspaniałych miast i atrakcyjnych zabytków ze­tknęliśmy się z wieloma ludź­mi; ludźmi pełnymi serdecz­ności. Na długo utkwiły nam w pamięci spotkania z rówieś nikami — warszawskimi, to­ruńskimi i poznańskimi stu­dentami. Podczas bezpośred­nich rozmów okazało się, że mamy wiele spraw i tematów wspólnych. Dyskusje, spotka­nia i zabawy przeciągały się niekiedy do godzin wieczor­nych i nocnych. Nawiązywa­liśmy na nich nowe znajomo­ści, które przerodzą się może z czasem w przyjaźnie. Bar­dzo zadowoleni jesteśmy i tych kontaktów, z możliwości wymienia poglądów z polski­mi kolegami. Wiele radpści

punktów programu należą bo wiem występy dla radzieckiej młodzieży.W tym roku w 14-osobcwej ekipie poznaniaków znaleźk się dobrzy studenci i aktyw­ni działacze. Te przymioty de cydują o zakwalifikowaniu się na wyjazd, będący formą

mi z gminy, często urządzają imprezy środowiskowe, uczest
Harcerstwo na nieprzetartym

wyróżnienia.Jan Andrzejewski stu-dent IV roku Akademii Rol­niczej był jednym z tej czter­nastki. Oto kilka jego reflek­sji.—■ Dziesięć dni podróży, trzy wielkie miasta: Moskwa. Leningrad, Mińsk. Aż trudno uwierzyć jak dużo w tym krótkim czasie zobaczyliśmy* Plac Czerwony, Kreml, wy-

Marian lewą rękę ma znów sprawną, powinien się cieszyć. — Jak tu się cieszyć — wzdy­cha chłopiec — kiedy koniec kuracji oznacza powrót do domu. Marian nie chce wra­cać. Zrobił dla rodziców i pięciorga rodzeństwa upomin­ki z zapałek (to zajęcie świet nie ćwiczy sprawność pal­ców!): domy, wiatraki. Chęt­nie je wręczy przy następ­nych odwiedzinach, lecz wra­cać — o, nie. Marian jest uchem i okiem szczepowegostawę osiągnięć czych, „Aurorę”, Piotr cpawlows.ką, Długo można by
gospodar- Twięrdz." Ermitaż... jeszcze wymieniąc. A przecież oprócz atrakcji turystycznych odbyło się kilka sympatycznych spot­kań z radzieckimi studentami.Chciałoby się tam jak j szybciej znów powrócić, nie tylko moja opinia, wszystkich uczestników „

naj-aPo-Sądzę, że te wypowiedzi sUnowiąna tematwyrazisty komentarzinicjatywy Socjalis-tycznego Związku Studentów Polskich i „Komsomcłu”, „At maturu” i „Sputnika”. A ży­czeniem polskiej i radzieckiej młodzieży jest, aby „Pociągi’ jeszcze częściej ruszały na szlaki wiodące do przyjaciół

W.iesława Misko. Mówi kiego harcerstwa jak to on nie znał. Choćby przygotowali Olimpiadę że ta tutaj, teraz, Wie*dzy Obywatelskiej. Szefem przygotowań był Marian. Ta­ki tu zwyczaj panuje, że jak podejmujesz się jakiejś robo­ty, to wykonujesz ją bez po­mocy dorosłych. Są Drużyną Nieprzetartego Szlaku, na któ rą zawsze można liczyć. Ins­truktorzy i szczepowi proszeni są zazwyczaj na finały imprez jako honorowi goście.Jeszcze zanim się skończyłyolimpijskie emocje, brzmiewała próbami go oratorium ErnestaAgnieszki cie nam dzwony”, zakładem
Osieckiej, wszystkie

sala roz- teatralne Brylla i „Zagraj- srebrneRzecz przedstawią opiekuńczym, któ-rymi są państwowe przedsię-

pracuje tu dziesięć lat. Prze­konała się, jak zbawienną te­rapią są zajęcia w drużynach Harcerskim dniem w sanato­rium jest piątek. Przygotowa­nia do zbiórek rozpoczynają wcześniej. Czyszczą mundur­ki, prasują chusty. Gdy w pią tek stają w dwuszeregu, zapc minają. że są chore. Nawet te na wózkach. A pielęgniarki tak rozkładają czas zabiegów, by nie przeszkadzał w zbiór­kach.Podobny nastrój panuje na obozach. Kierownik Kaczma­rek przyznaje, że i jemu, któ­ry niejedno widział, wzrusze­nie ściska gardło, gdy w let­nią noc na jachcie, punktual­nie o północy dzieci składają przyrzeczenie harcerskie. Wo­kół rozgwieżdżone niebo, czar na woda Jeziora Kierskiegc i wciągnięty na maszt sztan­dar. Taki moment długo się pamięta.Obozowe namioty, ze wzgle du na schorzenia dzieci, rozbi ja się w parku okalającym sa natorium. I to jest jedyne, co odróżnia ten obóz od innych. Zajęcia są takie same jak i na pozostałych obozach har­cerskich. Maksymalne wyko­rzystanie ruchu, rekreacja. — Mnie się wydaje, że nasi har­cerze potrafią wszystko —

niczą prawie we wszystkich harcerskich akcjach i spotka­niach, w rajdach zakłado­wych, najsympatyczniej wspo­minają całodzienny rajd orga nizowany przez zakłady „Ce­gielskiego”. Od ubiegłego ro­ku ukierunkowali działanie pa sport i rekreację, będą budo­wali kort. W kronice odnoto­wano fakt, gdy sparaliżowany chłopiec na mistrzostwach ówczesnego Hufca Poznań- Powiat w Rokietnicy, zwycię­żył w tenisie stołowym swo­ich fizycznie sprawnych kole* gów.Urazy fizyczne, którymtu przyjeżdżają leczy sztab le karzy i pielęgniarek. Kiedy ich się obserwuje wśród miej­scowych dzieci, na spotka­niach z innymi środowiskami widać, że nie czują się wyob­cowani. Świadczy o tym choćby sama chęć rozegrania np. meczu z kolonistami. Dla nich chce się pracować.Są spontaniczni i wszystko ich cieszy. Każdy zastęp wy­brał sobie zadania. Z wypie­kami na buzi, zaaferowani tr ganizowali próby festiwalu piosenki. Zdobyli pierwsze r.a gredy (na eliminacjach wyż­szego szczebla). Przyjemnie
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SPRAWY niecna MŁODYCH □ SPRAWY ^lełtflka MŁODYCH
ak powodem do ucz­

niowskiego zadowole­
nia jest prawidłowe 

rozwiązanie zadania mate­
matycznego, tak podobną 
satysfakcję daje amatorom 
krzyżówek odgadnięcie 
wszystkich jej haseł. Ta­
kich hobbystów jest coraz 
więcej — rozwiązują krzy­
żówki czy zabawy logiczne 
nie tylko 10 wolnych chwi­
lach, ale i w czasie podró­
ży, w przerwach w pracy, w 
kawiarni; w specjalnych 
czasopismach i prasie co­
dziennej. Są i tacy, którzy 
poświęcają znajdowaniu za 
szyfrowanych słów wiele 
godzin. Jaki mają z tego po 
żytek?

Najczęściej niewielki, sko 
ro poszukiwane słowa są 
„jedno od Sasa, drugie od la 
sa”. Trudno jednak lekcewa 
żyć istotę rzeczy. Krzyżów­
ki i gry logiczne są bowiem 
— podobnie jak szachy czy 
brydż — formą miłego spę­
dzenia czasu, a jednocześnie 
instrumentem ćwiczenia 
umysłu, skłaniającym do 
głębszych zainteresowań 
lub samodzielnych analiz. 
Zapewne jednak nie wszyst 
kie z nich. Zależy to przede 
wszystkim od tego, jak są 
skonstruowane, czego uczą, 
na ile sorzyjaja, kształtowa­
niu szybkości i poprawnoś­
ci rozumowania.

Wiele lomeznych i mate­
matycznych zagadek zrodzi Kilkaset metrów w lewo cd szosy z Poznania do Obornik w kierunku Złotnik stci otaczarka angiel­skiej firmy „Barber-Greene”. Stękają pod nią ciężko żółte, ciężarowe „Berliety”. bo każ­dej godziny wyrzuca z siebie 150 ton masy bitumicznej. Tra fia ona tam, gdzie brygady Po znańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowvch kładą asfal­towe wstęgi. Kiedy urządzenie zatrzyma się na moment, współpracujący z nią na któ­rejś z dróg rozściełacz mas też staje po chwili. Ludzie próstu ją przygarbione plecy i klną, bo przyszli pracować, a nie czekać. Nastają wtedy ciężkie chwile dla operatorów — Ro- było popatrzeć, gdy stawali przed mikrofonem swobodni, wolni od kompleksów. Lecze­nie z kompleksów, to rów­nież harcerskie zadania. Do; Opery, do teatrów, na kurczą-( ki do Rcgalina jadą razem zj wychowawcami. Gdy tylko czas pozwala, dołącza dyrek­tor dr Konstanty Piechocki, notabene też dawny harcerz' Wszyscy pamiętają, jak kie-^ dyś w Operze, w przerwie j między aktami Ania zdziwiłaś się: — To pan z nami, dyrek 

szlaku
torze? Moja mama nigdy się ze mną nie pokazywała...Dla nich jest bardzo istot­ne, by umieli wyznaczać so­bie zadania i realizowali je dlatego akcje harcerskie wy konują samodzielnie. OEmpia- dy, obozy są sprawdzianem dla nich i dla kadry instruk­torskiej, czy dadzą sobie ra­dę w społeczeństwie.Szczepowy Wiesław Misko stawia swoim podopiecznym : instruktorom duże wymaga­nia. Mówi, że w roli tych os­tatnich najlepsi są byli har­cerze z Drużyny Nieprzetar­tego Szlaku, oni znają specy­fikę tej pracy. Innym często trudno ją zrozumieć, bowiem w Kiekrzu efekty pozornie są niewidoczne. Dzieci przyjeż­dżają na kilka miesięcy, wy­jeżdżają i pracę trzeba zaczy nać ciągle od nowa.Poczta stale przynosi listy, w których dawni pacjenci za­pytują, czy mogą przyjechać na obóz do sanatorium w Kie krzu, odznaczonego Medalem Komisji Edukacji NarodowejS-czenc...... " ””ó którym dzieci mówią „nasz został w ueit-o-^em uaZjazd Związku Harcerstwa Polskiego.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

ło się już w starożytności. 
Niektóre były do tego stop­
nia trudne, że nad ich roz­
wiązaniem biedziły się naj­
tęższe umysły filozofów i 
matematyków. Każdy zresz 
tą z czytelników miesięcz­
nika „Problemy”, czy też 
ten, kto zetknął się z książ

Pasja 
łamania 

głowy
kami „Lilavathi”, „Siadami 
Pitagorasa”, . „Kalejdoskop 
matematyczny” i spróbował 
rozwiązać zawarte w nich 
zadania, przekonał się, jak 
wiele można skorzystać, jak 
wiele się nauczyć.

Od wieków — tak w cza 
sie wojny, jak i pokoju — 
używano szyfrów dla zacho 
icania tajemnicy państwo­
wej, czy wojskowej. Meto­
dy szyfrowania stawały się 
coraz bardziej skompliko­
wane, ba — zaprzęgnięto 
do tej pracy nawet specjał 
nie konstruowane maszyny 
matematyczne. Każda akcja 
wywołuje jednak kontr­
akcje. Pojawili się wówczas 
specjaliści od „łamania” szy 
Od razu

mana Kaźmierezaka i Grzego­rza Ząbkowskiego.
OPERATOR BEZ MŁOTKA?O PPRD mówi się, że jeżeli ktoś szuka pracy niezwykłej tu zatrzyma się na długie lata. Wszystko bowiem co robią po­znańscy drogowcy jest albo wielkie, albo po raz pierwszy, albo, takie, że nikt inny podo­łać temu nie potrafi. W zadu­mie wspomina się budowę pod ziemnych traktów w kopal­niach, szos wśród piasków li­bijskiej pustyni i w skalistych bezdrożach czeskich Karkono­szy. Są i tacy, którzy roman­tyzm „-wszystkich szarych barw codzienności” kojarzą so bie 7. szarym kolorem drogi do Kórnika.W 1974 roku Roman Kaź- mierczak ukończył Wydział Elektryczny Politechniki Poz­nańskiej. Wiedział dobrze, co robi się w poznańskiej „dro­gówce”; znał też wielu ludzi w niej pracujących. Jego ojciec spędził tu długie lata, a Ro­man Każmierczak wybierając się na organizowane przez za­kład wycieczki, rajdy i impre­zy zdołał zadzierzgnąć pierw­sze przyjaźnie. Nikt więc się nie zdziwił, gdy z dyplomem inżyniera elektryka zjawił się właśnie w PPRD.Przebył staż w Dziale Głów nogo Energetyka, gdy upom­niała się o niego Szkoła Ofice­rów Rezerwy. Tam dokładnie zgłębił tajemnicę dróg i bez­droży, ale drogowcem nie zos­tał. Przybyło jednak kiedyś do Poznania wielomilionowej war tości urządzenie. Nowoczesna otaczarka do produkcji masy bitumicznej — taka, która — jak mówią między sobą — „pie rza nie produkuje”.Zaproponowano Romanowi Kaźmierczakowi, by został jej operatorem, więc przystał na to z ochotą. Wiedział debrze, że tylko dla laika słowo „ope­rator” kojarzy się z człowie­kiem umorusanym od stóp do głowy, z młotkiem w jednej i spawarką w drugiej ręce. Do pomocy przydzielono mu tech­nika mechanika — Grzegorza Ząbkowskiego, który pracował na podobnym urządzeniu w Libii. Anglicy w tydzień zmon towali urządzenie i zniknęli równie szybko jak przybyli. Operatorzy zostali sami „na głębokiej wodzie”.

□ OBRZE WIEM, CO JĄ BOLIZa sterowniczym pulpitem, pulsującym zielonymi świat­łami różnych informacji — ta­kim, który jedynie zobaczyć można w telewizji, siedzi mlo

frów przeciwnika i odkry­
wania jego tajemnic. Było 
pośród nich wielu wybit­
nych matematyków i miłoś 
ników... krzyżówek, gier i 
zabaw logicznych. Znane są 
powszechnie dzieje polskiej 
grupy fachowców, która 
podczas okupacji skonstruo 
wała maszynę „Enigma”, 
umożliwiającą złamanie naj 
tajniejszych nawet szyfrów 
hitlerowskiego sztabu gene­
ralnego.

Jeśli więc już opanowała 
młodych i dorosłych krzy­
żówkowa lub podobna pa­
sja, mały pożytek przynosi 
zoybieranie najłatwiej­
szych dróg. Nieporównywal 
nie większą przyjemność 
przynosi rozrywka nie tylko 
dla zabicia czasu, lecz tak­
że dla nauki. Kto zasma­
kuje w rozmaitych zaba­
wach i grach logicznych, 
odkryje z pewnością niezna 
ny mu do tej pory tajemny 
świat liczb i ich związków, 
ukrytych znaczeń słów i 
wyrazów. Nauczy się logwz 
nie myśleć i rozumować nie 
po to, aby zgromadzić to 
głowie przysłowiowy groch 
z kapustą.

W takiej pasji, w rozko­
szowaniu się łamaniem gło­
wy dla przyjemności i po­
żytku. można również od­
naleźć drogę do poznania 
piękna współczesnej nauki.

PIOTR BOROWICZ 
na głęboką wodę

dy człowiek w kraciastej kurt ce i popielatym golfie. Mówi przez nos, bo przeziębił się od biegania po placu; mówi po­woli. bo co tu o sobie powie­dzieć niezwykłego teraz, kie­dy wszystko jest takie zwy­czajne, gdy — jak to określa­ją koledzy — już „debrze wie, co ją (otaczarkę) boli”. Czy o tym, że w ubiegłym reku był nawał roboty cd rana do wie­czora, że o wolnej sobocie to się tu no prostu w ogóle nie myśli? Czy też o tym. że jeden dzień ich pracy umożliwia uło żenie kilcmetra nowoczesnej dro«i? A może o tym, że w tej oszklonej „dziupli”, w którei przebywają, wcale nie są sami i że gdyby nie dali rady zda­rzającym sie sporadycznie us­terkom, krótkofalówka prze­niesie odpowiednim służbom ich nerwowe „SOS”. A może chciałbym wiedzieć o tym, że każdy oddział PPRD ma podo­bne, choć nie tak nowoczesne i wydajne urządzenia, a ten po step, który dokonuje się na ich oczach sprawił, że na podob­nym stanowisku w zabrskim oddziale pracuje były asystent jednej z politechnik? Też jest „tylko” cperatorem.Ale ja się upieram przy swo im. Chcę wiedzieć dlaczegc człowiek, gdy powszechnie mć wi się, iż młodzież doszczętnie oduczono podejmowania ryzy­ka. decyduje się na nie. Na ota czarce zarabia się nieźle, to fakt. Ale te kilka tysięcy „fak tów” to dla mnie za mało.Akademickiej wiedzy Ro­man Każmierczak miał wystar czająco dużo. Ale w każdym człowieku budzi się kiedyś po ker owa chęć sprawdzenia. Tego ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Maszyna cło produkcji masy bitumicznej Poznańskiego Przedsię­biorstwa Robót Drogowych. Przy jej pulpicie Roman Każmierczak. 
Fot. — H. Kanwa

Gdy śpiewa Demis
— 127 kg wagi, 172 cm wzrostu — znana jest z sal koncerto-Wystarczyło, żeby marcowe „Studio 2” tylko dwa razy nadało nagrania fil­mów dwóch piosenek nj wy­konaniu Demisa Roussosa, a już znalazł się on w czołówce plebiscytu widzów na najpo­pularniejszy program telewi­zyjny tego dnia.Czym przyciąga zwolenników ten piosenkarz? Czy głównie niepowtarzalnym — jak się wy- daje — brzmieniem swego jed­wabistego głosu i osiąganiem wprost niewiarygodnej wyso­kości tonów? A może trochę ekscentrycznym wyglądem ze­wnętrznym, jako że zawsze wy­stępuje tylko w habicie? Czyż­by dodatkowo w jakimś stop­niu o jego popularności miała decydować niejaka legenda, którą sam chętnie rozpowsze­chnia, o tym, że za jego akt w postaci zdjęcia do reprodukcji czasopismo „Playgirl” oferuje mu 40 000 dolarów?Demis Roussos urodził się w 1940 roku w egipskiej Aleksan­drii w rodzinie zamożnego grec­kiego kupca. Mieszkał tam do dziesiątego roku życia. Kilka lat później w Paryżu utworzył greckie trio „Dziecko Afrodyty”, które jednak rozpądło się po trzech latach. Demis postano­wił się usamodzielnić i zostać solistą. I w tym właśnie chara­kterze osiąga rzadko spotykane sukcesy. Jego potężna postać

co wie, tego co potrafi, tego ile jest wart. Każmierczak mia’ sporo szczęścia. Jego pierwszy sprawdzian nie wypadł na czymś, co już w podręcznikach akademickich jest stare i nie­przydatne. Tutaj „człowiek wy łazi cały”.Wierzę więc, że nie dlatego iż jego słowa znajda się byz może w gazecie, bez typowego dla wielu w takich ‘przypad­kach zażenowania mówi się po prostu „to duża przyjemność móc robić to, co śię lubi i lu­bić to, co się robi”. Ten jego sprawdzian ma bardzo realny kształt nierealnej asfaltowej masy ciurkającej potężnymi haustami na nrzvczajone ciel­sko „Berlieta”. I co najważ­niejsze — na to, co robi z nie­cierpliwością czekaja inni. Tu nie ma „nie mogłem”, „nie wy szło”, ..sam wiesz jak to jest” bo każdy tryb w tej maszynie ludzkiego współdz;ałania musi być twardy, solidny, pew­ny.„Za biurko mam jeszcze czas — mówi. — Później, gdy już zasiądę nad stolikiem w biu­rze projektowym, to, czego się tutaj nauczyłem bedzie procen tować każdego dnia”.Tu się można uczyć ciągle. Nie zachłysnęli się tym, że ich urządzenie jest najlepsze, naj­wydajniejsze, w Polsce najno­wocześniejsze. Więc teraz wspólnie z kolegami z Zakła­dowego Klubu Techniki i Ra­cjonalizacji ślęczą wieczorami nad tym, by z tego „cudu” wy dusić jeszcze więcej. I zrobią to, bo przecież już teraz do­brze wiedzą „co ją boli”.

Na zdjęciu: Demis Roussos w swoim mieszkeniu.
Fot. — Archiwumwych kilkudziesięciu krajów.Największy sukces przyniosły mu dwa przeboje: „Good-bye, my Love, good-bye” i „Forever and Ever”; w ciągu pięciu lat płyty z tymi nagraniami osią­gnęły 25-milionowy nakład. Mało kto poszczycić się może taką jednorazową popularno­ścią jak Demis, na którego kon­cert w Sao Paulo w Brazylii na

Z bliska

NapisaćW miejscu nad wyraz ustroń nym znalazłem wśród ster ty pociętych gazet frag­ment jakiegoś artykułu, podpi­sanego nazwiskiem Cześka. U- cieszyłem się z początku, a po­tem nagle naszła mnie serde­czna nostalgia. Nie dlctego, że 
i Czesiek, jak każdy z początku- 1 jących autorów, marzył o tym I by to, co robi „trafiło pod strze­chy", a ja znalazłem to w miej scu tek mało sympatycznym. Przede wszystkim dlatego, że by ła to pierwsza wiadomość o nim cd pięciu lat. A przecież byliś­my przyjaciółmi.5 Opowiedziałem o tym żonie. Powinienem do niego napisać. Tylko o czym? Przecież już wte­dy niepotrafiliśmy ze sobą roz­mawiać.— Wokół nas działy się wtedy różne wydarzenia, odmiennie na nie patrzyliśmy, powstawały kon flikty. Ja chciałem, aby najbliżsi mi myśleli i czuli podobnie; on rozpatrywał wszystko na płasz­czyźnie przewrotnej konfrontacji założeń i tego co zrobiono. Ani się obejrzeliśmy, a łączyło nas już tylko przyzwyczajenie do sie bie.— A może wy ze sobą rywa­lizowaliście?— Nie. Chyba nie, bo o co?... Myśmy sobie bardzo pomagali. Było nas, bliskich sobie, czterech. Edek, osierocony chłopak studiu jący i gdzie się da pracujący ciężko na kawałek studenckiego chleba; Leszek, któremu rodzice dawali forsę i dom w charakte­rze hotelu, Czesiek, no i ja. To była wspaniała paczka. Oni we trzech pracowali dorywczo,. naj­częściej w MPO; mnie skazali na chodzenie na zajęcia, ponie­waż uznali, że do ciężkiej roboty się nie nadeję. Wieczorem uczy li się z moich notatek.— Ty przecież nawet nie wiesz, co się z nimi teraz dzie­je...— Rzeczywiście. Ale pewnego dnia wszystko się kończy, ludzie się rozjeżdżają. W codziennej sza motaninie n'e znajdują czasu, by do siebie zatelefonować lub na­pisać. Też nie jestem bez winy.— Powinniście się razem spot kać, pogadać.— Spotkaliśmy się po raz ostat

Roussos
tamtejszy stadion sportowy przybyło 150 000 słuchaczy. Przeciwieństwem tego rekor­du jest prywatny koncert dla cesarzowej Iranu, Farah Diby, kiedy to śpiewał przed 40-oso- bowym audytorium.Miarą piosenkarskich sukce­sów Demisa może być wręcze­nie mu aż 120 złotych płyt — długogrających i singli, a po­nadto 10 platynowych i dia­mentowych, wszystko za rekor­dy sprzedaży płyt z jego nagra­niami.„Wielki Dem” — jak o nim zwykło się mówić — nie kom­ponuje, nie pisze tekstów, lecz tylko śpiewa, a ponadto gra na pięciu instrumentach: pianinie, gitarach klasycznej i basowej, trąbce i buzuki. Ńie bez zna­czenia jest i to, że płynnie wła­da siedmioma językami: arab­skim, greckim, hiszpańskim, francuskim, angielskim, włos­kim i portugalskim.Mówiącym chętnie o jego za­robkach, Demis odpowiada: — Tak, rocznie mam dwa miliony dolarów. Pięćdziesiąt rodzin nieźle żyje dzięki mnie, ale cd czasu, gdy jestem bogaty, nie mam prawdziwych przyjaciół.O swoim sukcesie mówi, że składają się nań: głos, dobór piosenek i osobowość. — Mój brzuch i broda są tak samo ważne — powiada — jak kiedyś uczesanie Elvisa Presley’a. Z moich umiejętności i osobowo­ści wykrzesałem wszystko co najlepsze.Obecnie, do czerwca br. trwa jedenastomiesięczne wielkie światowe tournee Demisa Rous­sosa. (tk)

P.S. Niewykluczone, że miłoś­
nicy talentu' Demisa Roussosa 
jeszcze w tym roku będą mogli 
obejrzeć jego występy na pol- 
skich paradach.

Wn list...n; we czwórkę. To było na po­grzebie Leszka; nieśliśmy go na ramionach i padał wtedy deszcz. Jego matka rozjaśniła się, że znów jesteśmy w komplecie, bo Leszek tak chciał, żebyśmy na jego ślubie byli wszyscy. Zupeł nie jej się pomieszało... Wiesz, gdyby Czesiek przyjechał, to po winniśmy chyba pójść na ten cmentarz. Edek się ożenił, jest nauczycielem. W Czarnej Wo­dzie, czy Białym Jarze, zupełnie nie pamiętam gdzie. A Czesiek? Słyszałem, że ma dwoje dziec:, roztył się i jest dziennikarzem. Bardzo tego pragnął jeszcze na studiach, więc dobrze, że mu się udało. To przyjemnie mieć przyjaciela redaktora.— Przecież mówiłeś, że z tą przyjaźnią już koniec.— Chyba nie tak. Nie może tak być, żeby nagle te pięć lal dzielenia się dosłownie wszy­stkim — jedzeniem, papierosami, myślami — przestało się liczyć jednego dnia. Przyjaźń nie koń­czy się nigdy. To nie małżeń­stwo, które po rozwodzie opluwa się. choć przeżyło kiedyś z so­bą tyle pięknych momentów. Przecież myśmy sprzeczali się tylko o słowa, o sformułowania, bo myśleliśmy chyba podobnie.— To sprawdź może, w jakiej gazecie on pracuje, napisz do niego, niech przyjedzie, nawet na parę dni.— Tak, to jest konieczne, bo przecież coś między nami nie było powiedziane do końca. To trzeba sobie wyjaśnić, ja nie mam do niego o nic pretensji. Chyba tyko o to, że nie dawał znaku życia przez pięć lat.— On to samo myśli o tobie. Ja zrobię ci mocnej herbaty, a ty zrób to, co powinieneś był zrobić ze cztery leta temu.— Nie! Dzisiaj nie! Muszę się zastanowić, o czym mu napisać. I muszę ten list do „pana redak­tora" jakoś ułożyć, żeby to głu­pio nie wyszło, że tak nagle, ni stąd ni zowąd? Tak. Muszę ko­niecznie do niego napisać. Tyl­ko o czym? (ask)
STRONA
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ducentów właśnie wśród rze­mieślników.
Zrobimy ale.w

Rzemieślnicze

chęci i niechęci

W dwu sąsiadujących sa­lach przedstawili swo­je propozycje: rzemio­sło — pokazując co może sprzedać i handel — wystawia jąc te towary, których na ryn ku brakuje. Tak więc zorga­nizowana w lutym przez Wy­dział Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu i poznańską Izbę Rzemieślniczą impreza miała znaleźć i na­bywców, i producentów. W konsekwencji zaś spowodować, by sklepowe półki zapełniły s;ę w większym stopniu towarami poszukiwanymi przez klien­tów.
Potrzebni od zarazJakich więc wytwórców spo dwewał się znaleźć handel wśród rzemieślników, jakie to wary zgromadzono na wysta­wie zorganizowanej pod ha­słem „Handel szuka producen ta”?Podzielić je można na kil­ka gruo. Była więc pokaźna liczba tak zwanych „1001 d'o biazgów” np. — otwieracze do puszek, nożyki, nożyczki, pi1- niki kosmetyczne, nensety, wał ki, tłuczki, sita, igły do zra­zów. kopystki.Dalej handel szukał chęt­nych do podjęcia produkcji różnego rodzaju pojemnicz- ków z tworzyw' sztucznych, porcelanowych naczyń, kom­pletów kieliszków i dzbanków szklanych. Wystawiono też wie le narzędzi oraz przyrządów (obcęgi, klucze, piły, brzesz­czoty, pilniki, wag’). Sporo miejsca pośród poszukiwanych towarów’' zajęły zabawki, te zwykłe, plastikowe, jak i me­chaniczne. Rzecz jasna, nie za brakło też ciągle trudno do­stępnych naszych sklepach niemowlęcych koszulek. niża- mek, także podomek, bielizny pościelowej, równego rodzaju bawełnianych bluzeczek i bie- lówy męskiej.Oferta, była więc szeroka i rzeczywiście stanowiła pokaz tego, co na co dzień trudno w sklepach otrzymać. Niektó­re z pokazanych towarów wy konywane były z surowców importowanych (jak na przy­kład odzież dziecięca, bieliz­na), inne w całości pochodzi­ły z importu — szkło, mecha­niczne zabawki. Patrzac właś rie na nie, mówiono o tym. że oferta przerasta możliwości rzemieślników', że t’dko w czę ści jest do nich adresowana. Niemniej jednak większość z wystawionych artykułów szu- kaiła swoich potencjalnych proNa pijaństwo i alko­holizm z reguły pa­trzy się u nas w ka­tegoriach dramatycznych — mówi dr Celina Godwood-Si- korska, specjalizująca się W leczeniu alkoholików i toksy- komanów. — Pijak to w po­tocznym mniemaniu człowiek który leży w rynsztoku, u- rządza awantury i nie łoży na utrzymanie rodziny. Tymcza­sem pijaństwo ma wymiar bar dziej codzienny, może mniej zauważalny, lecz nie mniej groźny. Jest wielu ludzi, któ­rzy wskutek nadmiernego pi­cia po prostu źle pracują...W spożyciu napojów alkohc lowych znajdujemy się na dość dalekim miejscu w świę­cie, przodujemy jednak w pi­ciu trunków mocnych, które doraźnie o wiele skuteczniej zatruwają organizm niż np. wino i piwo pite w niewiel­kich dawkach. Podobnie „ude ' rzeniowy” sposób picia cechu je Szwedów. Tyle tylko, że piją oni w soboty, następnego dnia trzeźwieją, by w ponie­działek stawić się do pracy w dobrej kondycji. Warto dodać przy okazji, iż często działacze ich samorządów mieszkań­ców, gdy dowiedzą się, że kie rownicze stanowisko ma otrzy mać ich sąsiad, człowiek nad-
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Osiem rzemieślniczych spół dzielni zgłosiło się zaraz. Podjęły się wykonać zgodnie ze swym profilem każdą licz bę wałków, kul do ciasta i in­nych niezbędnych w gospodar stwde domowym, a poszukiwa nych akcesoriów. Znalazł się też producent dla albumów, klaserów, kronik, otwieraczy do puszek, cukiernic z krysz­tałowymi wkładami, świeczni ków, koszyczków do szklanek, a co ważniejsze, dwie spół­dzielnie zgłosiły chęć podję­cia produkcji odzieży niemo­wlęcej.Spółdzielnie określiły wstęp ne terminy, ale wyraźnie uza leżniły działalność swoją od wielu warunków. A więc — co powtarzało się we wszyst­kich przypadkach — zaopatrzę nie surowcowe: rytmiczne i w o d po w i edń i o za pl am ow a n y m gatunku. Problemem niezwy­kle istotnym okazało się usta­lenie odpowiednio rentownej dla zakładów ceny, tak, by uwzględniała ona i koszty ma teriałowe, i robociznę, a jed­nocześnie była do przyjęcia dla k cntr a hen tów us połę czni ony ch. Te sprawy jak się potem oka zało, można przy dobrej chę­ci i zrozumieniu obopólnych założeń — rozwiązać.Wróćmy jednak na moment do tych towarów „trudniej­szych”, które na razie nie zna lazły producentów. Ot, na przy kład mechaniczna zabawka. Wiadomo, że wytworzenie jej w jednym warsztacie jest nie możliwe. Gdyby jednak roze­brać ją na części i ich wyko­nanie powierzyć różnym fa­chowcom? — A więc koope­racja i produkcja łączona. Ja­kie w tym zakresie możliwo­ści widzi rzemiosło? Rozma­wiamy na ten temat z przed­stawicielką poznańskiej Izby •— Wiesławą Pszczółkowska.— Teoretycznie taka szan­sa istnieje. Często zresztą ten rodzaj współdziałania się sto­suje. Na przykład przy pro­dukcji powozów współpracuje wielu fachowców — cieśla, ślusarz, tapicer... Przykładów zresztą jest więcej. Jednak u podstaw takiej produkcji łą­czonej leży często długa trądy cja. Niełatwo zatem oczeki­wać szybkich i natychmiasto­wych związków kooperacyj­nych miedzy warsztatami rz« mieślniczymi, tvm bardziej, że na rozwiązanie czeka jesz­cze snoro spraw.Jednak organizowanie t^- kiej współpracy, szczególnie kiedy idzie o wdrażanie no­wej produkcji, będzie, jak wy nika z obrad zakończonego 
Obyczaje w miejscu pracy

Pijaństwo - sprawa osobista?
miernie pijący, skutecznie tor pedują propozycję awansu. Są bowiem, i chyba nie bez ra­cji, przekonani, że skłonność do kieliszka to nie tylko oso­bista sprawa ale i groźba szko dliwych następstw działań pi jaka wobec innych ludzi.Po tej szwedzkiej dygresji — kilka informacji z naszego już podwórka. Według przy­bliżonego rachunku każda z osób nadmiernie pijących o- puszcza średnio w roku o 20 dni więcej niż pozostali pra­cownicy. A przecież nikomu nie trzeba tłumaczyć tego, że każdy dzień nie przepracowa­ny — to określona ilość nie wyprodukowanych towarów czy nie wykonanych usług. Dodajmy, iż wszystkie krajo­we i zagraniczne badania wy kazują, że wydajność pracy osoby pozostającej pod wpły­wem alkoholu, jest co naj­mniej o 10 proc, niższa od przeciętnej.Wszelkim natcmcast szacun­kom wymykają się moralne straty środowisk pracowni­czych z tytułu pijaństwa. Jakże jeszcze często funkcjo­nuje stereotypowy pogląd: ai- 

niedawno II Zjazdu Rzemio­sła, ważnym zadaniem dla s amor ządó w rzemie ślniczy c h. Zaś pomyślne sfinalizowanie tych zamierzeń będzie wyma­gało najpierw uregulowania problemów wynikających z zaopatrzenia surowcowego, właściwego oprzyrządowania i zapewnienia w miarę stałego rynku zbytu. A także, co jest niezmiernie istotne, właści­wych porozumień między han dlem a producentem.
Na początek koszulki— Możemy szyć, ale nie bar dzo mamy z czego — mówili przedstawiciele rzemieślni­czych spółdzielni. — Materiał po detalicznych cenach orga­nizujemy jak kto potrafi, trud no nam zdobyć surowce odpa dowe, a poza tym ustalane ce ny nie są dla nas opłacalne. Nie można porównywać kosz­tów wytworzenia (na przykład podomki) w zakładzie rzemie ślniczym (robocizna od sztuki wynosi 39 złotych) z kosztami jakie ponosi zakład przemysło wy. Gdyby to załatwić — mo­żemy szyć.Handlowcy zaś mówili: „Ma my surowuec, każdą ilość w dobrym gatunku, potrzebuje­my koszulek. Przyjmiemy każ dą ilość. Mamy wzory”.W tej sytuacji porozumie­nie tych dwu pionów może rze czywiście dać w konsekwencji zaspokojenie potrzeb rynku. Tym torem właśnie poszedł poznański ,,Otex” i 2 spółdziel nie rzemieślnicze: Kapelusz- niczo — Galanteryjna i Kra­wiecko — Włókiennicza. Nie skończyło się na wyrażanych głośno deklaracjach, bo w ślad za nimi poszło od razu robocze spotkanie, które okre ślilo ile, czego i kiedy. Jak się okazało, wiele spraw załat wioń o pomyślnie dla obu stron. Bo i z cenami można było dojść do porozumienia, tym bardziej, że rozważa się. by w przyszłości sprawa ceny była rzeczą do ustalenia między handlem (który ma najwięcej danych o potrzebach rynku i czynnikach kształtujących ce­nę rynkową), a rzemieślni­kiem. Państwowa Komisja Cen pełnić zaś ma funkcję kontrolną.To dopiero pierwszy krok. Za nim z pewnością nastąpią dalsze. Już zaczęto mówić o szyciu bielizny pościelowej, której, odkąd zlikwidowano przemysł terenowy, a zakłady „przebranżowdły się”, zaczęło brakować; już przymierzają się do konfrontacji sił i środ­ków fachowcy z branży skó­rzanej. Oby takich „przymia­rek” i ich efektów było jak najwięcej.

JOLANTA LENARTOWICZ 

kohol zbliża, pomaga w prze­łamywaniu barier między łudź mi. Znacznie mniej wygodna dła wielu jest prawda, że kohol powoduje zwyrodnienie kontaktów służbowych, u- świetnia spotkania klik i ko­terii, rodzi podejrzane obycza je, w których niemałą rolę odgrywają bufet i knajpa. Pi jaństwo rzutuje na liczbę wy padków przy pracy, stanowi determinantę w całym kom­pleksie problemów dyscypliny. Jest wreszcie jedną z istot­nych przyczyn zwolnień, jak to wykazuje analiza dotych­czasowej praktyki sądów pra cy. Pijaństwo równie częste stanowi argument pracodaw­cy określający powód zwolnię nia jak i... chwyt obronny zwalnianych. „Inni też pili” — bronią się(?) ludzie w są­dach, które — rzecz oczywi­sta — nie uznają takich ra­cji.Pijaków trzeba zwalniać. Czy jednak nie byłoby bez porównania lepiej, gdyby za­kłady pracy umiały w porę zapobiec pijaństwu, potrafiły skłonić do leczenia tych, którzy tego wymagają...?

Przemysł maszynowy dla rynku

Pięć razy więcej
4/ wOkoło 10 procent swoich do­chodów statystyczny Po­lak przeznacza na zakup wyrobów przemysłu maszyno­wego. W praktyce oznacza to, że więcej wydaj emy tylko na żywność. 10 procent to sporo, ale równocześnie okazuje się, że wielu z nas wydatkowałoby jeszcze więcej, gdyby „maszy* nówka” potrafiła dostarczyć na rynek więcej wyrobów. Długa jest jeszcze lista tych maszyn czy urządzeń, na kupno któ­rych trzeba jeszcze czekać kil­ka lat (samochód) czy też mie­sięcy (pralka automatyczna).To jedna strona tnedalu, sprowadzająca się do tego, że przemysł maszynowy nie speł nia jeszcze wszystkich oczeki­wań nabywców — w zakresie ilościowym. Druga zaś — nie­kwestionowana — to ogromny postęp, jaki w ostatnich 6 la­tach uczyniono w tej dziedzi­nie przemysłu. Aby nie być gołosłownym, przytoczę tylko niektóre towary, których nie produkowaliśmy w Polsce w roku 1970. W zakresie motory­zacji — „Fiat 126p”, „Tarpan”, „Syrena” R—20 i „Bosto”. Nie wytwarzano też pralek auto­matycznych, żelazek z nawil­żaczem, telewizorów 24 calo­wych i „kolorowych”, magne­tofonów i gramofonów stereo­fonicznych, odświeżaczy powie trza, nowych typów maszyn do szycia, lodówek i rowerów. W sumie w okresie 1971—75 uruchomiono w przemyśle ma szynowym produkcję 740 no­wych wyrobów- 90 procent wy twarzfinych obecnie wyrobów użytku trwałego powstało w ostatnich 5 łatach.Ważne jest też przesunięcie akcentów i zwiększenie pro­dukcji artykułów konsumpcyj nych. Jeżeli w łatach sześć­dziesiątych produkcja dóbr konsumpcyjnych zwiększała się rocznie o wartość 1,6 mM złotych, to w pięciolatce 1971 —75 już o 9 mld. Udział towa­rów konsumpcyjnych w całej ofercie przemysłu maszynowe go wzrósł z 19 do 27 procent.

„Szkoda, że nie uciekłem z tamtej budowy na początku, kiedy miałem za dużo przyja- al-- ciół... od popijania”, usłyśsa-łam od jednego z pacjentów poradni przeć iwalkoh olowej.„Nigdy nie wrócę do po­przedniej pracy po kuracji od wykowej; namawialiby mnie, kusili. Znów zaczęłoby się wszystko na nowo...”.„Sam nie wiem, jak do te­go doszło, że wódka zaczęła mi w życiu przeszkadzać. Za­częło się tak, że albo święto­waliśmy, albo były powody do zdenerwowania i też się piło. Nie było dnia bez kie­liszka. Zaczęto mówić, że pi* ję, że nawalam. Wtedy zmie­niłem pracę po raz pierwszy. Tak się zaczęło...”.Są to autentyczne wypowie­dzi ludzi leczących się i wy­leczonych. Wypowiedzi takie można by mnożyć, podobnie zresztą jak i poglądy lekarzy alkohologów, wskazujących na rolę otoczenia, środowiska — w tym środowiska pracy — w przeciwdziałaniu pijań­stwu i w skutecznej z nim walce.

Na inwestycje i modernizacje w przedsiębiorstwach wytwa­rzających wyroby rynkowe wy dano w tym okresie 38 mld zło tych.
ZWIĘKSZONE APETYTYStałe zwiększanie produkcji wyrobów rynkowych wywoła­ło jednak równocześnie po­większanie się „apetytów spo­łecznych”. Nowoczesne wyroby ułatwiające życie i podnoszące jego standard chce mieć obec­nie w swoich domach coraz wię cej rodzin. Mimo więc, że ich produkcja stale wzrasta, ciągle jeszcze daleko do zaspokojenia wszystkich potrzeb. Bardzo wiele rodzin czeka obecnie w kolejce na kupno samochodu, pralki automatycznej, telewi­zorów kolorowych czy też ste­reofonicznych magnetofonów. Tylko więc znaczne zwiększe­nie produkcji tych i innych wy robów może przyczynić się do zlikwidowania lub przynaj­mniej zmniejszenia tej kolejki. Dlatego też w resorcie przemy słu maszynowego zdecydowano, że dostawy rynkowe tego prze mysłu zwiększą się w pięcio­latce 1976—80 w porównaniu z okresem 1971—75 o 227 pro­cent. Przy czym jako strategię rozwoju produkcji przyjęto pro ferowanie wydłużenia serii wy robów już technicznie opano­wanych i poprawnienie ich jakości. Co to oznacza w prak­tyce? Oto w latach 1976—80 wyprodukujemy trzykrotnie więcej samochodów niż w ubiegłej pięciolatce — łącznie 1,1 min sztuk; lodówek będzie dwa razy więcej (4,2 min sztuk), pralek automatycznych 8 razy więcej (1 min sztuk), ty leż samo więcej odbiorników telewizji kolorowej, dwukrot­nie wzrośnie też produkcja ma gnetofonów, sokowirówek i mikserów.Z prognoz wynika, że w okre sie nadchodzących 4 lat uzyska się w Polsce zaspokojenie po­trzeb rynkowych w zakresie ta kich wyrobów, jak: lodówki,Ignorancja bądź uprzedzenia sprawiają, że często ma się człowiekowi za złe nie to, że pi'je, lecz to, że... się leczy. Pije — to jego sprawa, co najwyżej niszczy własną wą­trobę. Na pijaka, nawet na alkoholika patrzy się z pobła­żaniem, lekceważąco, ze współ czuciem, z reguły zbyt tole­rancyjnie i biernie. I nikt, włącznie z działem kadr, nie czyni prób, aby go ostrzec, wpłynąć na to, aby nie pił. Ta tolerancja kończy się — c paradoksie! — wtedy, gdy „wszystko sie wydaje”, czyi: z chwilą podjęcia przez alko­holika leczenia.Dopiero wtedy zyskuje on czarno na białym etykietkę alkoholika, która czyni go osc bą żenującą, niewygodną cz? śmieszną. Oczywiście, nie jes' tak wszędzie, można znalez przeciwstawne przykłady. Nikt jednak nie zaprzeczy istnieniu problemu skuteczno, ści walki z pijaństwem, pro­wadzonej w imię dobrze po­jętych interesów pracownika i jego macierzystego zakładu. Niestety, zbyt częsty obyczaj wypicia „przy okazji”, odnie­siony do osób o słabszym cha rakterze, przechodzi w nałóg Brakuje wychowawczych, a i administracyjnych działań tej sprawie. Zbyt drogo za tc płac im y.

BOŻENA PAPIERNIK 

odkurzacze, maszyny do szy­cia, froterki, sokowirówki, mag netofony, radia i dc-mowy sprzęt oświetleniowy- Nadal jednak za mało będzie samo­chodów, sprzętu turystycznego i campingowego, kuchni gazo­wych i elektrycznych oraz pra lek automatycznych.Oprócz wydłużenia serii wy robów już opanowanych, prze widuje się też wprowadzenie nowości. Z zapowiedzi ministra przemysłu maszynowego wy­nika, że jeszcze w tym roku po jawią się m. in. zmywarki do naczyń, zamrażalniki domowe i telewizory „kolorowe”. Wszy stkie inwestycje w tym prze­myśle, łącznie z największą do tyczącą telewizji kolorowej, realizowane będą metodą sa­mofinansowania czyli spłaty kredytów bankowych gotowy­mi wyrobami. Ten system naj­lepiej sprawdził się w przypad ku „Fiata 126p”. Największe środki inwestycyjne otrzyma­ją w tej pięciolatce „rynkowe” zjednoczenia „Predom”, „Uni- tra”, „Połam” i „Dcmgos”.
POPRAWA JAKOŚCIW celu poprawy jakości wy robów, w ubiegłym roku powo "lano 'resortowy ośró badań jakości, który — niezależnie od producenta — zajmuje się ba daniem jakości towarów i jest władny do podejmowania de­cyzji i przedsięwzięć dla po­prawy jakości. W roku ubieg­łym minister przemysłu ma­szynowego zastosował wobec niesolidnych producentów sze reg sankcji (także finanso­wych), oraz polecił wstrzymać okresowo lub całkowicie pro­dukcję 30 wyrobów i wprowa­dzić tzw. odbiory karne 53 .wy­robów w 22 zakładach. Kon­trola obejmuje wyroby ważne zwłaszcza dla rynku. Dzięki te mu udało się znacznie zmniej­szyć wadliwość produkcji ra- diodbiorników w „Di orze” i „Eltrze”, telewizorów w Gdań­sku, lodówek wrocławskiego „Polaru”, kuchni gazowych isuszarek do włosów.Zabiegi te sprawiły, że w ro­ku ubiegłym znaki Q uzyskało 300 wyrobów przemysłu elek­tromaszynowego, a znaki „1” — 3600 wyrobów- W ten spo­sób przemysł elektromaszyno­wy posiada 40 procent wszyst kich znaków jakości, którymi opatrzone są wyroby wytwa­rzane w Polsce. Dla przykła­du można, podać, że w reku 1976 znaki jakości uzyskały 3 radioodbiorniki, 5 gramofo­nów, 2 telewizory i 8 chłodzia rek. Obecnie znaki takie mają już wszystkie maszyny do szy­cia, cały sprzęt turystyczny i campingowy, powiększalniki, obiektywy, setki lamp i żyran­doli ojraz ponad 100 żarówek i świetlówek.

☆Tak więc w okresie do roku 1980 przemysł maszynowy bę­dzie kontynuował starania o pełniejsze zaspokojenie na­szych potrzeb, zarówno pod względem ilości jak i jakoś ii towarów. W skali dziesięciole cia 1970—1930 przemysł ten zwiększy produkcję wyrobów rynkowych 5-krotnic. Mimo tej dużej dynamiki nie uda się jeszcze w tym okresie spełnić wszystkich oczekiwań konsu­mentów. Można będzie nato­miast zaspokoić te potrzeby, które uważamy za podstawo­we.
MAREK PRZYBYLSKIGŁOS — 16 III 1977



W kraju mecze o Puchar Polski Memoriał B. Czecha
Kto w półfinale europejskich pucharów?

Śląsk czy Napoli?, Bayern czy Dynamo Kijów?, SI. Etien- 
ne czy Livcrpool? — te zagadki, rozwiązane zostaną dzisiaj. 
Intrygują one kibiców piłkarskich całego kontynentu.

Mimo wszystko jednak Śląsk ma pewne szanse. W Neapolu atakować betdą gospodarze, a
i H. Marusarzówny

We wtorek na wysoko poło­
żonych trasach Cyrhli koło Za­
kopanego odbył się bieg na 15 
kilometrów do dwuboju klasycz­
nego. Po skokach na czele staw

Na 
się

12 stadionach o-dbędąrewanżowe, ćwierć*finałowe oojedynki pucharów: Europy. Zdobywców Pucha­rów. UEFA.Najsłynniejsze firmy wystą­pią w Pucharze Europy, gdzie każdy pojedynek gwarantuje maksimum emocji. Słynny Ba-

jedynek RWD Molenbeek, któ ry wcześniej wyeliminował Wi słe Kraków, z Feyenoordem Rotterdam. 0:0 w Rotterdamie — to znakomita sytuacja wyj­ściowa.
zespół trenera Żmudy dobrze opanował sztukę kontrataku. Może jeden z nich zakończy się powodzeniem, a defensywa Slą ska stanie na wysokości zada­nia? Remis 1:1, 2:2... jest ko­rzystny dla wrocławian. Przy 0.0 — dogrywka.Z pozostałych sootkań najcie kawiej zapowiada się mecz

ki zawodników zinajdowali 
reprezentanci NRD, którzy 
dwuboju stanowią aktualnie 
lepszą drużynę świata. We

się

naj

rek pobiegli oni również znako­
micie. Wygrał bieg wysoki i 
mocno zbudowany Konrad Wink 
ler przed mistrzem świata junio
rów 
Na

Guenterem Schmiederem.
trzecim

Kazimierz
miejscu finiszował

Długopolski a na

yern obrońca trofeum wygrał u sieb;e z Dynamo Kijów tylko” 1:0 i kto wie czy na stadionie w Kijowie nie zakon czy pucharowej kariery.Identyczny rezultat padł w pierwszym meczu St. Etienne — Liverpool. W rewanżu fawo rytami będą Anglicy. Świetnie spisuje sie belgijski klub FC Bruegge. Przed dwoma tygod­niami Belgowie zremisowali 2:2 w Moenchengladbach z sil­nym zespołem Borussi i teraz nawet remis <0:0 1:1) wystar­cza im do awansu.Czwarte spotkanie tego pu­charu odbędzie sie w Dreźnie, gdzie miejscowe Dvnamo ma spore szanse na odrobienie ie- dnobramkowej straty z FO Zu- rich (1:2).W pucharze UEFA jeden pół- fmai:sta jest już właściwie zna ny. To Juwentus Turyn. Na wy jeździe pokonał FC Magdeburg 3:1 i u siebie nie straci zapew­ne takiej przewagi. W znako­mitej sytuacji jest też Oueens Park Rangcrs. którv wyjeżdża do Aten ra mecz z AEK z trzy- bramkowa przewaga (3:0 na własnym boisku). Grecki zes­pół. który poprzednio v7velimi- nował m. in. Crvena Zvezde i Derby Country, potknie się chyba w ćwierćfinale na Oue­ens Park. Bardzo interesująco zapowiada się pojedynek FC Barcelona z Atletico Bilbao. Los zetknął już w tei fazie tur nieju te dwa hiszpańskie klu­by ze sobą. W B:lb^o wygrali gospodarze 2:1. Polskich kibi­ców intryguje najhardziej po-

W Pucharze Zdobywców Fu charów wystenuje oolski jedy-

nak — Śląsk Wrocław. Wyda­wało się, że w meczach z SC Napoli drużyna Janusza Sybi- sa i Zygmunta Garłowskiego ma duże szanse na awans do DÓłfinału. Niestety, na włas­nym boisku Śląsk nie mógł po­radzić sobie z solidną obroną rywali, remisując 0:0. W środę w Neapolu faworytem będą go spodarze, tym bardziej, że w ostatnim meczu ligowym wy­kazali wzrost formy. W prze­ciwieństwie do Śląska, który w sobotnim spotkaniu z Widzę wem (0:4) niczym nie przypo­minał ćwierćfinalisty PZP. Co gorsza, kontuzji uległ najgroź­niejszy strzelec wrocławian Ja nusz Sybis.

V/ pierwszym meczu Śląska z SC Napoli, wrocławianom nie udało się sforsować zmasowanej obro­ny przeciwnika. Czy piłkarze S’a-ska dokonająszym meczu
Southampton

1000 punktów nie będzie

E. Gumowska najskuteczniejszą
koszykarką sezonu 1976/77Wprawdzie do zakończenia rozgrywek ligowych pozostały jeszcze dwa mecze, ale tytuł najskuteczniejszej koszy karki sezonu 1976/77 zapewniła sobie Elżbieta Gumowska z AZS-u

Poznań. Wyprzedza ona dru­gą w klasyfikacji — Berniak z Wisły aż o 102 punkty i kra kcwianka nie zdoła zniwelo­wać tej różnicy mimo faktu,że Gumowska nie wystąpi dwóch ostatnich meczach.

tego w dzisisj- rewenżowym?
Fot. — CAFAnderlechtBruksela. Belgowie, broniący trofeum, wygrali u siebie 2:0. Hamburger SV podejmie MTK Budapeszt i po remisie 1:1 na wyjeździe powinien wywalczyć awans. Atletico. Madryt — Lew ski Spartak Sofia, to ostatni ze środowych pojedynków. Wy­grana 2:1czego nie J uż wlosowanie Spartaka w Sofii ni- przesądza.najbliższy piątek — półfinałów europei-skich pucharów. Cny zadawać będziemy sobie pytanie: „kogo wylosuje Śląsk?”

ĆWIERĆFINAŁY
PUCHARU POLSKI

w |

Dopiero na 6 
bieg, trzeci po 
sław Kawulok.

Ostatecznie 
reprezentanci

Berndt Zimmermann.
pozycji ukończył 

skokach, Stani-

dwubój 
NRD:

wygrali 
Winkler

przed Schmiederem i Zimmernan 
nem, wyprzedzając trzech Bola-
ków: Długopolskiego,

Józea

kurencją,

Fawlusiaka.
Kawuloka

Konrad
był poza wszelką kon 

natomiast pozostali
dwaj reprezentanci NRD stano­
wili równorzędnych partnerów 
d!i najlepszych Polaków.

We wtorek odbył się drugi kon 
kurs skoków na .Dużej Krokwi.

Konkurs był najlepszym świa­
dectwem tego jak głęboki kryzys 
przeżywa ta konkurencja w na
szym 
wanie

raju. Zwyciężył
Harald Duschek

który miał najdłuższe
dwóch
186,5 n

zdecydo-
(NRD), 

skoki w
•lach na odległość 111.5 i

rodak Martin
ber, który zdobył drugie 
sce, miał skoki 111.5 i 104 
na trzecim miejscu Falko 
flog 10f> i 101 m.

Honor polskich skoczków 
wał ratować dwuboista Sta: 
Kawulok. Zdobył on szóste

We- 
miej- 
m, a 
Weis-

prób'

sce skokami na odległość 97.5
91 m. Te odległości chyba najle­
piej mówią o tym. jak ogromna

łą reszta startujących zawodni­
ków. (PAP)

F. Maertens
nada! liderem

.Open”
wtorek uczestnicy wyścigu

Nicea rozegrali
piąty etżp składający się z dwóch 
części:! podstąp Digne — Plan de 
Campagne (147,5 km) i II podstąp 
Barnsoud — Faul Rlcard (87 km).

Na starcie w Digne stanęło 10r
kolarzy (wycofał
gamo). Tuż 
miał Holender

po
się Włoch Ber 
starcie kraksę

van den Hceck
odwieziono go do szpitala z kon 
tuzją głowy.

Etap miał spokojny przebieg, 
ale na 103 km przed metą w Pian 
de Campagne pozwolono uciec Ho 
lendrowi Boyowi Schuitenówi (mc 
on duże straty, które poniósł na 
czwartym etanie), Schuiteh wy-
grał

dotar’: 
porost

z jedenastomihutową prze- 
nad peletonem, w którym 

i do mety razem wszyscy 
a)i kolarze.

Cto wyniki I podetapu V eta-

Ze sportu studenckiego
V turniej wyższych szkół Pozna 

nia w koszykówce kobiet zakoń­
czył się zwycięstwem AWF, któ­
ra w meczu o pierwsze miejsce 
pokonała UAM 51:48. Trzecie miej 
sce wywalczyła AR po zwycię­
stwie nad PP 43:23, a na piątej 
pozycji uplasowała się AM, która 
zwyciężyła AE 43:31. Najlepszą 
strzalczvnią turnieju została Z. 
Wilk (UAM) — 37 pkt., przed J. 
Tomczyk (AM) — 34 pkt. i A. No­
wak (AWF) 32 pkt.

Zakończyła się mistrzostwa
szkół wyższych Poznania w teni­
sie stołowym kobiet i mężczyzn. 
Końcowe rezultaty zawodów są 
następujące — kobiety: 1. M. Pio-
trowska ( 
(UAM), 3. 
Mężczyźni: 
(UAM), 

Studenci 
Akademii

(AE), 2. A. Waligóra 
A. Bręczewska (UAM). 

: 1. T. Grzegorzewski

wydziału 
Medycznej

wali II wiosenny rajd do 
koło Stęszewa. W program5

lekarskiego 
zorganizo-

Łodzi

pręży znalazło Się wiele gier 
konkursów sprawnościowych.

(wił)

J. Niedźwiedzia
zawieszony

w prawach zawodnika
ostatnich meczach teniso­

wych reprezentacji Polski z Hisz 
Cartagenie i Katowi- 
wystąpił Jacek Niedż- 

swoją ab-

panią w 
cach nie 
wiedzki, motywując
sencję trudnościami natury oso- 

nie posiadabistej. Tymczasem, __
jąc zezwolenia FZT, uczestniczył 
on 13 bm. w międzynarodowym
turnieju tenisowym w Wiedniu. 
Z tego względu Polski Związek 
Tenisowy pedjął decyzję zawie-

Jackaszającą __
czasowo w prawach reprezentan 
ta i członka kadry narodowej.

PAP

OLEMiKI

WPO^IEDZi

PINIE

Wymagania i ustępstwaFelieton opublikowany pod tym tytułem w naszym cotygod­niowym cyklu „Co o tym sądzicie” spowodował spory napływ listów, z których publikujemy niektóre fragmenty. Wszystkim koraspondentem dziękujemy za nadesłane wypowiedzi.
J utor felietonu przedstawił

■ć* problemy, które wprazcia 
ją w zakłopotanie a nieraz i 
rozgoryczenie zcielu rodziców. 
Jeśli rodzice nadal będą tole­
rować nadmierne pragnienia 
dzieci i urzeczywistniać je ko­
sztem swej ciężkiej pracy, ko­
sztem własnych wyrzeczeń, sta 
ną się niewolnikami swego po 
tomstwa. Takie postępowanie 
rodziców, ich fałszyzca ambi­
cja, mogą doprowadzić do rui­
ny całego systemu wychowaw

wanie ściągną na siebie przy­
kre doświadczenia, za które 
przyjdzie im kiedyś drogo za­
płacić. (1110)

STANISŁAW PALACZ 
Poznań

czego.
Rozumiem, że młodzież 

swoje potrzeby, marzenia, 
rych istnienie i znaczenie 
dzice muszą docenić. Nie

ma 
któ 
ro- 

mo-
gą jednak tolerować takich 
wymagań, których zaspokoje­
nie przekracza ich możliwoś­
ci. Realizowanie kosztownych 
zachcianek na słowa dziecka 
„muszę mieć” wprowadza do 
wychowania anarchię, ujawnia 
poza tym słabą wolę rodziców 
i w rezultacie podkopuje a na 
wet niweczy ich autorytet.

(1104)
LEON PIT.AC’ŃSKI 

Grabów

Jako emeryt jestem pala- 
czem w jednym z poznań

Jestem człowiekiem starej 
daty, to prawda. Obec­

nie mam 47 lat, czuję się bardzo 
stara, '•'loruję. Dzieci chciałam 
wychować lepiej niż mnie wy 
chowano, ale nie io luksusach. 
Nie udało mi się. To, że moja 
starsza córka „musi mieć” u- 
słyszałam już w szkole podsta 
wowej, potem, ciągnęło się przez 
ogólniak i studia. Istniały dla 
niej tylko rzeczy z PKO, osta­
tecznie z „Mody Polskiej”. Je 
śli nie pozwalałam na to, to 
sama brała pieniądze spod klu 
cza. Jej babcia jadła chleb z 
margaryną, lecz jej dawała z 
mizernej renty, mówiąc: „ona 
musi mieć, bo źle by się czuła, 
że inne mają a ona nie”. Mąż 
odpowiadał, że „inne są jesz­
cze gorsze”.

W ten sposób ukręciłam bicz 
na siebie. Córka, już po stu­
diach, do dzisiaj nie może mi 
zapomnieć, że nie na wszystko 
dostawała (tylko sama musia-

skich internatów z bólem

Podczas niedzielnego spotka nia ze Stomilem w Olsztynie poznanianka zaoytala sędzie­go, jakie przewinienie odgwiz dał, za co została ukarana przewinieniem technicznym Później Gumowska lekceważą cym ruchom ręki skuitowała kolejną decyzję’ sędziów — Bednarskiego i Kościńskiego z Warszawy, i została przez nich usunięta z boiska. Za to ostatnie przewinienie obowią­zuje kara odsunięcia od jed­nego meczu. Ponieważ przewi­nienie techniczne, które otrzy mała Gumowska było trzecim w tegorocznych rozgrywkach co również karze się zakazem udziału w jednym meczu, Gu mowska n’e wystąpi w obu sootkaniach przeciwko Polo­nii.W poprzednim tygodniu w •klasyfikacji strzelczyń na dru

W niedzielę rozegrano pierw szy ćwierfinałowy mecz Pu­charu Polski, w którym Ii-li­gowa Polonia Bytom pokonała dotychczasową rewelację roz­grywek, reprezentanta klasy wojewódzkiej — Orła Łódź 1:0.Pozostałe 3 mecze 1/4 finału Pucharu Polski rozegrane zos­taną dzisiaj. Największe zain­teresowanie budzi oczywiście pojedynek aktualnego lidera ta beli I ligi, ŁKS Łódź z mis-

1. Roy Schuiten (Holandia) — 
3:33.42 (z bon. 3:33.3S). 2. Patrick 
Sercu (Belgia) — 3:44.58 (z bon. 
3.44.56), 3. Walter Godefroot (Bel­
gia) — 3:41.58 (z bon. 3:44.57), 4. 
Framn Verbeeck (Belgia) — 3:44.58, 
5. Jacques Esclassan (Frania) — 
3:44.58, 6. Wilhelm Peetcrs (Belgią)

- 3:44.58.
liderem jest pedel Freddy

tens (Belgia). (PAP)

W. Lubański

Maer

trzem Polski Mielec. w świetnej formie
Znana szwajcarska gazeta spor­

towa „Sport” omawiając sytua-

gim miejscu wały się Bo W meczach wspólnie 'liajdo-Lech Fromm.Wisłaznaczn:e lepiej zagrała krako wianka i teraz ona znajduje się na drugiej pozycji. Z ósme go na szóste miejsce awanso­wała skutecznie grająca Lm- ka z Olimpii. Nadal na dzie­siątym miejscu znajduje sięWiśniewska, choć powodukontuzji nie grała już w pię­ciu estatmeh meczich. Posia­da ona jednak tylko 8 punk­tów przewagi nad Wajzer.
Oto pierwsza dziesiątka:

2.
3.

5.
S.

Gumowska (AZS P-ń) 
Berniak (Wisła) 
Fromm (Lech) 
Malfois (Spójnia) 
Gorzelana (Spójnia) 
Linka (Olimpia) 
Stróżyna (Lech) 
Storożyńska (ŁKS)

9. Kalińska (Polonia)
16. Wiśniewska (AZS P-ń)

965
863

836
802
773

pkt.

763 "
745 ”
677 ” 
<wił)

Mielczanle tracą dystans do przodownika i może właśnie w Pucharze Polski szukać będą szansy wywalczenia prawa gry w europejskich pucharach.Podobne ambicje ma Legia Warszawa, która na własnym stadionie zmierzy się z GKS Tychy i bodzie faworytem. Nie wiedzie się w lidze Wiśle Kra­ków, której aspirację i możli­wości sięgają znacznie wyżej, niż wskazuje na to jej miejsce w tabeli ligowej. Wisła gra w pucharze z Zagłębiem w Sos­nowcu i stanie przód bardzo trudnym zdaniem. (PAP)Nie powiodło s.ię polskim ho keistom w czwartym wystę­pie na mistrzostwach świata grupy „B” w Tckio. We wto­rek drużyna polska przegrała wysoko z NRD 1:7 (0:2, 1=2, 0:3). Bramki zdobyli — dla Polski: Wiesław Jobczyk w 29 min.; dla NRD: Rolf Bielas — 2 (w 14 i 53 min.) oraz Ralf Thomas w 4 min., JuergenBreitschuh w 31 min., hard Fengler w 34 mi<n Rein-hard Mueller w 49 min iGer- i Pe-ter Slapke w 60 min. Widzów ok. 3 tys.Początek wtorkowego me­czu, jak w poprzednich spot­kaniach był niepemyślny dla naszej drużyny. Już po trzech minutach zespół NRD zdobył prowadzenie. Obrońcy drużyny NF.D bardzo dobrze rozegrali akcję ofensywną i Ralf Thomas umieścił krążek w bramce Henryka Wcjtyn- ka
Drugą tercję nasz zespół rozpo­

czął z animuszem. Jednak dopie-

Belgii, z 
formie

piłkarskiej ekstraklasie 
uznaniem wyraża się o 
prezentowanej ostatnio

przez Włodzimierza Libańskiego, 
grającego w Lckeren.

„Zespołem wiosny” jest w Bel­
gii bez wątpienia Lokeren. Druży 
na ta wygrała kolejno 7 spotkań

serca patrzę na rozrzutność i 
szeroki gest dzisiejszej mło­
dzieży. Kiedy rozpoczęły się 
wakacje szkolne i młodzież icy 
jechała do domów, na śmiet­
niku szkolnym walały się poza 
książkami szkolnymi takie rze 
czy, jak: 6 par butów, 2 pary 
niezłych jeszcze spodni, 5 cza 
pek, 2 swetry a nawet jeden 
płaszcz! A wszystko to zdat­
ne jeszcze do noszenia!

I jeszcze jeden kwńatek. Pe­
wnego dnia uczący się synalek 
czuł się tak zmęczony szkołą, 
że nie miał sił sam wracać do 
domu. Zatelefonował więc do 
bńira taty, żeby przyjechał po 
niego samochodem. Po 20 mżnu 
tach „posłuszny” tatuś przyje­
chał do szkoły i zabrał rozka­
pryszonego chłopca. Czy takie 
spełnianie każdej zachcianki 
jest wychowawcze? (1108)

EMERYT 
Poznań

la brać), 
młodszą, 
wiekiem
(nazwisko

mąż znalazł sobie 
bo ja. jestem „czło- 
starej daty”. (1109)
i adres

JlTydaje mi 
felietonu

awansując na 3 miejsce
tabeli. Wielki udział w sukcesach 
Lokeren ma Boisk Włodzimierz 
Lubański. Regularnie strzela on 
bramki w meczsch swojej' druży 
ny, potrafi też skutecznie pokie­
rować grę zespołu. Chociaż jesie- 
nią nie był w najwyższej formie, 
to po zimowej przerwie, imponu­
je znakomitą dyspozycją” — pl- 
sze „Sport”. (BAB)

JJodzice powinni podcho-
** dzić do życzeń i wyma­

gań dzieci — z rozsądkiem.. 
Złe postępują ci, którzy idą 
na ustępstwa, tłumacząc się, że 
„nam było ciężko, to po co na 
sze dzieci mają się trudzić”. 
W ten sposób wychowują egoi
stów, wygodnisiów zarozu­
mialców. Przez takie postępo-

Przykra porażka polskich hokeistów
ro w 9 minucie tej tercji Wiesła 
wewi Jobczykowi, po podaniu 
Leszka Kokoszki, udało się zmu­
sić do kapitulacji dobrze bronią­
cego Rolanda Horziga. Wkrótce 
jednak rywale zdobyli dwie dal­
sze bramki. Po utracie czwartej 
bramki z lodowiska zjechał Hen- 
ryk Wojtynek, a jego miejsce za 
jął Andrzej Tkacz.

W końcowej fazie meczu, inicja 
tywa należała do rywali. Polacy 
utracili trzy dalsze bramki, w 
tym kolejną, gdy nasz zespół grał 
w osłabieniu (kara Walentego 
Ziętary). Nasi hokeiści nie po­
trafili natomiast wykorzystać szan

zespół jest znacznie silniejszy, 
niż świadczy to wynik wtorkowe 
go meczu. Polacy widocznie nie 
odzyskali pełni sił po spotkaniu 
z Norwegami”.

Kierownik drużyny polskiej, Wi 
told Domański: „Drużyna polska
szczególnie słabo 
grze defensywnej, 
bardzo szybko, w 
nie 1 agresywnie, 
teczniej strzelali”.

wypadła w 
Rywale grali 

obronie uważ- 
w ataku sku-

znane redakcji)

się, że autor 
przesadził-. O-

bracam się w dość szerokim 
kręgu moich rówieśników 
(mam 19 lat) i nie spotkałem 
się z tak drastycznymi sytuacja
mi, jakimi zapoznał nas
autor. Nasze pokolenie wycho 
wuje się w nowych, lepszych 
warunkach. Polska jest kra-
jem silnym, amożnym, a co
za tym idzie, jej mieszkańcy są bogatsi niż na przykład 30 lat 
temu. Stąd naturalny jest fakt, 
że nasze potrzeby zaspokajane 
są coraz lepiej.

Oczywiście autor felietonu 
ma pewną dozę racji pisząc
o błędach rod, ców. To prze-
cięż w niektórych przypadkach 
źle rozumiana ambicja prowa­
dzi do sytuacji, które tak wy­
raziście przedstawił pen redak
tor. Jednak 
dziewczyna

każda myśląca 
czy chłopak v.ńe,

że nie strój zdobi człowiełta... 
(1105)

DARIUSZ SZYMAŃSKI 
Pcznań

sy, kiedy to 
przebywał na 
pięć minut.

PO MECZU

Reinhard Fengler 
ławce kar przez

POWIEDZIELI:
Trener zespołu NRD, Guenter 

Schischefski: „Bo meczu z Węgra
stwierdziłem. ■gramy

spotkanie z drużyną polską. Nie 
przypuszczałem jednak, że będzie 
to tak wysokie zwycięstwo. Ro- 
zegraliśmy popisowy r?*cz. W’v- 
daje się, jednak iż polski

W drugim wtorkowym meczu 
hokejowym mistrzostw świata 
grupy „B”, Jugosławia zremiso­
wała z Holandią 5:5, (2:0, 2:4, 1:1).

W ostatnim wtorkowym meczu 
hokejowym mistrzostw świata

IJIymagania młodych wobec 
rodziców, bez względu 

na możliwości finansowe ojca 
czy matki, są chyba wszystkim 
znane. Błądziliśmy my, starsi, 
rozumując „niech . mają lepiej 
niż myśmy mieli”. Dzisiaj nie 
warto jednak rozdzierać szat, 
lecz systematycznie i z upo­
rem przeciwstawiać się trzeba 
wygórowanym wymaganiom i 
ustępstwom dla świętego spo­
koju.

Chcemy, by nam było wszy­
stkim lepiej, ale nie chcemy 
malkontentów, zmanierowa­
nych wymaganiami szkodliwy 
mi dla rodziny i kraju. Za to 
odpowiadamy wszyscy, przede 
wszystkim rodzice, z dziadka­
mi włącznie. (1107)

HIPOLIT POTRAWIAK 
Skórzewo k. Poznania

Japonia 
(1:2, 2.0,

2.
3.

5.

8.

pokonała Szwajcarię 3:2 
0:0). (PAF)

tabela

NRD 
Japonia 
Polska 
Norwegia 
Węgry 
Jugosławia 
Szwajcaria 
Holandia

9. Austria

4 8:0

6:2
5:3

3:5
2:5

0:8

39—10 
18—8
17—17

19—20
19—20

12—30

Listy krótkie i rzeczowe 
Ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie oubllkujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”. skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Premier L Rabin 900 sztucznych ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

I Sprzedam suknię ślubną. 
Poznań, Os. Powstań Na 
rodowych 40 m. 18. 168338

zraei me powroci
V

Premier Izraela — Icchak Rabin oświadczył w wywiadzie 
dla amerykańskiego Towarzystwa Telewizyjnego 
Izrael w żadnym wypadku nie powróci do granic
czerwca 1967 r.

ABC, że 
sprzed

satelitów „Kosmos"

Ignorując znanie rezolucje Rady Bezpieczeństwa ■ ONZ Ra bin stwierdził, że w czasie ja­kichkolwiek ro>kcwań na te­mat rozwiązania kryzysu blis- kowschcdniego kraje arabskie 
będą musiały wziąć pod uwa-’ 
gc „nowe realia” w tym re­
gionie i powinny być gotowe 
do rozpatrzenia „kompromisu 
terytorialnego’’.Aneks jen istyczne apetyty Ra bina poważnie wzrosły po je- go niedawnych rozmowach w Białym Domu z prezydentem Jimmy Carterem. Premier Iz­raela ze szczególnym zadowolę niem podkreślił w wywiadzie, że prezydent USA „uznaje prawo Izraela do bezpiecznych

wu jest rasistowski RPA. Produkcja broni reżim
W I:-radu jest możliwa dziięki eks portowi do tego kraju amery­kańskiej techniki i technologii! wojskowej. (PAP)

Dyplomy poznańskiego UR

Mistrzowi® podnoszą
kwalifikacjaO tym jak ważną rolę w produkcji spełniają mistrzowie pisaliśmy wielokrotnie. Pod*

Rabin ponownie oświadczył, że Izrael „nie będzie miał żad nych kctntaiktów z Organizacją Wyzwolenia Palestyny i wy po wiedział się przeciwko udzia­łowi OWP w pracach genew­skiej konferencji pokojowej na temat Bliskiego Wschodu.Premier podkreślił, że w cza 
sic rozmów w Białym Demu 
spotkał się ze strony nowej ad 
ministra cji USA 7 całkowitym
zrozumieniem.
zwłaszcza wyraz

Znalazło to 
w stosunku

rządu USA do żądań Teł Awi­
wu dostaw broni amerykań­
skiej dla Izraela.Rabin oświadczył, że Igratl będzie forsował dostawy bro­ni izraelskiej do innych kra­jów. Jak wiadomo, jednym z głównych klientów Teł Awi-
Dzieło naukowców z Poznania

Formy
z tworzyw sztucznych

■W Politechnice Poznańskiej 
opracowano oryginalne tech­
nologie form z tworzyw sztu­
cznych do produkcji wyrobów 
ceramicznych. Pierwsza z no­wych technologii opaita jast na wykorzystaniu spiekanego polichlorku winylu i ma cna zastosowanie przy wyrobie form płaskich. Stosują ja już Zakłady Porcelany Stołowej
„Karolina” w
Śląskiej. Drogą
p (WBinią do liniiJaworzynie technologię
cylindrycznych nacz1 Żor o w żp.kłądnoh ' 
w Chodzieży. (PAP)

ia fili- innych wdro-
Znów udana akcja
husarskich c^ikGW

W poniedziałek bułgarscy celni-

kreślaliśmy ważnym jest d/y właśnie Do stałego kwalifikacji nio również
przy okazji jak uzupełnianie wic przez mistrzów, podnoszenia ich włączył się ostatWojewódzki Uniwersytet Robotniczy w Pozna niu. Wczoraj 38 osób otrzyma ło no raz pierwszy w naszym mieście świadectwa mistrzów dyplomowanych.W pierwszym studium do­skonalenia mistrzów uczestni­czyło 40 osób, głównie z Po*ceutycznych Samochodów Antoninku,
kładów Farma* „ Polfa”, Fabryk’Rolniczych w PrzemysłowegoInstytutu Maszyn Rolniczych oraz Wojewódzkiego Przed* siębiorstwa Wodociągów i Ka nalizacji w Poznaniu. Oprócz nich podnosi swe kwalifika­cje vz ramach Uniwersytetu Robotniczego 26 mistrzów z Poznania oraz 20 w Gnieźnie. Z tej samej formy dokształcania zawodowego korzystać dą niebawem pracownicy kładów przemysłowych Obornikach. Szamotułach Środzie, (ask)

bę za*

nego w ciężarówce udającej się i 
do Niemiec zachodnich.

Był to już trzeci w ciąfru wi- ( 
ricnego tygodnia przypadek kca- ! 
fiskaty tego narkotyku. (PAP)

W ciągu 15 lat wystrzelono J A w Związku Radzieckim blisko ’ 900 sztucznych satelitów Zie- md z serii „Kosmos” — pisze ' komentetor naukowy agencji j TASS, Jurij Zajcew. Dopomo­gły cne w realizacji szeroko zakrojonego programu badania przestrzeni kosmicznej. Po raiz pierwszy zastosowano zuni filkowaną aparaturę, dzięki cza mu można było zorganizować seryjną produkcję, a tym sa­mym znacznie zmniejszyć koszt budowy satelitów. Znaczny po stęp osiągnęła wiedza o gór­nych warstwach atmosfery, o

FOS PONAR - 
im. Aleksandra 

W POZNANIU.

POZNAŃ - WIEPOFAMA
Kowalskiego 
ul. Floriana nr 3

Sprzedam cegłę pustaki i 
wapno dołowe. Ul. Wiśla 
na 22. po godz. 15. 16835g

PROWADZI ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych ZSZ na rok szkolny 1977/1978

strukturze dizących w zycznych.Jedinym „Kosmos”
jonosfery i zacho- nćcj zjawiskach fi-z zadań satelitów)jest kontrola wa- j runków bezpieczeństwa lotów iczłowieka w Kosmos, zwłasz- l cm pod kątem promieniowa- i nia. (PAP)

M. Soares o szansach s
wejścia Portugalii

do EWGPremier Portugalii — MarioSoares, oświadczyłdziałek z.da>n iem, w Lizbonie,

W ZAWODACH:
TOKARZ, WYTACZARZ, ELEKTROMECHANIK oraz
MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych.Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do przy­zakładowego Technikum Mechanicznego dla Pracują­cych.Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również zapisy uczniów do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjal­ności — mechanik obróbki skrawaniem.Absolwent Liceum Zawodowego otrzymuje świadec-two ukończenia szkoły średniej i zawód obróbki skrawaniem.Zdanie matury uprawnia do ubiegania się na wyższe studia zawodowe.ZAPISY przyjmuje i szczegółowych informacji

mechanika
o przyjęcieudziela

sekretariat Zespołu Szkół — codziennie w godz. od 9—16, 
telefon 463-32 lub 408-51, wewn. 15-01.

w pomo­że jogow czasie swej ć'wu-częściowej podróży po krajach Europy zachodniej, osiągnął cele, jakie postawił przed swą misją. Podkreślił, że rozmowy, które przeprowad.ziił w Pary­żu, Bonn, Hadze, Luksembur­gu, Brukseli, Londynie, Du-blinie, Kopenhadzepozwalają „dziewiątki' sądzić, i Rzymie że krajezgodzą się na przystąpienie Portugalii do EWG. M. Soares stwierdził, że jego kraj wystąpi z oficjalną pro­pozycją w tej sprawie najpraw dopodobniej już pod koniec marca. Premier oczekuje, że państwa Wspólnego Rynku od powiedzą na nią pozytywnie do końca bieżącego roku. (PAP)
Odroczenie procesu

w sprawie „Concorde**
W Nowym Jorku poinformowano, żc na wniosek francus­

kich. i brytyjskich Unii lotniczych oraz administracji lotniska 
nowojorskiego, sąd federalny postanowił odroczyć proces 
przeciwko władzom tego portu lotniczego, który miał się 
rozpocząć we wtorek, 15 bm. Inicjatywa wyszła podobno od 
najwyższych czynników francuskich, na którą strona brytyj­
ska dość niechętnie wyraziła zgodę. Zdaniem obserwatorów.

to swego rodzaju pojednawczy gest Paryża i Londynu 
wobec władz nowojorskich.W t około 10 dni mabyć ustalona niwa data rozpo częcia procesu. Oficjalnie po-dano, jest że przyczyną odroczenia

urn c ekspertom
zapoznania się z nowymi pro­
pozycjami producentów maszy 
ny odnośnie techniki lątiowa- 
ni a naddź wiekoweów.

Francuskie i brytyjskie linie lot 
nicze wystąpiły 12 lipca 197S 
wspólnie na drogę sądową przeciw 
ko władzom nowojorskim oskarża 
ją? je o bezprawne działanie. Lon 
dyn i Paryż argumentują, że de­
cyzja w sprawie udostępnienia lot 
nisk obcym samolotem do lądowa 
nia w okresie próbnym należy wy 
łącznie do kompetencji rządu

"tragiczne konflikty 
■ ludzkie tragedie.

Marsa i Elżbieta

984-K1
Praca O Nauka

Młody mężczyzna, poszu­
kuje dorywczej lekkiej 
pracy (umiem pisać na ma 
szynie). Tel. 32-14-26.

16718g

Mechanik z .1 kategoria, 
przyjmie. pracę na wozie 
ciężarowym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16719.?.

Krawcową samodzielną — 
zatrudnię. PI. Asnyka 4, 
tel. 463-76, od godz. 8—15. 

16758g

Przyjmę dekarza - bla­
charza oraz pomocników. 
Warsztat Blacharski, Mo

Instalatora - spawacza — 
zatrudnię na stałe. War­
sztat instalacyjny, Janiko 
wo k. Poznania, ul. Topo­
lowa 53, Mieczysław Stru

Przyjmę panią do 16-mie- 
sięcznej dziewczynki. Po 
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 75 m. 6. 17284g

Potrzebna krawcowa do 
zakładu. Praca stała. Kra 
wiectwo damskie, lekkie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17307g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 16. Oferty —• 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17313g.

sina, Tylna 6. 16834g

Samodzielna krawcowa — 
czeladnik, podejmie pra­
cę w krawiectwie lekkim 
damskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
fB839g.

garek. 17339g

z historycznej przeszłości. Bo nai 
wymowniejsze są te dramaty, co 
zdarzyły się naprawdę.

działkowym Teatrze Telewizji sztu 
ki współczesnego angielskiego dra 
maturga i reżysera Roberta Eolta, 
noszącej nieco ironiczny tytuł 
„Vivat, vivat, regina” (Niech ży 
je królowa!”) stanowi słynny 
konflikt między dwiema monar- 
chin^mi — Elżbietą I, królową An 
glii i Marią Stuart, królową Szko 
cji. Dobrze znane nie tylko z 
historii (także z literatury i ze 
współczesnych telewizyjnych se­
riali) są tło oraz atmosfera tam­
tych szesnastowiecznych wyda­
rzeń. Bclt, opierając się na hi­
storycznych realiach, próbował 

wydobyć pewne uniwersalne praw 
dy o ludzkich postawach, o nie­
możliwym nieraz do pogodzenia z 
rzeczywistością pragnieniu osebi-

Sztuka ma dwie bohaterki, lecz 
główne akcenty psychologicznego 
rysunku postaci spoczywają na 
Marii Stuart (w roli tej ciekawą 
kreację stworzyła Magdalena Za­
wadzka). Tragiczny los szkockiej 
królowej niejednokrotnie inspi­
rował twórców literackich dzieł 
(pisali o niej dramaty V. Alfieri,

USA. Jak wiadomo, poprzedni mi­
nister transportu USA — William 
Coleman, zgodził się na jeden lot 
samolotu „Concorde” dziennie do 
Waszyngtonu i dwa do Nowego Jor 
ku w okresie 18 miesięcy, w któ­
rym miały być dokonywane pomia 
ry stopnia hałaśliwości tych ma­
szyn podczas lądowania i starto­
wania. Z lotniskiem waszyngtoń­
skim nie było żadnych problemów, 
ponieważ należy ono do władz fe­
deralnych. Natomiast administra­
cja lotniska nowojorskiego zigno­
rowała decyzję Colemana i mimo 
nacisku ze strony „Air France” 
oraz „British Aairways”, nadal zaj 
muje stanowisko negatywne. Nie­
dawno prezydent. Carter zabrał 
głos w batalii o „Concorde” na in­
terwencję strony francuskiej i 
brytyjskiej, ograniczając się jed­
nakże do wyrażenia nadziei, że sa 
moloty naddżwickowe będą mogły 
w końcu lądować w Nowym Jor­
ku. Carter dodał zarazem, iż osta 
teczna decyzja należy do władz 
nowojorskich, na które rząd fe­
deralny nie ma żadnego wpływu.Warto przypomnieć, że wła-

F. Schiller, Słowacki, A.
Swinburne). W tym przedstawie­
niu ukazano Marię bez idealizacji.
Wesołą i beztroską młodości;

się dla niej najważniejsza; samot 
na i pełną desperackiej rozpaczy, 
gdy wszystko utraciła. Również 
postać Elżbiety (świetna była w 
tej roi; Anna Polony) ma wiele 
ludzkiej prawdy. Ta zimna i wy-
rachowana 
mająca

.królowa-dziewica”.

względzie rację 
niejedną głęboką

wszystkim ni 
stanu, przeżyła 
osobistą poraż-

aktorsko
nnie przygotowany 
icenograficznie spek-

STRONA

GLOS — 1ó HI 1977

taki reżyserowała autorka prze­
kładu utworu Eolta — Irena Ba­
bel, a r*z2fsAa-.-. 11 go Zespół Kra­
kowskiej Telewizji Folsuiej. (kos)

śr.i'e 10 marca miała zapaść o- Ktatcczna decyzja w sprawie udostępnienia lotniska im. Kennedyego w Nowym Jorku dla „Concorde” w 16-miesięcz- nym okresie próbnym, bądź od rzucenia prośby francuskich i brytyjskich linii letniczych. Termin ten był już kilkakrot nie odraczany. Tak się rów­nież stało i tym razem. Na wniosek „Air France” i „Bri- tish Airways” dla umożliwie­nia im przedstawienia eksper tom nowych rozwiązań techni cznych wpływających na sto­pień hałaśliwości maszyny władze nowojorskie znów cd- rcczyly na czas nieokreślony termin decyzji. (PAP)

Zlecę roboty budowlane, ' 
instalacyjne, solidnym rze ; 
mieślnikom. Oferty „Pra i 
sa”, Grunwaldzka 19 dla j 
162488.

Malarz z żoną, przyjmie 
dozorcostwo — warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16849g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Kulturalna pani do opieki 
nad 1,5-rocznym dziec­
kiem, potrzebna. Ul. Ci-
cha 5/6 m. 2. 16872g

2 murarzy - tynkarzy, po 
mocnika, przyjmę. Polska
52. 16898g

Okrzei 13.

Z powodu likwidacji go­
spodarstwa, sprzedam Ze 
tora 25 z pługiem. Tylman 
Wylatowo k. Mogilna.

Sprzedam tanio przycze­
pę campingową. Luboń,

Sprzedam nowy pH-metr 
przenośny, firmy Polyme 
tron. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dia 16867g.

Sprzedam 5000 szt. dachów 
ki karpiówki. Wiadomość 
— Przybylska Poznań, ul.. 
Jesienna 26 m. 13. 16876g

Sprzedam pięć jasnych 
segmentów koszalińskich 
— nowe. Tel. 614-58.

16880g

Sprzedam stół rozkładany 
i 6 krzeseł. Os. Powstań 
Narodowych 19 m. 10. po 
godz. 17. 16837g

Sprzedam złoty pierścio­
nek damski oraz sygnet 
męski. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16844g

Sprzedam piec elektrycz­
ny do wypalania, 1090“, du 
ża komora. Tel. 421-78. po
godz. 15, 16£45g

Sprzedam motocykl MZ- 
250. rocznik 1976. Grottęe 
ra 15 m. 8. 16857g

Sprzedam modną, białą 
suknię ślubną. Os. Lecha 
16 m. 32, po godz. 19.

16859g

16912g

Malowanie klatek scho­
dowych, zleci administra 
cja. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17223g.

Kupię Jawę 90. Chełmoń 
skięgo 21 m. 42, po godz. 
16. 17209g

Sprzedam tanio witrynę 
i bufet, w dobrym sta­
nie. Ul. Krańcowa 54 m. 
66. 16935g

Kupię ceownik 80, 2000 kg. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17170g.

Sprzedam buraki pastew 
ne. Ul. Starołęcka 110.

16942C
Sprzedam wózek głęboki, 
beżowy. Os. Oświecenia 
48 m. 10. 16722g

Okazyjnie sprzedam dwu 
płytową maszynę dziewiar 
ską „Busch”. Tel. 32-13-88 
— od godz. 16. - 16736g

Sprzedam motocykl Jawa 
Sport 175 ccm. Poznań — 
Osie^e Przyjaźni, blok 
10 E m. 62. 16946g

Sprzedam garaż blaszany. 
Krauze, Poznań, ul. Cze- 
s’awa 13 m. 8, od godz. 
15. 16969g

Sprzedam złoty pierścio­
nek z bransoletką, wyrób 
grecki. Tel. 32-13-97.

Sprzedam młocarnię nową 
MC 7B. Adres: Wróblew­
ski, 62-211 Zdziechowa — 
gmina Gniezno. 16755g

Gospodarz rolnik, wy­
kształcenie rolnicze, kil­
kuletnia praktyka, przyj 
mie pracę i poprowadzi 
większe gospodarstwo, pry 
watne, SKR, względnie ja 
ko zastępcą . kierownika 
PGR, na wydzielonym za 
kładzie. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17368g

Sprzedam prasę mimośro 
dową, 40 t, małą, czynną 
niklownię, spawarkę pun 
ktową, nożyce rolkowe, 
bęben do czyszczenia, 
kompresor oraz dwie pra 
sy ręcz.ne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16766g.

Sprzedam bak MZ TS 250.
Tel. 67-51-08. 16988g

Sprzedam maszynę elek­
tryczną do mielenia mię­
sa i drobnych kości. Po­
znań, ul. Szczepankowo
15, po godz. 16. 17231g

Kombinat Państwowych 
Gospodarstw Ogrodniczych w Owińskach ul. Poznańska 15

Starsza pani do prowa­
dzenia jednoosobowego 
gospodarstwa domowego, 
potrzebna. Czas pracy do 
omówienia. Pracownia gor 
setów, Wrocławska 17 — 
wejście z Gołębiej. 17369g

Murarzy - tynkarzy, de­
karzy, pomocników — 
przyjmę. Wieżowa 23, no
godz. 16. 17378g

Magister matematyki — 
udziela korepetycji. Ma- 
tłoka, ul. Dąbrowskiego

17185g

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział I w Poznaniu 
ul. Towarowa 17/19OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓW 
na kurs kierowców

kat.
dla osób nie

prawa

podstawowej 
posiadających 

l jazdy.Warunki pracy oraz przyjęciana kurs kierowców do uzgodnienia.Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw Osobowych, pok. 118 (Dworzec autobusowy) 989-K1
Lakiernika samochodowe
go przyjmę. 
Biegańskiego

Tel.

autobusem nr 51 
Umultowskiej.

543-66, 
dojazd

16939g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim. Mogą 
być pełnoletni. Helena Cy 
bińska, Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 13/15 m. 38.

169S9g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniego chłopca (Je­
życe, Wilda). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17176g.
Młody, solidny człowiek, 
przyjmie dozorcostwo. Wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17194g.

Zatrudnię krawcową do 
szycia konfekcyjnego — 
Swarzędz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17213g.

Potrzebna pomoc domo­
wa, 2 osoby, 7-letnie dzie 
cko, osobny pokój, wyso 
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17331g.

Korepetycje — matematy 
ka, chemia. Tel. 67-51-08,

Kupno @ Sprzedaż

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16748g.

do pisa-

19 dla 16784g.

Kupię spiesznie szaft 
dwudrzwiową, półko-tap 
czan, stolik pod telewi­
zor. Tel. 32-00-13. 16364;

Kupię giętarkę hydrauli­
czną do rur oraz wiertar 
kę słupową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kupię warsztat ślusarsko- 
mechaniczny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17411g.

Maszynę do okrętki ,,O- 
verlock” kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17522g.

oferuje do natychmiastowej sprzedaży
ROZSADĘ POMIDORÓW 

heterozyjnych do nasadzeń 
szklarniowych i pod folią.Informacja : telefon 532-76 - Poznań,lub Owińska 19.

41 mb płotków metalo­
wych, nadających się na 
kojce, sprzedam. Kopasze 
wo 38, 64-006 Jerka, woj.
leszczyńskie.

Sprzedani
po wykoceniu.

619-K2

Sprzedam piec c. o. 6 m!.
Te). 32-02-18. 16996g

16768g

kozy mleczne
Poznań-

Piątkowo, Pniewskiego 8. 
16774g

Sprzedam platformę pół- 
toratonową, w dobrym 
stanie oraz półszory. Wrze
śnia, Słowackiego 31
1, od godz. 10.

m.
16775g

Sprzedam motor o pojem 
ncści 175 ccm. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16783g.

Sprzedam taksometr me­
chaniczny Poltax I. 62-050 
Mosina, Waryńskiego 21.

16750g

Sprzedam nowe futro ja­
sne nutrie. Poznań, Lodo
wa 32 m. 5. 16785g

Sprzedam motocykl Ga- 
zela. Kluczborska 7 m. 4. 

16790

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Komorniki, Zabi-
kowska 33. 16815g

Sprzedam przyczepkę oso 
bową. Poznań - Smocho 
wice, Trzebiatowska 49.

16818g

Sprzedam telewizor wę­
gierski 23 cale, kuchnię 
gazowo-węglową. Telefon
452-62. 17285;

Okazja’ Bardzo tanio — 
sprzedam nowy minikal- 
kulator „Texas Instru­
ments” Ti-30 (47 działań). 
Poznań, Kościelna 44 m.
28. 171S5g

Sprzedam konstrukcję tu
nelu foliowego, wymiar
6X24 m. Poznań, Ugory 93
po godz. 15.30. 17168g

Betoniarkę oddam w
dzierżawę. Pcznań, Kar-
lińska 11. 17167g

Foiię 12X30 m. rury cało
we 170 mb, pomieszczenia
na camping,, kiosk z ele-
mentów — sprzedam. Ba
ranowo, Radosna 1. Ba-
naszczyk. 172108

Jawę 50, magnetofon „Te 
sla”, sprzedam. Leszno, 
tel. 69-75, po godz. 15.

172658

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa oraz obraz re­
ligijny. Sobczyński, Po­
znań/ Czerwonej Armii 32 
m. 16, po godz. 16. 17312g

Sprzedam używane, różne 
meble. Ul. Chudoby 20 m. 
12, od godz. 16—18.

17224g

Telewizor „Tesla” 21 ca­
li, stolik pod telewizor, 
tapczan — okazyjnie sprze 
dam. Florkowski Poznań, 
Marchlewskiego 60 m. 27,
od godz. 16. 17229g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

Oddział Obrotu Artykułami 
Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 46/50ZAWIADAMIA, ŻE

WYPŁATA NAGRÓD
z Zakładowego Funduszu Nagród

za 1976 rok
nastąpi w dniu 31 marca 1977 r.Ewentualne reklamacje pracowników po wypłacie nagród indywidualnych przyjmo­wane będą wyłącznie do 15 kwietnia 1977 r. 
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Praca 'W Nauka
Przyjmę ucznia — uczeń 
nicę w zawodzie krawie­
ckim. Ul. Głogowska 144, 
Glinka. . 17987g

Sprzedani Fiata 1500, od­
biór Polmozbyt. Tel. 747-56 
od godz. 17 do 22. 16723g [

Przyjmę solidnego parkie 
ciarza, na bardzo dob­
rych warunkach. Telefon 
639-20. 17933g

Fryzjerka potrzebna. — 
51-644 Wrocław, ul. Olszew 
skiego 85a, tel. 48-14-29 — 
Piotr Durak. 6U-K2

Sprzedani samochód Żuk 
— skrzyniowy. Stanisław 
Paździerz, Luboń 3, Czer 
wonej Armii 80. 17380g

Sprzedam samochód mar 
ki Zuk. Staniszewski, Go 
rzykowo 62-243, gmina Wi 
tkowo. 16746g

Wał korbowy do Traban­
ta 601, kupię. Oferty: tel. 
67-48-34. 16751g

Małżeństwo bezdzietne — [ 
poszukuje pokoju. Oferty j 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i 
dla 16863g.

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia r Łyjmuje szczegóło­
wych — pisemnych infor- 

.macji udziela ..Oświata”
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego) 203-K2

Sprzedam Fiata 126. Zmy 
ślony 63-720 Koźmin, Sta 
niew 22. 16770g

Sprzedani Peugeota 404. 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 22 m. 10. 16907g

Wspólny pokój wygoda­
mi studentce — wynaj­
mą. Tel. 589-52. 16874g

Sosnowiec! Zamienię mie 
szkanie kwaterunkowe — 
M-3, na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. Bli 
ższych informacji udzieli 
Kulmaczewska, Poznań, 
Dzierżyńskiego 360 (soko­
la). 16913g

Młode małżeństwo, człon­
kowie SM — Doszukuje po 
koju, może być nieume- 
blowany, z używalnością 
kuchni. Oferty składać 
pod tel. 67-45-29, po godz. 
13. 16931g

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., telefon, 67 m!, 
I ptr., przy Parku Ka­
sprzaka — na M-3 lub M-4 
z telefonem, w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17291g.

Zamienię M-2, nowe bu­
downictwo, Grunwald — 
na M-3 Grunwald lub Je 
życe — warunek nowe bu 
downictwo. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17320g.

Kupno @ Sprzedaż
Sprzedam telewizor „O- 
rion - Balaton”. 19 cali, 
barek na kółkach, stary 
zegar I połowa XIX w. 
Swarzędz, tel. 13-75-06.

17999g

Stacja Diagnostyczna — 
inż. Piechowski, ul. Syro 
komli (za rondem Obor­
nickim), poleca usuwanie 
przeoałów, regulacje za­
worów. zapłonu, ustawia­
nie świateł, zbieżności, ką 
tów. wyważanie kół. Fiat 
125p. remonty przedniego 
zawieszenia. 16964g

Wynajmę lokal, lub ku­
pię własnościowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d!a 16861g. 16861g

Zamienię 2 mieszkania 
własnościowe, w nowym 
budownictwie M-2 i M-3 
w Poznaniu — na willę z 
możliwością budowy war 
sztatu lub mieszkanie wla 
snościowe 4-pokojowe z 
działką w Kole, koninie, 
Turku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17232g

Wyżełki szorstkowłose — 
sprzedam. Wojnowski — 
Graniczna 7. 17706g

Sprzedam Nysę, stan do­
bry. Poznań, Fabianowo 
56. 16971g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. spółdzielcze, 43 m!, 
dzielnica Łazarz II ptr. 
słoneczne balkonem dob­
rze usytuowane — na 1 
pokój z kuchnią i 1 pokój 
oddzielnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla i 
17199g. *

Zamienię mieszkanie M-3, 
I ptr., w Wągrowcu — na 
podobne w Poznaniu. Te 
lefon grzecznościowy Po 
znań 32-00-C8. 17349g

Dwóch panów pracują­
cych, poszukuje pokoju. 
Oferty — „P-asa", Grun­
waldzka 19 dla 172!8g.

Sprzedant snopowiązałkę 
5. Alfons Kołodziejczak, 
Jarząbkowo, woj. poznań
skie.

Sprzedam MZTS/250. Wia 
domość: tel. 67-62-94.

18202g

Róże trwale 
zdobią ogród, 
cenniejsze,
sze poleca

i barwnie
Róże naj- 

najpiękniej- 
Stanisław

Rychłowski, 89-333 Osiek 
nad Notecią. Katalog z o- 
pisem pielęgnacji — bez-
płatnie.

Sprzedam wózek wraz ze 
suacerówką. Wejman — 
Kościelna 17. 18594g

Sprzedam wzmacniacz 109 
W plus 2 kolumny po 80 
W (Good Mans), przyrząd 
iluminofoniczny 4X1500 W 
plus reflektory, pulpit do 
dyskoteki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18332g.

Sprzedam formę czeską 
do dachówki 350 podkła­
dów, formę do rur 50X100 
cm. Kupię formę do zwęź 
ków 100 cm. Antoni Ma- 
tysik. Ostrzeszów, Borek 
9. 326p

Kupię 5 m kwadratowych 
piaskowca. Oferty, „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13619g.

Kupię dachówkę karpiów 
kę starą. Ul. Głogowska 
113 m. 2, tel. 639-19.

18485g

O Samochody 
Sprzedam WTóś^wicZa 407. 
Zbigniew Chojnacki — 
62^110 Damasławek, ulica 
Długa 20. 259p

Sprzedam Syrenę, 1969 r. 
oraz komplet nowych 
błotników. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16744g.

Siara 25 L i Stara 25 wy 
wrotkę oraz silnik Diesel 
S-530, po remoncie do 
Stara — sprzedam. Wej- 
nerowski Bydgoszcz ulica 
Curie Skłodowskiej 1 m.
1.

92p

Z USŁUG

©

306p

PP „POLMOZBYT

KORZYSTAJCIE

POGOTOWIA
TECHNICZNEGO

ZAKRES USŁUG OBEJMUJE

W POZNANIU

POGOTOWIE TECHNICZNE

UMOŻLIWI CI
DALSZĄ JAZDĘ

w miejscu garażowania
w miejscu zatrzymania się pojazdu 
na trasie

czynności regulacyjne

17238g

Sprzedam Moskwicza 408, 
rok 1969, stan dobry, z cał 
kowitym osprzętem na 
taksówkę, możliwość ku­
pienia części zamien­
nych. Tadeusz Hojzler — 
Poznań, ul. Lodowa 10 m. 
4. 17241g

Sprzedam Wołgę M-21, w 
dobrym stanie, rok 1960, 
z częściami zapasowymi. 
Poznań. Os. Lecha 51 m.
2, od godz. 16. 17244g

Sprzedam samochód mar 
ki Fiat 126p, oraz moto­
cykl marki MZ-250. Mosi 
na, ul. Akacjowa 10, tel.
529 w godz. 16—20. 17288”

Syrenę rolniczą, rocznik 
1975 — sprzedam. Telefon 
540-13, po południu. 17333g

Sprzedam Wołgę M-21 lub 
zamienię na mniejszy sa­
mochód. Poznań, Rogaliń 
skiego 2. 17347g

Sprzedam Moskwicza 408, 
rocznik 1969, przebieg 
100.000 km. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Syrenę 103 po remon-
cie, tanio sprzedam. Buk, 
ul. Grodziska 13 (w pod­
wórzu). 17364g

Sprzedani Fiata 125 MR 
75. Leopold Lewandowski,
Orzechowo. 17386'

Sprzedam nowego Fiata 
125p. Telefon 474-95.

17396g

Fiata 126p, 1976 r„ sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17407g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami; 
gospodarczymi — dobry ! 
punkt na prowadzenie rzc 
miosła, Śrem, tel. 695. <

171S6g

Zguby © Różne

Dom, ogredem, możliwość i 
postawienia garażu, po 1 
kupnie wolne mieszkanie ! 
— snrredam. (3 lokatorów) ' 
dzielnica Raszyn. Tel"- > 
fon 67-34-86, po godz. 18. ’ 

17206g |

Kupię parcelę budow’a- ' 
ną w okolicach Poznania. ; 
Oferty — „Prasa”. Grun- j 
waldzka 19 d’a 171

Czyszczenie kapeluszy mę 
skich, damskich. Poznań, 
Garncarska 5, Czarnecki. 

16734g

Sprzedam działkę budów : 
laną, uzbrojoną w Pozna : 
niu, lub zamienię na sa- ! 
mochód marki Fiat 126p^ 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
wąldzka 19 dla 16873g.

Sprzedam 4600 m1 budów ■ 
lanych, Szczepankowo, i 
Oferty — „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17177g.

Kupię domek jednoro­
dzinny. nartornwy z zie­
mią, blisko miasta. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17308".

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 288p ‘

Mistrzyni krawiectwa — 1 
poszukuje lokalu na pra- ! 
cownię krawiectwa lek­
kiego, względnie przystą 
pi do spółki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18289g.

@ Matrymonialne

Sprzedam część willi, wol j 
rym mieszkaniem — Po- I 
znaniu. Oferty ..Prasa” — ' 
Grunwaldzka 19 d’a 16740g i

Kunię wolny dom, może 
hvć niewykończony. Ofer 
tv ..Prpf.o”. Grunwaldzka 
19 d’a l"809g.

Jeśli pragniesz poznać ła 
dną, miłą, pełną werwy 
i humoru 25-letnią pannę 
ciemną blondynkę o śre­
dnim wykształceniu, a po 
ważnie traktujesz małżeń 
stwo, napisz do mnie, za­
łączając zdjęcie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16781g.

@ naprawy doraźne, wymiana części zamiennych nie wymagających 
specjalistycznych urządzeń stacyjnych.

Na życzenie uszkodzony samochód może zostać odtransportowany:
DO NAJBLIŻSZEJ STACJI OBSŁUGI
POD WSKAZANY ADRES.

POGOTOWIE TECHNICZNE wprowadziło usługi w niżej wymienionych
>f) >. Stacjach Obsługi :

POZNAN — ul. Tatrzańska 1/5 — tel. 463-69 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—18.00
POZNAŃ — ul. Goryslawa 9 — tel. 734-81 w. 82 godz. 6.30—21.30 s. 6.30—17.30
POZNAŃ — ul. Czechosłowacka 110 — tel. 320-291 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—18.00
KALISZ — ul. Zjazd 14 — tel. 43-72 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—13.00
OSTRÓW WLKP. — ul. Raszkowska 53 — tel. 37-12 godz. 7.00—22.00 s. 7.00—18.00
SYCÓW — ul. Oleśnicka 1 — tel. 20-73 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—18.00

§ JAROCIN — ul. Poznańska 28 — tel. 26-97 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—18.00
w OSTRZESZÓW7 — al. Wojska Polskiego 9 — tel. 22-33 godz. 7.00—15.00 s. 7.00—13.00

TUREK — ul. Unicjowska 23 — tel. 47-18 godz. 6.00—22.00 s. 6.00—18.00
Sprzedam tanio Moskwi­
cza 407, względnie na czę 
ści. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16825g.

Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
rok produkcji 1973. Infor 
macje: telefon 748-48, od 
godz. 17—19. 17830g

Wyważanie dynamiczne 
kół samochodowych, mon 
taż, naprawa dętek, zakła 
danie osłon przeciwbłot- 
nych. Gryczyński, Poznań 
— Dąbrowskiego 164.

17705g

Sprzedam samochód War 
szawa Pick-up, rok 1973, 
przebieg 22000 km, w bar 
dzo dobrym stanie. Kaź- 
mierczak, Jarocin, Wro­
cławska 263, tel. 21-16 —
wieczorem.

• Lokale
266p

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 pokoje lub po­
kój z kuctjnią, stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16910g.

Małżeństwo z 5-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
— poszukuje pokoju. Wia 
domość: tel. 619-60. 16899g

Mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami, wynajmę człon 
kom SM, płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16905g.

Mieszkanie własnościowe 
czteropokojowe, ul. Ra­
czyńskiego — zamienię na 
mniejsze w centrum. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 16906g.

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział Usług Osiedlowych, 61-689 Poznań, Osiedle Przyjaźni blok 20, telefon 20-44-83

PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ
POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE 

o łącznej powierzchni 200 — 300 m- 
w obrębie miasta Poznania, do 15 km.Zgłoszenia prosimy kierować pod w/wadresem, 540-K1

Regionalny Związek 
Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, 

Stary Rynek 73/74

ZAWIADAMIA,
że z dniem 18 marca 1977 r. nastąpi 

zmiana numeru wywoławczego
naszej centrali telefonicznejdawniejszy numer 564-64

OBECNY 510-91. 962-K1
Komunikaty

Dziekanat Wydziału Matematyki, Fizyki i Che­
mii UAM w Poznaniu — informuje, że dnia 20 marca 1977 roku o godzinie 9 w Auli Col. Chemicum, przy ul. Grunwaldzkiej 6 — o d b ę d z i e s i ę

spotkanie absolwentów i uczniów klas ma­
turalnych z władzami Wydziału i przed- 
sawiciclami SZSP.Po spotkaniu zwiedzanie poszczególnych In­stytutów’. 959-K1

Pracownicy poszukiwani
KOBIETY do pracy w przetwórstwie rybnym 
przyjmie Wielkopolska Przetwórcza Spółdziel­
nia Pracy w Poznaniu.Praca akordowa na 1 zmianę.Warunki płacy do omówienia na miejscu. 1 Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 13/15. 893-K1
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożo­
wo - Młynarskiego „YT/L” w Poznaniu, ul. Pta- tajczaka 44 — zatrudni od dnia 1 czerwca do 31 sierpnia 1977 r. w miejscowości nadmor­skiej — Jarosławiec :

— kucharki,
— pomoce kuchenne.Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Zatrudnienia, Płac i Spraw Socjalnych, ulica Ratajczaka 44. 963-K1
WZS „OŚWIATA” w PoznaniuORGANIZUJEZ KOŃCEM MIESIĄCA MARCA:

® KURSY MISTRZOWSKIE i CZELAD­
NICZE w zawodach metalowych — 
elektrycznych i budowlanych;

• KURSY SPAWANIA 
elektrycznego i gazowego.Kursy zostaną zakończone w czerwcu 1977 roku.Zapisy przyjmuje i informacji udziela — Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy Klasztornej nr 2, tel. 542-26, w godz. 8—18, w soboty do godz. 15.
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Zamienię garaż przy Młyń 
skiej — na oKOiicę Jugo 
słowiańskiej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17184g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w starym budow­
nictwie, 1 względnie 2 po 
koję z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17198g.

Turek! M-4 komfort, za­
mienię na mieszkanie Po 
znaniu. Warunki do uzgo 
dnienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17207g

Sprzedam własnościowe 2 
pokoje z kuchnią. Szku- 
dlarek, 62-560 Skulsk, ul. 
Kościelna 22, woj. konin

Umeblowany pokój jedno 
osobowy z wygodami, 
przy tramwaju, blisko cen 
trum, wynajmę pani. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 17225g.

Częstochowa własnóś'
ciowe M-3, nowe budow­
nictwo — zamienię na O- 
borniki lub Poznań. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17242g.

Pilnie kupię M-2 lub M-l
własnościowe Pozna-
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16976g.

Atrakcyjne M-3 — zamie­
nię na trzypokojowe, wla 
snościowe, stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18223g

Gniezno! Zamienię miesz 
kanie dwupokojowe, c. o.,
telefon równorzędne
jedno lub dwupokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18518g.

W Obornikach Wlkp., ku 
pię mieszkanie, nowe bu 
downictwo, własnościo­
we. Informacje: Oborniki 
Zamkowa 7, Szymkowiak. 

17243”

Pleszew! Zamienię spół­
dzielcze M-3, 40 m!, c. o., 
na podobne we Wrześni, 
w Gnieźnie, w Kościanie 
lub w Swarzędzu. Oferty 
tylko poważne „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17327g

Przyjmę na pokój prac u 
jących. Starołęka, Ż.eglar
ska 38. 17408g

Naucżyciclka przedszko­
la, poszukuje samodziel­
nego lub dwuosobowego 
pokoju, w okolicy ul. Win
kiera

sa

lub w dzielnicy 
wald. Oferty „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, w wiili, par 
ter, c. o., pół ogrodu — 
na 2-pokojowe w nowym 
budownictwie od I do III 
ptr. Oferty „prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17370g.

Małżeństwu wynajmę po 
kój z używaniem kuchni 
i łazienki, płatne 2 lata 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17385g

Zamienię mieszkanie 
spółdzielcze dwa pokoje, 
kuchnia, Śrem — Jezio­
rany, ul. Dzierżyńskiego 
12 m. 36 — na podobne w 
Poznaniu, może być stare 
budownictwo. 17376g

Słupsk! Dwa pokoje, ku 
chnia, superkomfort, kwa 
terunkowe, telefon — za 
mienię na dwupokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17392g.

Sprzedam mieszkanie wla

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowlę mieszkalną, z matę 
riałem budowlanym. In- 
fo. macje tylko w niedzie
lę. Słowackie
go 31 m. 1, od godz. 10. 

16776g

Emeryt kolejowy, 69-let- 
ni, rzemieślnik, mistrz — 
poz.na panią do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16244g.

Sprzedam jednoro-
dzinny z dużym ogrodem. 
Puszczykowo, ul. Czar­
nieckiego 29. 16312g

Ku Waler 28-letni, tech­
nik, własne wille — po­
zna pannę do lat 27. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Działki:
Czapury

Pr z eż m ie r o w o, 
zabudowania-

mi — sprzedam, względ­
nie zamienię na mieszka­
nie własnościowe. Tel. 
33-16-63, po godz. 18.

ISSIGg

1 ięlro lub domek
3—4-izbowy (wolne), z o- 
grodem do 10 km cd Po­
znania, kupię. W rozliczę 
niu mieszkanie M-3 wła­
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

żJ-letnia, rozwiedziona nie 
z własnej winy, z prowin 
cji, posiadająca synka, ła 
dna, miła, łagodnego cha 
rakteru, blondynka, 167 
cm wzrostu, pozna spo­
kojnego, poważnego, zró­
wnoważonego pana do lat 
30, zdecydowanego na 
małżeństwo. Tylko po­
ważne oferty wraz ze zdję 
ciem „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16782g.

16821g.

Duży do. i ped Pozna­
niem, kupię. Szczegółowe 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16327g.

Kupię domek lub pół do 
mu bliźniaczego w Pozna 
niu, przy komunikacji. W 
rozliczeniu M-4 własnoś-

Kawaler, wykształcenie 
wyższe, 30-letni, wzrost 
162 cm — pozna odpowied 
nią pannę, chętnie z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16355g

snościowe M-2, 30 m!, Osie ’ ty
dle Słowiańskic.

‘.•e, Winogrady. Ofer- 
,Prasa”, Grunwaldzka

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17393”.

Panom, dwuosobowy po­
kój, wynajmę. Luboń. O- 
ferty — „Prasa”. Grun-

terunkowe, 3-pokojowe, 
54 m’. w południowej

Katowic na

19 d-a 16887

Emerytka 63-letnia bez 
obowiązków — pozna pa­
na z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16862g.

terty — 
waldzka

w Poznaniu. O- 
„Prasa”, Grun- 
19 d’a 1740»g.

Mieszkanie M-3, nowe bu 
downictwo w Poznaniu, 
zamienię na mieszkanie 
w starym budownictwie, 
z ogredem. Mogą być od 
ległe peryferie lub miej­
scowość pod Poznaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17415g.

© Nieruchomości
Kupię ziemię do 2.000 m! 
z domkiem lub bez w 
pobliżu jeziora, rzeki, stru 
myka lub lasu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17249g.

Sprzedam budynek jedno 
rodzinny, styl szwedzki, 
woda, kanalizacja i c. o., 
w Kostrzynie Wlkp., ul. 
Winiarskiego 13. 16894g

Sprzedam w Kiekrzu dział 
kę 350 rnl, okolica „Bia­
łego Żagla”. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16?19g.

Środa Wikp. — Kostrzyn! 
Kupię dom jednorodzin­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wsMcka 19 dla 16960g.

1 uszczykowo — Park Na 
rodowy! Sprzedam willę 
dwurodzinną piętrową — 
część wolna na parceli 
600—2800 m! (do uzgodnie­
nia) wraz, z budynkiem 
gospodarczym z garażem.
Óferly
waldzka 19 dla 16S72g.

Grun-

że być niewykończony) 
lub plac, z prawem budo 
wy, w Poznaniu, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16975g.

Rozwiedziony, 41-ietni — 
wzrost 171 cm, z zawodem 
— pozna panią, chętnie z 
zawodem. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16389g.

Pan 44-letni, rencista, po 
szkole zawodowej, z mie 
szkaniem w Poznaniu, po 
zna panią urodzoną 20 
kwietnia, 6 sierpnia i 29,
oraz 23 względ-
nie o przybliżonych da­
tach. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16987g.

Panna 36-letnia z wyż­
szym wykształceniem, na 
kierowniczym stanowisku, 
domatorka. posiadająca 
nieruchomość, gotówkę — 
pozna kawalera lub wdów 
ca, bez nałegów, z wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13393g.

Przetargi
WTojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 — zaprasza przedsiębiorstwa uspołecznione do 

PRZETARGU na wykonanie robót instala­
cyjnych w bazie transportowej naszego 
Oddziału Transportowo - Przeładunkowego 
w Poznaniu, ul. Lutycka nr 93:

1. Wewnętrzne i zewnętrzne instalacje wod­
no - kanalizacyjne — wartość robót w/g kosztorysu zł 142.000,—

2. Instalacje centralnego ogrzewania i ciepła 
technologicznego — wartość robót w/g kosztorysu zł 125.000,—

3. Instalacje wentylacji i sprężonego powie­trza — wartość robót w/g kosztorysu — zł 115.000,—
4. Budowa kanału centralnego ogrzewania 

ok. 100 mb — wartość robót wzg kosztory­su zł 300.000,—Ad. 1—4 w obiekcie jednokondygnacyjnym — warsztaty i część socjalna.Termin wykonania robót: do dnia 31 sierp­nia 1977 r.Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu zainteresowanych w Dziale Inwestycji i Remontów WSPTiS w Poznaniu, ul. Dąbrow­skiego nr 89, telefon 453-46, wewn. 67.Termin składania ofert: do dnia 20 marca 1977 roku.Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 1977 r.Zastrzegamy prawo wyboru oferenta oraz zwrot ofert, lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 700-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka 69 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących prac: 
— roboty malarskie, 
— roboty elektryczne, 
— roboty wod.-kan.-c. o., 
— roboty dekarsko-blacharskie, 
— roboty ślusarskie, 
— roboty nawierzchniowe, na terenie bazy przy ul. Stalingradzkiej 69 oraz szaletach publicznych.Termin wykonania sukcesywnie do 30. 9.1977 roku.Oferty należy składać w dziale technicznym, pokój 15, w przeciągu 14 dni od daty ykazania się ogłoszenia.Komisyjne otwarcie przetargu nastąpi w dniu następnym o godz. 11.Bliższych szczegółów i informacji udzieli dział techniczny.Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta i unieważnienie przetargu bez podania przy­czyn. 924-K1
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UWAGA ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH
taty

Zamienię samodzielne mie 
i szkanie (pokój, kuchnią, 
I łazienką, korytarz), 42 m* 
‘ — na samodzielne mniej-

Naprawa lodówek sprężar

sze. 'erty „Prasa” Grun

©:

©

©

ki
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Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78w1. W

2. W

waldzka 19 dla 17491".

Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe mieszkanie, 
nowe budownictwo, cen­
trum —, na większe. Tel.
597-39. 16791"

Kupis pokój z kuchnią, 
w starym budownictwie, 
lub M-2 w nowym, włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16803"

następujących zawodach :DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA
MURARZ - TYNKARZ,
MONTER konstrukcji żelbetowych,
MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA.TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA 
STOLARZ BUDOWLANY,oraz do zawodu
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane przepisami wynagrodzenie.Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Techni-kum Budowlanego dlaBliższych informacji udziela 

sekcja szkolenia i adaptacji 
Marchlewskiego nr 128 —

UWAGA

Pracujących.oraz zgłoszenia przyjmuje — 
PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
telefon 66-50-51, wewn. 123.752-K1

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH I
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu 
ul. Ratajczaka 46OGŁASZA ZAPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJW ZAWODACH :

MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH,
POSADZKARZ,
BLACHARZ - DEKARZ,
MURARZ, MONTAŻYSTA,
MALARZ,
MONTER zewnętrznych instalacji budowlanych.Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie. Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących.Bliższych informacji udziela zgłoszenia przyjmuje

Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu 61-728,
ul. Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, teł, 573-31, wewn. 38.

9 Sprzedaż
Z powodu wyjazdu, pilnie 
sprzedam Volkswagena 
1200. Telefon 709-74, do

kowych oraz 
konserwacja 
chłodniczych.
Wlkp., tel. 229

naprawa, 
urządzeń 
Kostrzyn 

— Stasiń-
ski, członek Spółdzielni 
Rzemieślniczej Elektrote­
chnicznej w Poznaniu.

17485g

Cyklinowanie, malowanie 
parkietów, układanie wy­
kładzin poleca : Zakład 
Posadzkarski, Stanisław 
Pużycki, Chełmońskiego 5 
m. 15, tel. 66-59-45. 17279g

© Matrymonialne

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Jacek Pawlicki, 
Poznań, Mickiewicza 21/25 
m. 2-1, wejście z podwó-

godz. 14. 17773g

rza. 16920g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 17187g.

Nasiona seradeli, sprze­
dam. Tel. 646-48, po godz. 
16. 17214g

© Lokale

Sprzedam wyrówniarkę do 
drewna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16824g

Sprzedam tokarkę stoło­
wą, Dopiewo, ul. Poznań­
ska 15. 17219"

Sprzedani suknię ślubną. 
Ul. Grochowska 133 m. 7,
w godz. 17—19. 17266"

Sprzedam 2 fotele, piec 
gazowy. Tel. 479-77.

Pokój używalnością kuch 
ni — oddam w dzierżawę. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17498". ___________

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę, Jodłowa 42 
(Dębiec). 17499g

Kawalerkę spółdzielczą, 
II ptr. — zamienię na 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17513g.

Sprzedam wózek głęboki.
Engla 24 m, 6. 17323g

Wózek głęboki, brązowy, 
y bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Ul. Zeylan- 
da 9 m. 6. * 17337g

Sprzedam radio „Beetho- 
• ven”. Oferty „Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 17348"

An'yczny zegar szafkowy 
w ciemnej obudowie, sto 
jący, pełnosprawny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
173*48.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, czerwony 4- 
snacerówka, łóżeczko dzie 
cięce. akwarium. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni 3cl m.
56. 17413g

0 Samochody
Ramę, kabinę Żuka, sprze 
dam. 64-310 Lwówek, ul.
Długa 14. 17234;

Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
1971 r. Kolejowa 13 m. 9,
po godz. 16. 17236"

10 STRONA

Sprzedam mieszkanie kom 
fortowe, wyłączone, wil­
la, I piętro, przy Szamo­
tulskiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16810g

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuję pokoju nieume 
blowanego z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grun\valdzka 19 dla 16846g

Mieszkanie 3-nokojowe, 70
m-, c. o. etażowe za-

ta

r®,

mienię na mieszkanie 
2—4-pokojowe z c. o. O- 
ferty — „Prasa”. Grun- 
wr’d’l’a 19 dla 17481".

Nieruchomości
Kunię dom dwurodzinny 
w Poznaniu, posiadam do 
"amiany M-3 w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 d’a 17467g.

Spzzedam narter 90 m2, 
ogród 900 m2 Poznań - Je
życe. 'erty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 17472"

Scrzedam dzia?kę budów 
laną z rozpoczętą budową 
(4-letnie drzewa owocowe 
50 arów) Wiadomość — 
Trzcianka, ul. Kręta 1 m.
7. 17475"

Sprzedam ogródek dział
ko wy centrum, zago
spodarowanv, zelektryfi­
kowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17480"

Sprzedam działkę 0.25 ha 
w Puszczykowie Starym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17496".

Działkę 4500 ms budowla- 
I na — sprzedam. Pobiedzi 
I ska, Kostrzyńska 21.

Kupię dorn mieszkalny z 
ogrodem w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17739"

Sorzcdam domek: c. o., 
kanalizacja, woda, gaz, 
ogród 890 m2. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam parcelę 1.066 
m2 pod dom bliźniaczy, 
możliwość budowy warsz 
tatu. Winogrady. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
(pa 17792".

Sprzedam działkę budów 
laną na Winogradach. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17799".

Dużą willę w centrum Ko 
ściana, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17834".

Sprzedam dom — pensjo 
nat w miejscowości uzdro 
wiskowo - wczasowej — 
Dźwirzyno (9 km od Ko­
łobrzegu). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17818g.

Poszukuję poddasza. Tele 
fon 66-55-54, sobota przed

Sprzedam działkę budo­
wlaną 697 m5 w Barano­
wie, blisko Jeziora Kier- 
skiego. Oferty „Prasa” —

południe. 17716g

Odstąpię pokój z łazien­
ką. Płatne za dwa lata z 
góry. Poznań, ul. Ma­
dziarska 54 A. 17731g

Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe, ?-no- 
kojcv/e z kuchnia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17336g.

Przyjmę na pokój panien 
kę. Rataje, Osiedle Lecha

Przyjmę na pokój starszą 
panią. Poznań, Szewska 9 
m. 19. 17750g

Panią na wspólny pokój, 
przyjmę. Kołobrzeska 15. 

17761g

Poszukuję lokalu na war 
sztat rzemieślniczy w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17771g.

Sprzedam dom. morga 
sadu, owoce gatunkowe, 
lub zamienię na dom ma 
łym ogródkiem, blisko Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17362".

Sprzedam dom dwurodzin 
ny, woda, c. o., z ogro­
dem. Warunek: trzynoko 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

Dom — 5 pokoi, komfort, 
wolne, Trzemeszno, sprze 
dam. Gorzów, tel. 25-29.

17394"

Rolnik w średnim wieku, 
bez nałogów, spokojnego 
usposobienia, dobrze sy­
tuowany, z braku znajo­
mości pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17181g.

Rozwiedziony, __ ____ ,
mieszkaniem, z braku zna 
jomości pragnie poznać 
pannę lub wdowę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17228g.

Kawaler. 28-letni z zawo­
dem pozna miłą panią. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane, zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Tylko poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17246g.

Kawaler, 25-letni z zawo­
dem, pozna milą panią. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane, zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Tylko poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17247g.

Mężczyzna, 42-letni, wzrost 
średni, wykształcenie wyż 
sze, na stanowisku, po­
zna pania. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17287g.

Kawaler z zawodem po­
zna pannę od 23 do 25 lat 
z Poznania, wykształcenie 
zawodowe. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17322

Rozwiedziona,
dobrze
kształcenie 
zna pana.

sytuowana,
24-letnia,

średnie,
wy- 
po-

Cel matryniO'
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17400g.

Pani przystojna, miła, do 
brego charakteru z mie-
szkaniem pozna pana
na stanowisku, do lat 60. 
Cel matrymonialny. O 
ferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17785g.

Wdowa, emerytowana na 
uczycielka szkół śred­
nich, posiadająca mieszka
nie, samochód późna
odpowiedniego pana w ce
4u matrymonialnym. Ofer : 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 1 
19 dla 178Mg.

Dwóch panów: 32-letni i 
36-Ietni, rozwiedziony i 
wdowiec, materialnie nie­
zależni, poznają wartościo 
we i zgrabne panie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17847g.

Rencistka bezdzietna, 
domkiem Poznaniu, po 
ślubi kulturalnego renci­
stę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17812".

Panią lat około 47 — po 
zna inżynier. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17510g.

Panna, wykształcenie wyż 
sze, 26-letnia, wzrost 160 
cm, z mieszkaniem, ma­
terialnie niezależna — po 
zna odpowiedniego pana, 
bez nałogów, w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17026g.

30-Ieinia panna, wykształ
cenie domatorka

3.4.5.

(mieszkanie, dziecko) — 
pozna pana — wiek 32-40 
lat, wykształcenie wyż­
sze, lub średnie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17039g.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ o specjalności:

TOKARZ chłopców i dziewczęta,
MECHANIK MASZYN
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
ELEKTROMECHANIK

chłopców,chłopców i dziewczęta.Nauka trwa trzy lata. Uczniowie otrzymują wynagro­dzenie oraz inne uprawnienia. Szczegółowych infor­macji udziela kancelaria szkoły;
do LICEUM ZAWODOWEGOspecjalności:

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.Nauka trwa cztery lata. Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wyróżniający się w nauce. Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆw sekretariacie szkoły następujące dokumenty :1. podanie z życiorysem,2. świadectwo ukończenia czasowe zaświadczenie kandydat jest uczniem szkoły podstawowej (tymcza- zc . szkoły stwierdzające, że VIII klasy, z równoczesnympodaniem ocen za I półrocze, odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do wglądu, pięć fotografii, szkolne świadectwo zdrowia.Absolwentom ZSZ zapewnia się możliwość dalszej nauki w 3-letnirn Technikum Mechanicznym dla Pracujących, wchodzących w skład Zespołu Szkół. 82G-K1
CHCESZ SIĘ LECZYĆ?
UDAJ SIĘ DO SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI!UZYSKASZ FACHOWĄ PORADĘ LEKARSKĄ ORAZ PRZEPROWADZISZ NIEZBĘDNE BADANIA SPECJALISTYCZNE :

O POZNAŃ, UL. CZERWONEJ ARMII 52/56 
„Dom Usług” — telefon 69-01-61, wewn. 139 przyjmują lekarze różnych specjalności.EKG orąz zabiegi pielęgniarskie wykonywane są na miejscu, jak również w domu pacjenta.
POZNAŃ, UL. 23 LUTEGO 40 — telefon 596-05 przyjmują lekarze specjaliści chorób kobiecych i wewnętrznych oraz reumatolog.

• POZNAŃ, PL. WIELKOPOLSKI 5 Gabinet chorób dziecięcych. teł. 551-56

• POZNAŃ, UL. PIEKARY 22/23 — telefon 587-80Laboratorium analiz lekarskich oraz gabinet chorób skórnych i wenerycznych.
POZNAŃ, UL. PODHALAŃSKA 5 (Solacz)Pracownia radiologiczna — zdjęcia, prześwietlenia.PACJENCI KORZYSTAJĄ Z RECEPT ZNIŻKOWYCH PRZYSŁUGUJĄCYCH Z RACJI UBEZPIECZENIA.634-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”
69-167 Poznań, ul. Wołowska 70

Mężczyzna po pięćdzie­
siątce, stała posada, na 
stanowisku, poszukuje pil 
nie pokoju jednoosobowe 
go. Najchętniej w śród- [ 
mieściu. Peryferie, przy 
dogodnej komunikacji nie 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
174618.

Kupię, wydzierżawię po­
mieszczenie na cichy war 
sztat kaletniczy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17772".

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania M-2 lub poko 
ju z przynależnościami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17775g.

Mosina, dom - 2 pokoje, 
kuchnia, ogród, dobrym 
punkcie, pilnie sprzedam. 
Po kupnie wolne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17397".

Warszawa mieszkanń
własnościowe, 38 m8, sprze 
dam, nowe budownictwo.
Telefon 717-23. 17426g

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie własnościowe 3 lub 
2-pokojowe, stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17458g

Łódź — M-2, spółdzielcze 
standard wyższy, balkon, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17437"

Przyjmę na pokój z kuch 
nią. Płatne rok z góry. 
(Osiedle Warszawskie). O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 17717g.

Młode małżeństwo, człon 
Rowie SM. poszukuje mie 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17727g

GŁOS — 16 III 1977

Zamienię pokój z kuch­
nią w Gnieźnie — na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17835".

Przyjmę na pokój uczci­
wego pana. Os. Piastow­
skie 43 m. 1. 17836g

Kupię 2-pokojowe miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17813",

Przyjmę panienkę na po- j 
kój. Tęczowa 28. 17F59"

Dwie starsze panie, przyj 
mę na pokój. Głogowska
71 m. 39. 16735g

Niekrępującego pokoju z 
przynależnościami, bardzo 
potrzebuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16786g.

Zamienię pokój, kuchnią, 
c. o. — na większe. Mogą 
być piece. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16850g.

Sieraków — sprzedam dom 
jednorodzinny, piętrowy, 
komfort, garaż, ogród. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17403g.

Kupię dom jednorodzin-
ny Poznaniu, parter
lub piętro willi, albo roie 
szkanie własnościowe M-3 
lub M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17404".

Zguby © Różne
Unieważnia się pieczątkę: 
Poznańskie Zakłady Dro­
biarskie - Zakład Trans­
portu Przemysłu D-obiar 
skiego. ul. Starołęcka 57,
60-963 Poznań. 1014-K1

staluję.
telewizyjne in- 
Krajewski, tel.

67-13-21, zlecenia od godz.
16. 17208g i

Panna 26-letnia, po tech­
nikum, posiadająca gos­
podarstwo rolne — pozna 
wysokiego kawalera, z za 
miłowaniem rolniczym. 
Cel matrymonialny. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17098".

Panna, zgrabna, blondyn । 
ka, wykształcenie wyższe ! 
z braku znajomości — po I 
zna kawalera do lat 35, I 
możliwie z wyższym wy- ! 
kształceniem, wysokiego | 
wzrostu, zdjęcia mile wi- I 
dziane. Cel matrymonial i 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
wa’dzka 19 dla 17120"

Panna dobrej prezencji, 
wzrost 170 cm, wykształ­
cenie średnie — pozna od 
powiedniego kawalera do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widziane. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17121".

Panna 30-letnia, z miesz­
kaniem — pozna kawalera 
do 35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17148g

w

ZATRUDNI od dnia 1 września 1977 r. tegorocz­nych, względnie ubiegłorocznych absolwentów szkół podstawowych, którzy nie przekroczyli 16 roku życia,
W CELU NAUKI ZAWODU :

MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 
PRZEMY SŁÓWYCH,

• MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.Nauka Nauka niu w tyczna
w obu zawodach trwa 3 lata.praktyczna będzie realizowana 3 razy w tygod- Warsztacie Szkolnym, natomiast nauka teorc- w Zespole Szkół Budowlanych nr 2 w Pozna-

Ki

W

Garaż — zamienię z ul. | 
Niecałej, na Os, Powstań 
Narodowych, lub kupię.! 
Wiadomość: Os. Oświe- j 
cenią 67 m. 2. 17035g

Samotna panna, 33-letnia. 
domatorka, dobrze sytu­
owana, bez nałogów, wy 
kształcenie średnie — za­
wodowe, pozna inteligen­
tnego pana, z wykształ­
ceniem, lub konkretnym 
zawodem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17155" SC

Wykonam roboty tynko-
we, posadzko-

Rencistka samotna, 62-le 
tnia, z gotówką, bez na’o 
gów — pozna pana z mie 
szkaniem. Cel matrymo-

we i ląstrikov7g. Spital- 
niak, Wisłocka 7a. 17047g I

n;alny. Oferty . Prasa”n.amy. ur^rty „Hrasa — ' ' 
Grunwaldzka 19 dla 17136" j ag
Rubryka 2 i

niu, ul. Raszyńska 48.Uczniom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie na stancjach prywatnych na terenie Poznania, wyna­jętych i opłacanych przez Przedsiębiorstwo.Uczniowie, którzy wyróżnią się wynikami w nauce i wyrażą chęć dalszej nauki uzyskają skierowania do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego — adres jak wyżej, I piętro, pokój nr 103, telefon 67-60-71, wewn. 124. Dojazd do Przedsiębior­stwa autobusem nr 80 z pętli górczyńskiej (przedostatni przystanek). 599-K1



Praca © Nauka
Przyjmę uczennicę lub 
ucznia, chętnie powyżej 
lat 18. Pracownia Kaleki 
nicza, Dzierżyńskiego 98. 
_________ __________  18526g 
Pomocnik fryzjerski (mo 
że być rencista), pot-zeb- 
nv na sta’e, debra płaca. 
Dożynkowa 9 — Ludwik 
Sobczak. 18723g 
Poszukuje religijna, ener 
giczną. doświadczoną pa­
nie. wiek średni, do onie 
kowania sie cho^ą osob°. 
Wynaercdoen’'’ ba-dm do 
b?e. O'jrtv ..Prasę”. Grun 
waldzka 19 dba 18706g.
Mainrrv n—yi-np Cheł­
mońskiego 3 m. 19.
_________________ 18698g 

Fry-jer-a______________ po_
7"ań, ul. Dzierżyńskiego 
2R7-' 18632g

Tokarz dobry i ślusarz po 
trzebni. nraca stała, wa­
runki dobre. Warsztat me 
chaniczny. Poznań-Fabia- 
nowo, ul. Kowalewicza 17. 
______________________ 17454g
Pracownicę do ogrodnic­
twa szklarniowego — na 
przedmieściu Poznania, na 
dobrych warunkach _  
przyjmę. Możliwość za­
mieszkania. Zgłoszenia — 
Wciska Polskiego 45. no 
godz. 18. ~ 17455”
Przy im e prace cbahtnnl- 
cza. Oferta ..Praso” Grun 
waldzka 19 dla 17524g.

Przyjmę pracownika wpra 
cowanego na wtryskarkę 
ręczną. Ruciak, Poznań, 
Ostrówek 8 m. 9, godz. 
10~17531 g

Kupię walizkową maszynę 
do pisania. Swarzędz, Pod 
górna 7, tel. 435. 18653g

Sprzedam obornik bydlę- . Sprzedam mikrociągnik [ Sprzedam Warszawę
cy. Ratajczak, Swarzędz, 
Graniczna 2. 17574g

Przyjmę pracowników. Wy 
twórnia Wód Gazowanych 
Luboń 3, Cmentarna 4.
______ __________  1764^g
Panie ze stażem w zakre 
sie szycia koszul męskich
— potrzebne.
godz. 15.30-

Tel. 548-25,
■16.30. 17657g

Kobieta do nomocy nrzy 
dziecku, potrzebna. Osie- 
d-e Kosmonautów 16 m. 
*17.  17683g
Przyjmę orace chałupni­
czą oprócz szycia i robie

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17690g.

Przyjmę czeladnika, wzglę 
dnie przyuczonego. Ciast­
karnia — Stęszew, S-u- 
dra. 17701g
Wdowiec, emeryt, z sy­
nem, szuka pomocy do­
mowej (willa — ogródek). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17708g.
Studenci politechniki u- 
dzielają korenetycji z che

wiak, tel. '745-13. 17500g

Kuono Sprzedaż
Kupię sadzonki pomido­
rów szklarniowych. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17477”.

Charty afgańskie, złote, 
sprzedam. Łódź, telefon 
53-28-99. 628-K2
Sprzedam kombajn „Vis- 
tula”. Czesław Klentak, 
Witkowo 16, 73-102 Star­
gard 4, woj. szczecińskie. 
__________ 333p

Obrazv (olej - akwarela) 
sprzedam. Tel. 525-53.

17509g
Tanio sprzedam 
doprym stanie.
520-83.

meble w 
Telefon 

18627g
^nrzedam tanin taksometr
Poltax 2. Gorczyczew

10. 17131g
Sprzedam wózek głęboki.
Tel. 625-19. 17418g
Sprzedam używana kuch­
nię i tanczan. Telefon 
67-99-45, od godz. 17.

17420g
Sprzedam maszynę do pi
sania Hałda a’fabet
szwedzki. Tel. 464-18.

17423g
Sprzedam kemping drew­
niany 6X4 z 3 oknami.

waldzka 19 dla 1743Sg.

Sprzedam młocarnię — 
MZC-4A z prasą. Irene­
usz Dzitkcwski »— Solec 
Wlkp., 63-023 Sulęcinek, 
woj. poznańskie. 17539g
Sprzedam zbiór lub serię 
znaczków polskich czy­
stych 1960—1976 r. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17545”.
Sprzedam szafę, bieliżniar 
kę, stół rozsuwany, 
zegar ścienny (antyki), 
meble kuchenne, szafę 3- 
drzwiową, fotel rozkłada­
ny, prężnik do firan. Tel. 
618-43, po godz. 14. 17570g
Snrzedam 7 ton jęczmie­
nia, 7 ton żyta, kupie bo 
ny PeKaO. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17571g.
Sprzedam pianino. Tel.
743-07. 17586g
Sprzedam krytą maszynę 
do szycia Singer. Żytnia 
18. 17587g
Sprzedam złoty sygnet i 
pierścionek. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17608g.

ogrodniczy „Terra” z o- 
snrzętem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17S99g

Q Samochody
Sprzedam samochód Opel 
Rekord 1700 L. rocznik 
1967. Telefon 626-35, w dni 
poniedziałki, środy, piąt­
ki, od godz. 16. 18757g
Sprzedam Warszawę gór­
nozaworową, 1970 r„ stan 
dobry. Pikora, Sobiezier 
nie, 62-399 Grzybowo, emi
na Września. 269p
Sprzedam kompletną gło­
wicę górnozaworową. An 
na Waltowska, Poznań — 
Śniadeckich 6 m. 18.

17559g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Walerian Szydłowski, Ko 
szuty k. Środy, poczta 
63-022 Słupia Wielka.

Okazyjnie sprzedam Fiata 
125p 1509, rok produkcji 
1972, w idealnym stanie. 
Palędzie, ul. Pocztowa 29.

17583”

furgon, w dobrym stanie.
Tel. 41-15-28. 17651g
Samochód Moskwicz 412, 
z 1970 roku, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17463g.
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór w Polmozbycie. Mo­
sina, ul. F^rbiarska 4 m. 
1. 17486”
Sprzedam Syrenę 105, w 
dobrym stanie. Gąsiorów 
skich 5 m. 8, od godz. 15. 

17490g

@ Loka!
Zamienię mieszkanie M-2 
Bielsko-Biała, na miesz-
kanie w Poznaniu lub 
innym mieńcie. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 
dla 250p.

19

Kupię pokój z kuchnią, 
samodzielne, własnościo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18789g.

BIURO ZBYTU
Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego

M E R A Z E TPoznań, ulica Czerwonej Armii 66/72
POSZUKUJE ZARAZ POMIESZCZEŃ 

o powierzchni ca 70 m2 
z przeznaczeniem na biura 
— na okres jednego roku.Oferty prosimy kierować pod w/w adre­sem, względnie pod nr telefonu 510-01, wewn. 234 lub .69-91-51, wewn. 441.947-K1

Kupię, wydzierżawię pra 
cownię cukierniczą lub 
odpowiednie pomieszcze­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17560g.
Oddam dzierżawę o-

Zamienię 3 pokoje kwate 
runkowe, łazienka, piece, 
Wilda — na 2 małe poko­
je, c. o., Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17673g.

Ogrodnik przyuczony z 
długoletnią praktyka — 
warzywa, kwiaty/ przyi- 
m>e nracę. O Pr ty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17635g.

Kupię kaloryfer na gaz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17332g.

Sprzedam charta angiel­
skiego. 16 miesięcy. Os. 
Przvjażni 13 m. 14, tel. 
20-09-54, po 17. 17446g
Sprzedam maszynę dn pi 
sania walizkowa „Con- 
sul”. Tel. 22-17-05. 17464g

Sprzedam motocykl WSK 
125. Simson Snort 250 ccm. 
Małecki, Luboń 3, Koper

Sprzedam karoserię Fia­
ta 125p po wypadku, rok 
1974, części zamienne Sko 
dy MB 1900 i S 100. Jaro­
cin, Poznańska 35. 17592g

Zamienię pokój z kuchnią 
I ntr„ słoneczne, orzyna 
leżności — na 2 lub 3 po­
koje, do II ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17447”,

biekt nadający się na war 
sztat. Poznań - Szczepan 
kcwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17589g

Przyjmę na pokój pana.
Ś^yierczewo 
47.

Lelewela
17698”

nika 5. 17615”

Fryzjerkę damską i fry­
zjera męskiego, na samo­
dzielne stanowisko, przyj 
mę zaraz, warunki dobre. 
Opolska 30, Dębiec.

Kupię betoniarkę i butlę 
na gaz propan-butan oraz 
sprzedam trawiarke bocz 
na. Eugeniusz Majda — 
Wierzeja, 64-553 Grz^bie- 
nisko. 17616g

Sprzedam garaż murowa­
ny przy ul. Matejki. Teł.
67-48-80. 17465g
Sprzedam korzystnie zło­
ty pierścionek łańcu-
szek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17469g.

17543”
Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorcostwo z miesz 
kaniem. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17557g
Przyjmę pracę chałupni­
czą dla dwóch osób, wy­
magająca uzdolnień arty 
stycznych. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17564”.

Kupię okulary słuchowe. 
Tel. 33-10-01, po godz. 16. 

17633g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17643g.
Kupię balans 20 t. Tele-
fon 33-21-02. 17702g
Kupię skrzynie biegów do 
Syreny 104. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18854g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 marca 1977 r. zginęła śmiercią tragiczną

ALICJA KRÓLIKOWSKA
pracownik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. III 1977 r. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
„Społem” WSS O/Poznań, 

Zakład Restauracji i Kawiarń w Poznaniu, 
ul. Kramarska 1.

988-K 3

Dnia 9 marca 1977 r. zmarł długoletni pracow­
nik naszego Zakładu

EDWARD PAWLAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Kierownictwo — Rada Oddziałowa 
i współpracownicy

Zakładu Sprzętowo - Transportowego
PPBP nr 2 w Poznaniu.

1022-K3

J- Dnia 13 marca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec i teść, przeżywszy lat 75, śp.

KAZIMIERZ STACHOWIAK
stanieć wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
awalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

żona z rodzina
18905g

S. p.
JADWIGA GAŁĘSKA

z domu Stefańska

zmarła nagle w dniu 12 marca 1977 r. moja naj­
droższa żona, siostra, szwagierka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Racjonalizatorów 8 m. 6. 1010-U3

s. t p

8 WŁADYSŁAWA MATUSZAKÓW A
z domu Opończewska

nasza ukochana matka, siostra, babunia i 
ciowa zmarła, opatrzona Sakramentami 
12 marca 1977 r.

teś- 
św.,

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o 
na cmentarzu góreżyńskim,

godz. 13.30

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kolejowa 49. 18709g

J- Dnia 14 marca 1977 roku zmarł, opatrzony 
T Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

LUDWIK SIBRECHT
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Sprzedam podciągi stalo­
we dług. 10.5 m, tynowe.

Zawadzkiego 22 m. 105.
17493”

Sprzedam okazyjnie pral-
kę „Frania”, 
ski. Poznań, 
12 m. 3.

rower mę- 
ul. Zakręt 

17494g
Sprzedam spawarkę, pro- 
stowrik, na chodzie. Lu­
boń 4, ul. Rutkowskiego
8. 17600g

Sprzedani wózek leża czek 
i łóżeczko drewniane.
Składowa 11 m. 13.

17620g
Sprzedam minikalkulator 
wysokiej klasy, wielodzia 
łaniowy, marki RFN. Tel. 
457-39, lub oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17630g
Złotą farbę sprzedam. O- 
ferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17631g.
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki. Tel. 514-09.

1764S”
Duży olejny obraz histo­
ryczny. idealny komplet 
czasopism ..Ameryka” —
195 numerów, 
Tel. 67-19-75.

sprzedam. 
17656g

Sprzedam łóżko dziecięce 
metalowe, z materacem. 
Po godz. 17. Poznań. Ur­
banowska 22 m. 18. 17674g

Dnia 12 marca 1977 roku zmarła długoletnia, 
ofiarna i zasłużona pracowniczka naszego Za­
kładu

STANISŁAWA MADAJCZYK
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — OOP 
Koło Rencistów i Emervtów oraz pracownicy 

„Społem” WSS 
Zakładu Handlu Detalicznego - Północ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 
marca 1977 r. o godz. 13.05 na cmentarzu juni- 
kowskim.

987-K3

Dnia 10 marca 1977 r. zmarł nagle długoletni 
kierownik Ośrodka Zdrowia w Ryczywole

lek, med.
WŁODZIMIERZ MAKAREWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 12 bm. na cmentarzu 

na Miłostowie.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze.
Współpracownicy Ośrodków Zdrowia 

w Ryczywole i Ludomach

Sprzedam Zuka A 03, ro­
cznik 1969. Urbański, Wrze 
śnia, ul. Daszyńskiego 8.

17603g
Kupię karoserię nowej
Warszawy lub Combi. Te
lefon 651-97. 17617g
Sprzedam Fiata 125p/1509. 
rocznik 1976, przebieg 4900 
km oraz części do Wołgi 
21. Września, Dąbrow­
skiego 5 m. 28, tel. 633 po 
godz. 18. 17694g
Kupię Fiata MR 1500 lub 
Wartburga, odbiór Polmo 
zbyt. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17664”.
Zakład wulkanizacyjny zo 
stał przeniesiony z ul. M. 
Garbary 2 — na ul. War
szawską 165. Wykonuje
wszelkie montaże i napra 
wy opon, dętek, łączenie 
guma - metal, specjalność 
regeneracja przegubów 
Fiata 12Sp — Kubiak.

17691g

Dnia 12 marca 1977 r. zmarł, przeżywszy 78 
lat, mój ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy prze 
mysi. Słoneczna 44.

Poszukuję pokoju na Sta 
rolęce lub w okolicy. Tel. 
724-19, godz. 9—13. 17533g
Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe — na 2 mieszka­
nia. Tel. 407-13, do godz. 
lr>. 16773g
Własnościowe M-4-5-6 — 
może być stare budowni­
ctwo, spiesznie kupię O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 17534g.
Kawaler, poszukuje poko 
ju niekrępującego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17536”.
Pani z dzieckiem, członek 
SM, poszukuje pokoju. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 17540g.
Dwie siostry, poszukują 
pokoju jedno lub dwuoso 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17610g

LUDWIK PUZICKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 
o godz. 1C.30 na cmentarzu góreżyńskim.

bm.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
189O3g

Zamienię M-4 spółdzielcze 
w Szczecinie — na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17590g.
Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na pracow 
nię krawiecką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 17525g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję w blokach Rogoźno 
— na podobne w Poznaniu 
lub Pile. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17621g
Poszukuję pokoju dla u- 
czennicy, na 2 miesiące.
Oferty „ Prasa',
waldzka 19 dla 17627g.

Gniezno! Pokój z kuch-
nią, ogródek zamienię
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17640g.
Panienkom, panom, pokój 
wynajmę. Racławicka 87. 

17673g
Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju, w nobliżu Sta 
rego Rynku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17675g. •

Kupię mieszkanie własno 
ściowe pokój z kuchnią, 
względnie kawalerkę no­
we budownictwo. Telefon 
507-89, w godz. 16—20 lub 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17693g.
Zamienię M-5 urządzone, 
telefon, Os. Przyjaźni — 
na dwa M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
176S2g.

»
+ Dnia 13 marca 1977 r. odeszła na wieczny 3 

spoczynek, po długich i bardzo ciężkich cier- g 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja B 
najukochańsza i najtroskliwsza żona, nasza naj- W 
droższa siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy H 
lat 80, śp.

STEFANIA CYPRYCKA 
z domu Wiśniewska 

odznaczona Medalem Rady Państwa 
Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni

Ul. Staszica 17 m. 13.
mąż i rodzina

101.4-U3

tDnia 12 marca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 31, nasz najdroższy syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

CZESŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Kicinie.
W głębokim smutku pogrążona

1007-U3

tDnia 13 marca 1977 r. zmarła w wieku 63 lat 
namaszczona Olejami św„ moja ukochana 

żona, matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA PRZYBYLSKA
z domu Grys

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14
na cmentarzu 
Swarzędzu.

Prosimy
Osobnych 

Swarzędz, ul.

przy kościele św. Marcina

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
o nieskładanie kondolencji.
zawiadomień nie wysyła się.
Dworcowa 9 m. 1. 1004-U3

tDnia 11 marca 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 78, moja droga siostra, śp.

WALENTYNA NAWROCKA
Złożenie zwłok do grobu nastąpi w dniu 16 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu góreżyńskim.
W smutku pogrążony

brat z żonążona z rodziną
1016-U3Ul. Garbary 35 m. 10. Ul. Jarochowskiego 51.

@ Nieruchomości
Słupca - centrum! Tanio 
sprzedam domek, lokal 
sklepowy, plac. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17550g.

Zguby O Różne
19.800 zł nagrody kto zgłó 
si się, że 7. 12. 1976 r. zna 
lazł nortfel z 5.500 zł na 
terenie Wągrowca lub 
Mieściska. Żgłoszenie w 
MO Mieścisku lub Wą- 
growcu. Władysław Jaku 
bńw. Wągrowiec. Paszko 
wa 21. woj. pilskie. 18877g
Przewodnika (osobę towa 
rzyszącą) dla inwalidy I 
grupy, pa mai, czerwiec, 
ewentualnie do paździer­
nika przyjmę. Inwalida 
niewykluczony. Dłuższe 
wyjazdy campingowe sa­
mochodem — również za 
graniczne. Oferty „Pre­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
163 "0g.
Naprawa lodówek. Tel.
740-87, Łukaszewski.
__________________ 16515g
Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

16932g
Poszukuję dostawcy po­
duszek, jaśków, becików 
z wstawieniami narożni­
kowymi, robionymi szy­
dełkowe lub z koronką. 
Maria Bąk. 6-1-500 Szamo-
:uły, Rynek 25. 16346g
Na wtryskarce 50-gramo- 
we sztuki oddam do wy­
konania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18250g.

tDnia 14 marca 1977 r. iga^fiął w Bogu, prze­
żywszy lat 76, mój najdroższy mąż, ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 12 marca 1977 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz kolega

CZESŁAW MAJCHRZAK
Był sumiennym i cenionym pracownikiem.

LEON MASŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kosińskiego 2A m. 6. 1O13-U3

J- Dnia 12 marca 1977 r. zmarł w wieku 77 lat, 
I mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

śp.

STANISŁAW ZAMKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Żwirowa 8 m. 1.
żona z rodziną

1O12-U3

tDnia 14 marca 1977 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i brat, przeżyw­
szy lat 74, śp.

PIOTR PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 

w Wielichowie.

18852g

18851g Ul. Wawrzyniaka 3 m. 14.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie skła­
dają

współpracownicy
Gospodarstwa Samochodowego PPRM 

18780g

a' J- Dnia 12 marca 1977 r. zginął śmiercią tragi-
I czną, przeżywszy lat 46, mój najdroższy 

KS mąż, ukochany ojciec, syn, szwagier i wujek, 
,a śp.

BRONISŁAW CIOSMAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Kleinie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi

1006-U3

J- Dnia 14 marca 1977 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 82, zmarła na­
sza droga matka, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA ULLMANN
z domu Najdek

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona 
żona z rodziną Ul. Wawrzyniaka 26 m. 4. 1011-U3

W dniu 13 marca 1977 roku zmarła nasza 
najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, 

śp.

HELENA ROBASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Strzelecka 8 m. 6. 1015-U3

tDnia 12 marca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 50, mój 

najukochańszy mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK KASPRZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
1005-U3

+ Dnia 14 marca 1977 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 21, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy mąż i tatuś, śp.

MARIAN NIEDRICH
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
1002-U3

J- Dnia 14 marca 1977 roku zasnęła w Bogu na- 
> sza najukochańsza siostra, szwagierka i cio-

ZOFIA JAKUBOWSKA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzi­
nie S.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Poz.nańska 35 m. 5. 1009-U3

tDnia 12 marca 1977 roku zmarł nasz kocha­
ny mąż i ojciec, śp.

HENRYK LEITGEBER
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu góreżyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kadecka 19. 1008-U3
a

+ Dnia 13 marca 1977 r. zmarł po długiej cho- 
I robie mój kochany mąż i szwagier, śp.

EDMUND GRZELCZAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym 

żona i 
Ul. Żupańskiego 18 m. 6.

16 bm. o godz. 9.50

żalu pogrążone 
rodzina

1003-U3
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Środa

Izabeli 
Hilarego

Słońce: 6.06—17.58
Nad Różanym Potokiem Mieszkańcom Poznania

fc TEATRU 1

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY — g 19 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ja­

nosik”.

KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Z 
podniesionym czołem” (USA 15 1.), 
g. 15.30, 17.45, 20 „Barwy ochron­
ne” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Czło 
wiek z dziczy” (USA 15 1.), g. 
17.30, 20 „Anno domini 1573” (iug. 
18 1.).

APOLLO — g, 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Z przymrużeniem oka” (Ir. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 13, 16.15, 19.30
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 13, 2C 
„Flic story” (fr. 18 1).

GWIAZDA — g. 10.30 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang. 
18 1.), g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Por­
tret rodzinny we wnętrzu” (Wł 
18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Opera­
cja „Dąb” (rum. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
19.30 „Od siedmiu wzwyż” (USń 
18 1.).

OSIEDLE — g. 14.30, 17, 19.30, 
„Nocne widma” (ang. 18 1.).

I ANCERNIAK — g. 17, 19.3ć
„Zwycięzca” (radź. 12 1).

RT ALTO — g. 10. 12.30, 15 15. 
17.30, 20 „Dziewczyna do dziec­
ka” (fr.-wł.-RFN 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Samotnik” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 13.30 
„Świat Dzikiego Zachodu” (USA 
15 1.).

WARTA — g. 10. 16 ..Alicja ju: 
tii nie mieszka” (USA 15 1.), g. 12 
14, 18, 20 „Dagny” (pol.-norw. 1: 
L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 1S.45 „Szczęki” (USA 15 
L).

WILDA — g. 10, 12.30 „Konie 
faldeza” (wł-hiszp.-fr. 15 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Stara strzelba” 
(fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Ten cudcKi>v piasek partyzanc­
ki” (iug. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Długa 1/2; la­
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49: chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel 
32-12-51; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120 399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140 142, Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.35 Opolskie pro 
pozycje muz.; 9.05 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Tajemnice 
piesenki”; 9 25 Zespół „Beskidy” 
z 2ywca; 9.30 Moskwa z melodią

mu.
Wiadomości; 0.01. 1. 2 3. 4, 5, 

6. 8. 9, 10, 12.05, 15.55, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 „Ogród zoo- 
logicznv” w ilustracji muzycz­
nej; 8.35 My 77; 8/5 Góra’e, gó­
rale. góralska muzyka; 9 Folklor 
węgierski w muzyce XX wieku;

12

Dokończenie ze str. 1lowniczy krajobraz. Sporo la sów, pagórków, jest także je­zioro oraz szereg innych akwe nów. Przez teren przepływa także strumień — Różany Po­tok. Jego nazwa posłużyła in­westorowi (Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu) do określenia miejsca prze­znaczonego pod budowę — nad Różanym Potokiem. Ładnie to brzmi i chyba nic nie stoi na przeszkodzie, aby z tym mia­nem na zawsze został związa­ny nowy ośrodek nauki.Obiekty dydaktyczne składa ją się z -wielu segmentów, któ re tworzą kwadratowe patia. Przez zespół Fizvki i Akusty­ki połączony z Wydziałem Ma­tematyki prowadzi jeden duży łącznik. Szeroki ten korytarz wykorzysta s:e także na czytel nie, wystawy itp.Środkiem miasteczka biegnąć będzie w przyszłości projekto­wana szybka kolej miejska. Po jej lewej stronie znajdą się wydziały humanistyczne, no orawej — wspomniane już Wy działy Fizyki, Akustyk? i Ma­tematyki oraz Chemii. Biologii, Instytuty Międzywydziałowe i inne. Natomiast wzdłuż m:a-
Munch i Hasior
Ciekawe wystawy 

plastyczneW najbliższym czasie oglą­dać będzie można w Pozna­niu atrakcyjne wystawy pla­styczne.21 marca br. w oddziale po znańskiego Muzeum Narodo­wego na Górze Przemysława otwarta zostanie wystawa gra fik wspaniałego artysty nor­weskiego Edvarda Muncha (1863—1943) oraz rzeźb innego wybitnego Norwega, Gustava 
Yigclanda (1869—1943). Wy sta wy te przygotowane zostały przez muzeum „Zbiory Sztu­ki" w Oslo przy współpracy Ministerstwa Spraw Zagrani­cznych Królestwa Norwegii.Także 21 marca br. w po­znańskim Arsenale na Starym Rynku udostępniona zostanie publiczności wystawa czołowe go polskiego artysty-plastyka, 
Władysława Hasiora. Przed­stawi on swoje głośne cykle dzieł plastycznych „Sztanda­ry” i „Tkaniny polskie”. Na spe cjalnym spotkaniu (22. 3. o go dżinie 18) artysta zaprezentu­je także cykl przezroczy pt. „Sztuka powiatowa”. Wcześ­niej 13 marca br. w Arsenale otwarta zostanie wystawa ma­larstwa i rysunku przedstawi ci cła młodego pokolenia twór czego Poznania, Jana Stokfi- 
sza. (bran)
in „Metamorfozy” — mit a ust u- 
riański; 10.30 Gra wybitna skrzy 
paczka pochodzenia koreańskiego
Kyung-Wha-Chung; 11.35 Muzy­
kanci ludowi z Czechosłowacji; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Antykwariat z kurantem; 
12.45 N. Gedda i J. Byron inter­
pretują pieśni Beethovena; 13 Dla 
kl. I i II (jeżyk polski): „Kto py 
ta nie błądzi” — słuch.; 13.20 K. 
Kurpiński: Uwertura z muzyki 
do sztuki Severina „Dwie chat­
ki”; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W stylach „Afro-rock” i „Chica 
go-rock”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka ma­
sońska W. A. Mozarta; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Z oper Georgesa Bizeta; 
16.10 O czym rolnik wiedzieć po- 
winien; 16.30 Walce operetkowe 
gra Ork. F. Chacksfielda; 16.40 
Magazyn informac.: 16.50 Radio- 
erepress; 17 Muzyka ludowa 
Wschodu; 17.20 „Chałupka na pierw 
szym piętrze” — rep. lit.; 17.40 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia: „Pano­
wie i poddani’; 17.55 Polacy lau- 
reatami Międzynar. Konkursów 
Muz.; 18.40 Pod skrzydłami Her­
mesa — mag. handlu wewnętrzne 
go; 19 Gitara klasyczna i jej mi­
strzowie; 19.30 Teatr PR — Pre 
miera Roku 1975: „Hasło”; 30.30 
Ludwik ran Beethoyen: Kwartet 
smyczkowy A-dur; 21 Koncert z 
nagrań Wielkiej Ork, Symf. PR i 
TV; 21.55 Chansons Orlanda di 
Lasos śpiewa Ensemble Polypho 
nigue de France; 22.30 Magazyn 
studencki; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 K. Penderecki mó­
wi...

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. 

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Muzyczny poranek filmowy 
— „Disneyland”; 9."0 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory Kamila Saint-Saensa 
gra Bernard Ringeisscn; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
Zycie rodzinne — mag.; 11.30 Jaz­
zowe spotkania Gary Burtona; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Znajomi z po­
ciągu” — pow.; 14 Mistrzowie ba­
tuty — A. Dorati; 15.10 Przypomi­
namy France Gall: 15.39 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Solo na hu 
żuki; 16 Rozszyfrowujemy pioaen 
ki; 16.20 Jazz z Kanady; 16.45 Nasz

steczka zaprojektowano głów­ny ciąg pieszy. Połączy on ośrodek nauki z częścią miesz kaniową dla studentów. Po po boczach tego ciągu usytuowano stołówki i bary. Na centrum ośrodka składać się będzie sze reg budynków m. in. rektorat, duża aula i również znacznej wielkości biblioteka.Wreszcie też zlokalizowano tutaj tak hardżo potrzebne za­plecze techniczne UAM — ma­gazyny, warsztaty, centralę te lefoniczną itp.W części mieszkaniowej znaj da się domy akademickie róż­nej wielkości i w rozmaitych kształtach, kina, sale widowi­skowe i gimnastyczne,, boiska snortowe oraz zaplecze socjal ne.Dla zorientowania o wiel­kości projektowanego zamie­rzenia inwestycyjnego warto po dać, że kubatura np. budyn­ków dla Wydziałów Fizyki i Matematyki wyniesie 2W 000 metrów sześciennych. Będzie więc ona osiem razy większa od objętości pierwszego poznań skiego wieżowca wybudowane go przy ul. Marchlewskiego. Ale też miasteczko uniwersy- tcck’e zaprojektowano nowo­cześnie i z rozmachem, a nade wszystko z myślą o zapewnie­niu jak najlepszych warunków dydaktyczno-naukowych i mie szkaniowych.Wszystkie wydziały posiadać będą laboratoria naukowo-dy­daktyczne, sale wykładowe — mniejsze na 90 miejsc i bar- i dzo duże — dla 300 osób, biblio teki, czytelnie oraz pomiesz- ' czenia do ćwiczeń. Budowę I miasteczka powierzono załodze 1 Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 5.

i piosenką; 9.45 Rzeszowska Ka­
pela z Markowej; 10 08 Tańce z 
różnych epok; 10.30 Niezapomnia 
ne stronice; „Latarnik”; 10.40 
Comba jazzowe: U Tu radio kie 
rowców; 11.15 Mozaika polskich 
melodii; 11.39 Rzeszów na muz. 
antenie; 12.25 XXXII Memoriał 
B. Czecha i II. Marusarzówny — 
Transm. z konkursu skoków na 
Dużej Krokwi w Zakonanem; 
13.15 Koncert życzeń; 13.35 d.c. 
transmisji; 14.03 d.c. transmisji; 
14.30 Rytmy młodych; 14.35 Trans 
misja z rewanżowego meczu nil 
ki nożnej Śląsk Wrocław — SC 
Napoli w ramach rozgrywek Pu 
charu Zdobywców Pucharów: 
16.05 d.c. meczu; 16.50 Gra Gało 
Barbierir; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki: 17.40 
Melodie dużego i małego ekranu; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Tu radio kierowców': IRAl Prze­
boje non-stop; 19.15 Polskie zespo 
ły jazzowe; 19.40 Stare przeboje 
w nowej szacie; 20.15 Naukowcy 
— rolnikom: 20.20 II. Dnbich — 
zaprasza: 21.20 Eonc. chopinow­
ski; 22.23 Na trąbce gra Clifford 
Brown: 22,30 Ludzie — epoki — 
obyczaje — K. C.- Nror gowiusz — 
nauczyciel, działacz, pisarz: 22.15 
..Muzyczny kącik wspomnień”; 
?’jo Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Muzyka polskiego klasycyz­

STRONA

GŁOS — 16 III 1977

Obecnie opracowywany jest projekt techniczny dla pierw­szego etapu realizacji, w skład którego wchodzą Wydziały Fi­zyki, Akustyki i Matematyki craz trzy domy studenckie na około 1000 miejsc. Te ostatnie będą znacznie wyższe od obiek tów dydaktycznych. Dokumen­tacje przygotowuje ten sam zespół, który zdobył nagrodę w konkursie SARP. Dla zrealizo-nia inwestycyjnego architekci z Opola mieszkają już w Pozna niu i tutaj prowadzą prace pro jektowe. (an)
INFORMUJEMY
Dzisiaj O Godz. 19 — w Teatrze 

Aktora i Lalki (ul. Grunwaldzka 
22) spotkanie z doc. dr.' Henry­
kiem Jurkowskim, autorem „Dzie 
jów teatru lalkowego”. O Godz. 
1.9 — w lokalu PTTK (Stary Ry­
nek 90) prelekcja pt. „Siadami sta 
rożytnveh Daków”. Godz. 17.30 
— w świetlicy WWT (ul. Wojsko­
wa 5) koncert dla członków Ko­
ła ZBoWiD Łazarz IIA.

W piątek. 18 bm. o godz. 16 — 
w Conegium Anatomicum ul. 
Święcickiego 6 „otwarte drzwi”, 
organizowane przez Wydział Le­
karski i Stomatologiczny AM.

rok 77; 17,05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Yademectim Nr 67; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualn. muz. 
z Paryża; 19 Pow. w wyd. dżw.
„Baron von Goldring”; 19.35 

Opera tygodnia — G. Verdi: „Ri- 
goietto”; 19.50 ,.Śpiąca królewna” 
— pow.; 20 Fonoteka XX wieku; 
20.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton Jerzego Krystka; 20.50 
„Waldi” — gra zespół SBB; 21 
,.7'gry’^” — magazyn Macieja
Zembatego; 22.08 Śpiewa — H.
Vondrarkova; 22.15 Trzy kwa­

dranse jazzu — problemy, ma­
gazyn Jana Ptasr.yna-Wróblew- 

skiego; 23 Wiersze Paula Valery; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa B. 
Krafftówna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla szkół średnich 
(wycb. obywat.) cykl: „Nasze ju­
tro tworzymy dziś”; 11.30 M. Ra- 
vel: Sceny z opery „Godzina hisz 
pańska”; 11.55 Gra zespół „Studio 
M-2” — pod dyr. B. Klimczuka; 

12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Naukowcy — 
rolnikom; 13.15 Z radiowej fono- 
teki muz.; 13.50 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski) „Gdy literatura dokumen­
tem się staje”; 14.25 „Litwin i 
Andegawenka” pow. S. Kuczyń­
skiego; 14.35 Tygodnik Kultural­
ny; 1545 Widziane z radia — 

dyskusja; 15.35 Z teatralnego afi­
sza; 15.55 Aklualn. kułtur.; 16.05 
Muz. K. Szymanowskiego; 16.40 Siu 
chacze piszą — my odpowiadamy; 
16.50 Radio«xnress; 17 Z fortepia­
nem w tytule; 17.15 Aud. doku­
mentalna; 17.45 Magazyn dla ko­
biet; 18 Z cyklu; „Artyści Pozna 
nia na estradzie i poza estradą” 
— Zofia Brenczówna, klawesynist 
ka; 18.25 Tajemnice materii — 
„Między kobietą i mężczyzną”; 
18.40 W trosce o słowo i treść — 
Gdzie szukać wzorów; 19 Ekono­
mia na co dzień; 19.15 J. hiszpań­
ski; 19.30 Studio Stereo zaprasza; 
22,15 Rozmowy o książkach — Naj 
nowsze wydawnictwa z zakresu 
nauk humanistycznych: 22-35 Nie 
zapomniane melodie filmowe.

Wiadomości: 12, 16.

C T5B.Eyai7.3A 1
PROGRAM I: 6 — TV Tech-

Rolnicze — Matematyka — sem. 4

Młodość kulturalnej działalności
w Spółdzielni „Jeżyce"Inicjatywa Wydziału Kultu­ry i Sztuki Urzędu Miej­skiego, Pałacu Kultury o- raz Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej, której patro­nuje redakcja „GŁOSU WIEŁ KOPOLSKIEGO” pod hasłem „Kultura z osiedli mieszkań­com Poznania” okazała się cenna. Ona bowiem zapocząt­kowała cykl imprez w ramach przeglądu działalonści wycho­wawczo — kulturalnej poznań skich spółdzielni mieszkanio­wych.Przez trzy dni (26 — 28 II) w Pałacu Kultury można by­ło poznać różne formy spędzę nia wolnego czasu, które dzie ciom i dorosłym proponuje Spółdzielnia Mieszkaniowa „Je życe”. Zdaniem organizatorów i widzów do najbardziej uda­

nych należał wieczór Klubu 
Złotego Wicku. Kl”b ten za swoją działalność otrzymał na grodę w ogólnopolskim kon­kursie „Seniorzy w naszym osieidlu”. W galowym koncer­cie, który odbył się w Sali Wielkiej Pałacu Kultury, licz nie zgromadzonej publiczności przedstawiono dorobek bez mała wszystkich zespołów: Dziecięcego Zeispołu Tańca i Piosenki, kabaretu „Kluczyd- łc”, orkiestry jazzowej CNight Jazz Orchestry). „Studio Dwóch” zaprezentowało pro­gram poetycko — mu7vczny. Nie zabrakło też pokazów ju­do i kulturystyki.Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce” ma w swym posia­daniu nie tylko nowo, ale i stare budownictwo. Stąd też pomieszczenia klubowe, naj­częściej niewielkie, określają charakter działalności placó­wek. Jak nam powiedział wi­cedyrektor Spółdzielni — Jó­zef Kaliszuk, mimo skromnej bazy lokalowej zabiega się o taki rozwój form kultural­nych, turystycznych i sporto­wych, aby zaspokoiły one za­interesowania wszystkich m:e szkańców. Generalna żasada — to stworzenie nawyków kul turainego spędzania czasu wol nego. Wypracowano już for­my współd.ziałania z instytu­cjami rozpowszechniającymi kulturę i rekreacje, udzie1 ano gościny studenckiej orkiestrze jazzowej, kabaretowi „Kluczy dło”. Ważna jest bowiem, jak mówi dyrektor, działalność na rzecz mieszkańców osiedli, a nie prawo własności w stosun ku do carD<*o zespołu.W najbliższej przyszłości

— iloczyn skalarny wektorów 
(powt.); 6.30 — TV Tech. Rolnicze । 
— Mechanizacja rolnictwa — Me­
chanizacja zbioru buraków; ! 
(powt.); 9 — Chemia dla klas 7 — 
Żółty skarb (kol.); 11.05 — Histo­
ria dla klas 7 — O polskości; 12 
— Wychowanie muzyczne dla klas 
7 i 8 — style, gatunki; 12.30 — 
TV Tech. Rolnicze — J. polski — 
sem. 2 — Ballady i romanse; 13.05 
— Rad.-TV Szkoła Średnia — Ma 
tematyka — sem. 2 — Tożsamości 
trygonometryczne, cz. 2; 13.35 — 
W drodze do nowego — „Metody 
podnoszenia wydajności mlecznej 
w oborach wielkostadnych”; 14 05 
— NURT — Matematyka — Omó­
wienie ptoo-amu kl. 3. Wykład 
prof. dr Zbigniewa Semadeni; 14.55 
— Studio Snort — transmisja z 
1/4 finału Pucharu Zdobywców 
Pucharów — piłka nożna FC Na- 
poli — Śląsk Wrocław. IV przer­
wie około godz. 15.45 — Dziennik 
(kol.); 16.45 — „Obiektyw”; 17 — 
Zgadywanki obrazkowe; 17.25 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.40 — 
„Polski egzemnlarz biblii Guten­
berga” — program oświatowy 
Zbigniewa Szaniawskiego (kol.'; 
18.05 — Irena Jarocka i jej goście 
— program muzyczno-rozrywko­
wy (kol.); 18.35 — „Skarby siód­
mego kontynentu” — film dok. pt. 
„Kuszące głębiny” (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (koL); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Z dala od zgiełku” — ang. 
film fah. (kol.); 23.05 — Dziennik 
(kol).

PROGRAM 2: 16.30 — Język frar, 
enski — kurs 2 stopnia, lekcja 42 
cz. 1; 17.10 — „Twarze teatru” — 
Wanda Neumann; 17.45 — „Rozbit 
kowie” — ode. 5 filmu seryjnego 
prod. angie-sko-australijskiej
(kol.); 18.10 — „Skrzydła” — dal­
szy ciąg historii lotnictwa; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (koi.): 20.30 — Studio 
sport — Sprawozdanie ż Pucharu 
Europy w piłce nożnej Dynamo 
Kijów — Tłayern Monachium; 22 
— „24 godziny” (kol.); 22.10 — Dia 
logi z przeszłością. Publikatory 
średniowiecza (kol.): 22.40 — Ję­
zyk angielski — lekcja 21 (powt.); 
23.10 — NURT — Psychologia — 
„Psycholcria zdolności”. Wykład 
doc. dr. Zbigniewa Pietrasińskie- 
go (powt.).

planuje się dalsze profilowa­nie działalności kulturalnej. I tak Klub Słowiański będzie miał charakter filii bibliotecz nej (we współpracy z Miejską Biblioteką Publiczną im. E. Raczyńskiego). Oczywiście, je go działalność nie będzie się ograniczała do wypożyczania 

Na zdjęciu: Jeżycki zespól — Dz «ci>cy Teałr Tańca i Piosenki w czasie koncertu w Pałacu Ku tury.
Fot. — H. Kamzaksiążek, one jednak będą na­dawały charakter imnrezom. W „Impulsie” dominuje sport i rekreacja.

Reprezentacyjnym Domem 
Kultury Spółdzielni „Jeżyce” 
ma być „Wifcrzbak”. Prym w ni.m wiedzie obecnie WSS „Społem”. Spółdzielnia Miesz 
kanięta zamierza wspólnie z 
W$S „Snołem” rozszerzyć dzia 
łalność, dażac do tego, by od­
bywało się tam więcej różno­
rodnych spotkań, odczytów, 
kursów dla dzieci, młodzieży 
Siadem ludzkich spraw

Gazyfikacja albo gazofikcjaPonad 1,3 miliona gospodarstw domowych korzysta z do­brodziejstw tzw. gazyfik aeji bezprzewodowej. A mimo to wielo jeszcze osób czeka na „butlę z gazem”. Czeka — niestety — coraz dłużej.Listów tej i podobnej treści przychodzi do redakcji sporo, otrzymujemy również telefony, których treść zamknąć moż­na fragmentem jednego z listów; „...W latach ubiegłych otrzy­mywaliśmy gaz po upływie 2—3 tygodni od daty zamówie- n:a. a nawet były okresy, gdy dostarczano go po 6—7 dniach. Od pół roku czeka się na realizację zamówienia do 6 tygo­dni. Butla gazu wystarcza, przy oszczędnym zużyciu, na 1 miesiąc. Można kupić tylko jedną butlę...”„21 kwietnia 1975 roku — piszc jeden z naszych czytelni­ków — została podpisana umowa między mną a Wojewódz­ką Usługową Spółdzielnią Pracy, Oddział Specjalistycznych Usług Technicznych i Gazyfikacji Bezprzewodowej „Propan” w Poznaniu — na zainstalowanie urządzeń gazowrych w mo­im domu. Przy podpisaniu tej umowy nie zostałem poinfor­mowany o możliwości rozwiązania jej w dowolnej chwili. Ja ze swej strony czekałem na zainstalowanie butli 2 lata. Zer­wanie umowy wiążc się również ze znacznymi stratami ma­terialnymi, poniesionymi na zakup kuchenki gazowej, która kosztuje około 5 000 złotych. Stoi ona bezużytecznie około pół­tora roku...”.Z wyjaśnienia, które uzyskaliśmy od dyrektora — Jana Żurka ze spółdzielni „Propan” wynika, że dostawy gazu płyn­nego na cele bytowo-komunalne są od lat limitowane i — w tym roku będą one niższe niż w ubiegłym. Co prawda, zale­dwie o 1 procent, ale sytuacje pogłębiają niewystarczające zdolności rozlewni „KORGAZ 1” w Poznaniu. Ponadto w mi­nionym roku, wychodząc naprzeciw dużemu zapotrzebowaniu — przede wszystkim ludności wiejskiej, członków PGR, RSP i KGW — założono ponad 6 000 nowych instalacji gazowych. Obecnie w portfelu zamówień znajduje się 5 000 chętnych, których spółdzielnia nie jest w stanie obsłużyć.„Aby zapobiec dalszemu pogarszaniu zapotrzebowania na gaz płynny dotychczasowych odbiorców przez wydłużanie okresu wyczekiwania na wymianę butli — zdecydowaliśmy się na bardzo niepopularne, ale w tym przypadku konieczne stosowanie zasady zwracania wszystkich zamówień oczeku­jącym na założenie instalacji gazowej odbiorcom, wraz z pi­semnym wyjaśnieniem i uzasadnieniem odmowy — pisze dyr. J. Żurek — Chcielibyśmy ponadto z naciskiem stwierdzić, że w aktualnej sytuacji kuchenka gazowa z instalacją/bezprze­wodową może stanowić jedynie dodatkowy, a nie zasadni­czy element wyposażenia w gospodarstwie domowym.Wyrażamy przekonanie, że wasza czytelniczka będzie jed­ną z pierwszych klientek, która skorzysta znowu z kilkudnio­wych terminów wymiany gazu, jeżeli tylko nowa rozlewnia w Jasiniu koło Swarzędza przekazana zostanie do eksploa­tacji”.Tyle wyjaśnień, które mówią co i jak, ale nie wszystkich w pełni satysfakcjonują. Można by je zakończyć banalną wręcz refleksją: jak w życiu. Każdy z osobna ma rację, tyle tylko, żc racje te złożone razem — ulgi dostrzegalnej nie przynoszą, (ask)

i dorosłych. Liczy się na współpracę z osiedlowymi szkołami podstawowymi, z har cerstwem. Działa już Między­szkolny Zespół Artystyczny, skupiający młodzież szkól pod stawowych nr 27, 71 i 89.
W nowym sezonie kultural­

no-oświatowym przybędzie 

klub przy ul. Poznańskiej. Jego gospodarzem będą człon­kowie Związku Socjalistycz­nej Młodzieży Polskiej. W działalności spcłeczno-wychn- wawczej Spółdzielnia Mieszka niowa Jeżyce korzysta ze współpracy z instytucjami u- pcwszechniającymi kulturę.W pierwszy dzień wiosny — .21 bm. w Pałacu Kultury — w ramach przeglądu — zapw z°ntiue swój dorobek Poznań ska Spółdzie^ma Mieszkanio­wa „Osiedl M’ndych”. (bg)


